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Gen. Asad sprawuje kontrolę nad całym krajem

(fewy rząd w Syrii?
Rozmowy z obalonym .szefem państwa

Mirko Tepavac
W A R S Z A W A  P A P . N a zaproszenie  m in is tra  S praw  Zagra ­

n icznych  S te fana  Jędrycho w sk ie go  p rz y b y w a  dziś do P o lsk i z 
o fic ja ln ą  w iz y tą  sekre ta rz  s ta n u  d /s  zagran icznych  S o c ja li­
s tyczne j F e d e ra cy jn e j R e p u b lik i Ju go s ła w ii M irk o  Tepavac,

K A IR  P A P . A ge n c ja  U P I pisze, że gen. E l-A s a d  czyn i p rz y ­
g o to w a n ia  do  p ow o ła n ia  nowego rządu  s y ry jsk ie g o , k tó r y  m ia ł­
b y  zastąp ić  pop rze dn i g ab in e t oba lony  w  p ią tk o w y m  zam achu 
s tan u . A ge n c ja  p o w o łu ją c  się na ź ró d ła  p o lity c z n e  tw ie rd z i,  że 
je s t p raw dopodobne, iż  rząd  ten  będzie s k ła d a ł się z rep rezen ­
ta n tó w  różnych  pog lądów , jednakże  wszyscy m in is tro w ie  m a ­
ją  być  lo ja ln i wobec Asada.

U P I p isze ró w n ie ż , iż  w ed ług  
don ies ień  k tó re  n a p ły n ę ły  do 
B e jru tu , A sad  u w o ln ił w ię k ­
szość a resz tow anych  p rz y w ó d ­
ców  c y w iln y c h , w  ty m  szefa 
pańs tw a  A tasiego.

A ge n c ja  R eute ra  podaje , że 
s y ry js c y  p rz y w ó d c y  w o js k o w i 
p row adzą  ro zm o w y  z  A ta s im .

D o n ies ien ia  nadchodzące do 
B e jru tu  s tw ie rd z a ją , że gen. E l- 
A sad  s p ra w u je  c a łk o w itą  k o n ­
tro lę  nad k ra je m .

W  n iedz ie lę  —  ja k  donoszą 
agencje  — doszło w  Dam aszku 
do d e m o n s tra c ji zo rgan izow a­
n ych  p rzez  n ie w ie lk ie  g ru p y  lu ­
dz i na rzecz pop a rc ia  bądź w o j 
skowego, bądź c y w iln e g o  s k rz y ­
d ła  s y ry js k ie j p a r t i i '  B A A S . N ie  
zano tow ano żadnych  in cyd e n ­
tów .

te n  w skazu je , iż  gen. E l-A sa d  
s p ra w u je  obecnie  najw yższą 
w ła d zę  w  k ra ju  i że fa k t  ten  
n ie  pod lega  żadnej dyskus ji.

Premier Francji
odwiedzi Polską

W A R S Z A W A  P A P . N a zapro­
szenie  prezesa R ady M in is tró w  
Józefa  C y ra n k ie w ic z a  p rzyb ę ­
d z ie  do P o ls k i z o fic ja ln ą  w i­
zy tą  pod  ko n ie c  lis to pa d a  br. 
p re m ie r  R e p u b lik i F ra n cu sk ie j 
Jacques C haban-D elm as, k tó re ­
m u  tow arzyszyć  będzie m in is te r 
S p ra w  Za g ran iczn ych  M a u rice  
S chum ann .

Doroczny plebiscyt 

Rozgłośni PR

Wybieramy
„Szczecinianina

2 5 -le c ia ”
w Ć w i e r ć w i e c z e  po ­

w ro tu  Z ie m i S zczecińsk ie j 
do  M a c ie rzy , u czyn ie n ia  z 
n a jw iększe g o  na  B a łty k u  
p o r tu  prężnego o rgan izm u  
w ie lk o m ie js k ie g o  —  Roz­
g łośn ia  P o lsk iego  Radia  
p rz y  w p ó łu d z ia le  re d a k c ji:  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , 
„G ło s u  Szczecińskiego”  i  
O T V  ogłasza s w ó j .doroczny 
p leb iscy t. Do te j p o ry , od 
6 la t, w y b ie ra liś m y  „Szcze­
c in ia n in a  ro k u ”  —  ty m  ra ­
zem p le b is c y t m a  n ieco in ­
n y  c h a ra k te r —  ju b ile u s z o ­
w y . M ieszka ńcy  w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego w y ło n ią  
d rogą  lo sow an ia  o byw a te la , 
k tó reg o  osoba je s t sym bo­
le m  przeobrażeń  ja k ie  za­
s z ły  w  c iągu  25 p o w o je n ­
n ych  la t  na Z ie m i Szczeciń 
s k ie j, sym b o lem  k a te g o rii 
lu d z i, k tó rz y  pos iada ją  n a j­
w iększe  zas ług i d la  p rz y ­
w ra c a n ia  p o lskośc i te j Z ie ­
m i. D la tego  też doroczny 
p le b is c y t u rządzony jes t 
pod  has łem  „S zcze c in ian in  
25-lec ia ” .

W  ju trz e js z y m  num erze  
naszej gazety zapoznam y 
C z y te ln ik ó w  z re g u la m i­
n em  i  szczegółam i do tyczą­
c y m i tego p leb iscy tu , (ru)

Radio  w  D am aszku  ja k  dotąd 
n ie  p od aw a ło  żadnych  w ia d o ­
mości na tem a t s y tu a c ji w  k ra ­
ju . Jednakże  w  n ied z ie lę  nada­
ny zos ta ł k o m e n ta rz  na tem a t 
p r io ry te tu  zagadn ień  obronnych . 
K o m e n ta rz  ten  s tw ie rd za , że s i­
ły  z b ro jn e  p o w in n y  m ie ć  sw o­
bodę d z ia ła n ia  w  k o n fro n ta c ji 
z  Iz ra e lem . A ge n c ja  R eute ra  p o . 
w o łu ją c  się na  o bse rw a to rów  I 
b e jru c k ic h  pisze, że k o m e n ta rz :

Zaciekło walki
w  fC a a rs iJ o e fty

L O N D Y N  P A P . Z e  s to lic y  K a m ­
b o d ży  P h n c m  P e n h  nadeszła w ia ­
dom ość o z a c ie k ły c h  w a lk a c h , do 
ja k ic h  doszło w  n ie d z ie le  w o k ó ł te  
go m ia s ta . P o  ra z  p ie rw s zy  od d łuż  
szego czasu s łyc h ać  b y ło  w  s to licy  
K a m b o d ż y  od g ło sy  to cząc ej się b i­
tw y .

W  w y n ik u  ty c h  w a lk  zg inęło  13
ż o łn ie rz y  re ż im u  L o n  N o la , a 49 
zosta ło  ra n n y c h . P a tr io c i ka m b o -  
d żańscy z a a ta k o w a li p o zyc je  w o js k  
rz ą d o w y c h , z n a jd u ją c e  się na 
w s ch o d n im  brzeg u  M ek o n g u . W a l­
k i n a s tą p iły  w  o d leg łości 30 k m  ód 
sto lic y . W  a k c j i  b r a ły  u d z ia ł a r t y ­
le r ia  i  lo tn ic tw o  w o js k  rzą do w yc h.

J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a tu  do ­
w ó d z tw a  n ac zelnego  w o js k  rzą do ­
w y c h , za c ie k łe  w a lk i  to c z y ły  się  
ró w n ie ż  nad je z io re m  T o n  I .e  Sap  
w  od leg łości 120 k m  na p ó łnocny  
zachód od P h n o m  P e n h . B itw a  m ia  
ła  ró w n ie ż  z a ż a r ły  p rzeb ieg . O b ie  
s tro n y  p o n io s ły  s tra ty  w  lu dzia ch .

W  T R A K C IE  w iz y ty  w  P o l­
sce p rze w id z ian e  są sp o tka n ia  
ju go s ło w ia ń sk ieg o  gościa z czo­
ło w y m i p rz e d s ta w ic ie la m i życ ia  
państw ow ego naszego k ra ju . W 
czasie rozm ów , k tó re  p row adz ić  
będą sze fow ie  re so rtów  sp ra w  
zagran icznych  obu k ra jó w , omó 
w io n ę  zostaną a k tu a ln e  p ro b le ­
m y  m ięd zyna ro d ow e  in te re s u ją ­
ce oba k ra je , a szczególn ie spra 
w y  bezp ieczeństwa na naszym 
kon tynenc ie . P rzedm io tem  roz­
m ó w  będą także  s tosu n k i d w u ­
stronne .

Spodziew ane jest, że M . Te- 
pavac w ra z  z tow arzyszącym i 
m u osobam i zw ie d z i W arszawę 
i K ra k ó w  oraz u da  s ię  na  te ­
ren  b. h it le ro w s k ie g o  obozu 
śm ie rc i w  O św ię c im iu .

M IR K O  T E P A V A C  u ro d z ił się 
1922 r .  w  S e rb ii. O d  1941 r .  uczest 
n ic zy i w  n a ro d o w o w y zw o le ń c ze j 
w a lce  p rz e c iw k o  h it le ro w s k ie m u  o- 
k u p a n to w i i  ro d z im y m  faszys tom . 
O d 1942 r. je s t  c z ło n k ie m  p a r t i i  ko  
m u n is ty c zn e j sw ego k r a ju .

P o  zak o ń cze n iu  w o jn y  p e łn ił sze 
reg  k ie ro w n ic z y c h  fu n k c j i  p a r ty j­
n ych  i  p a ń s tw o w y c h  w  W o jw o d in ie  
i  S e rb ii.

W  la ta c h  1955— 1959 M ir k o  T e p a -  
vac z a jm o w a ł s ta no w isk o  d y re k to ra  
ra d ia  b e lg ra d zk ie g o . O d  1959 do 
¡335 b y ł zastępcą s e k re ta rza  stanu  
d /s  z a g ra n ic zn y c h  S F R J  o ra z  am ba  
sadorem  w  W ę g ie rs k ie j R ep u b lic e  
L u d o w e j. W  ro k u  1965 zo sta ł re ­
d a k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  g aze ty  
„ P o li t ik a ”  a w  1967 r. s ta n ą ł na 
cze le  O k ręg o w e g o  K o m ite tu  Ż w ią z  
k u  K o m u n is tó w  W o jw o d in y .

W  ro k u  1969 w y b ra n y  zo sta ł na
cz ło nk a  P re z y d iu m  Z w ią z k u  K o m u ­
n is tó w  J u g o s ła w ii. W  ty m  sa m y m  
ro k u  p o w o ła n y  zo sta ł na s ta n o w i­
sko s e k re ta rza  s ta nu  d /s zag ra n ic z  

y c h  S FR J.

D W IE  u ro d z iw e  d z iew ­
czyny na  z d ję c iu  to  u b ie - 
j lo ro czn a  M iss F ra n c ji M i­
c h e line  Beauraén (z  p ra ­
w e j) i  w yb ra n a  na ro k  1971 
M iss P aryża  N a d ine  L o rce - 
ry .  (C A F -U P I)

Bestialski mord
w stanie Minnesota

N O W Y  J O R K  P A P . W  n ie d z ie lę
w  p o b liżu  m ie js co w o ś c i S u n b u rg  
w  sta n ie  M in n es o ta  n ie z n a n i, sp raw  
cy b es tia ls ko  za m o rd o w a li ca łą ro  
cizinę fa rm e ra . S trz a ła m i w  g ło w ę  
zo sta li z a b ic i: 4 0 -le tn i w ła ś c ic ie l fa r  
m y  Jam es F re m b e rg , je g o  żona 
G lo r ia  ( la t  29), syn  D a v id  ( la t  7), 
d ru g i syn  D o u g las  ( la t  4) o ra z  cór 
ka  P a tr ic ia  (8 la t) . Z w ło k i p o m o r­
d o w a n y c h  o d k ry ł sąsiad , k tó r y  
p rz y b y ł do f a r m y  po m le k o . Sce­
n e ria  d ra m a tu  n ie  w s k a z u je  na żad  
ne ś lad y  w a lk i .  S z e ry f  S u n b u rg  o- 
ś w ia d c zy ł, że’ p o lic ja  n ie  d ys p o nu je  
w  c h w ili o b ec n ej ża d n y m i d a n y ­
m i, k tó re  p o z w o liły b y  na w y k r y ­
cie  sp ra w c ó w .

W  Kalifornii 
znów płoną lasy
N O W Y  J O R K  P A P . O d  so b o ty  w  

p o łu d n io w e j K a l i fo r n i i  p ło n ą  lasy . 
O g ie ń  o b ją ł ju ż  144 k m  k w a d ra to ­
w e  p o w ie rz c h n i za le s io n e j. W a lk ę  
z ży w io ło m  u tru d n ia ją  n ie s p rz y ja ­
ją c e  w a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  — w ie  
ją c e  w ia t r y  roznoszą og ień . P o ża ­
r y  z n is zc zy ły  ta k ż e  w ie le  d o m ó w  
m ie s zk a ln y c h  w  lu k su so w yc h  m ie j­
scow ościach k a lifo rn ijs k ic h .

„ŁUNA-17“
k r ą ż y

wofcót Ksużyca
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  o -  

p u b lik o w a ła  w  n ie d z ie lę  k o m u n i­
k a t , iż  s ta c ja  au to m a ty c zn a  , ,Ł u -  
na-17”  k rą ż y  ju ż  w o k ó ł K s ię życ a . 
S ta c ja  została w y s trze lo n a  10 lis to ­
pada br.

P ro g ra m  lo tu  p rz e w id u je  d o k o n y ­
w a n ie  w ie lo k ro tn y c h  m a n e w ró w  
na o rb ic ie  o k o lo k s ię ży c o w e j. O śro­
dek łączności ko s m ic zn e j d a le k ie g o  
zasięgu u trz y m u je  ze s ta c ją  sta łą  
łączność ra d io w ą .

200 tys. ofiar 
cyklonu

w Pakistanie
P A R Y Ż  — L O N D Y N  P A P . W  c h w l  

l i  o b ec n ej n ie m o ż liw e  je s t d o k ła d ­
ne u s ta le n ie  lic z b y  ś m ie rte ln y c h  
o f ia r  s tra sz liw eg o  h u ra g a n u , k tó ry  
n a w ie d z ił w sch o d n i P a k is ta n . N ie  
m a łącznośc i te le fo n ic z n e j, a do  
w ie lu  m ie js co w o ś ci n ie  d o ta r ły  ¡esz 
cze e k ip y  ra to w n ic ze . W e d łu g  n ie ­
o f ic ja ln y c h  d on ies ień , lic zb a  śm ier 
te ln y c h  o f ia r  m oże do jść do 200 
tys. R ad io  p ak is ta ń sk ie  p o in fo rm o ­
w a ło , że s tw ie rd zo n o  ju ż  śm ierć  1« 
tys . o b y w a te li .

D o n ies ien ia  n a p ły w a ją c e  z P a k i­
s ta n u  m ó w ią  o p rz e ra ż a ją c y c h  see 
nach, ja k ie  ro z g ry w a ły  się tam  w  
u b ie g ły  c z w a rte k . P o tę ż n y  w ic h e r  
i  o lb rz y m ie  fa le  z a le w a ły  ro z le g łe  
ob sza ry  leżące u w y jś c ia  G angesu, 
z m ia ta ły  w s zystko , co n a p o tk a ły  
na sw ej d ro d ze.

N a  te re n a c h  n aw ie d zo n y c h  p rzez  
c y k lo n  bez w y tc h n ie n ia  p ra c u ją  e k i  
p y  ra to w n ic z e , o d d z ia ły  w o js k o w e  
i  o ch o tn icy . Spod zw a łó w  m u łu  i  
g ru zó w  w y d o b y w a ją  z w ło k i zab i­
ty c h , ra n n y c h , re s z tk i lu d zk ieg o  
do-bytku . P o d e jm u je  się  k r o k i,  m a­
ją c e  . na ce lu  zap o b ie żen ie  ep ide ­
m io m  w ś ró d  w y c ie ń c zo n e j ludność  
c i. s

Brazylijskie
pseudowybory

M E K S Y K  P A P . W  n ie d z ie lę  od ­
b y w a ły  się w  B ra z y li i  pseudow ybo  
r y  do p a r la m e n tu , p rzy  czy m  z gó  

y  b y ło  w ia d o m e , że zw y c ię s tw o  od  
lie s ie  rzą dzą ca  re a k c y jn a  p a rt ia  

pod n azw ą S o jusz O d ro d ze n ia  N a ­
ro dow ego  (A R E N A ). W  p o p rze d n ie j 
iz b ie  n iżs ze j m ia ła  ona 80 p ro ce n t  
m a n d a tó w , a w  Senacie 70 p ro ce n t. 
J e d y n y m  dopuszczonym  do u d z ia łu  
w  w y b o ra c h  u g ru p o w a n ie m  o pozy­
c y jn y m  je s t s łab y  b ra z y li js k i R uch  
D e m o k ra ty c z n y , k tó ry  w y s ta w ia  
sw ych  k a n d y d a tó w  w  je d n y m  ty lk o  
sta n ie  G u a n a b a ra .

29 m ilio n ó w  u p ra w n io n y c h  do g ło  
so w an ia  m ia ło  w y b ra ć  310 człon ­
k ó w  Iz b y  D e p u to w a n y c h , 2/3 s ie -  
dem dzies ięc ioosobow ego  S e n atu , 
zg ro m ad ze n ia  s tanow e i ra d y  m ie j 
sk ie  w  22 stanach  o ra z  13 b u rm i­
s trzó w  w ie lk ic h  m ia s t. Z d a n ie m  ob  
s e rw a to ró w , ab s en c ja  w y b o rc za  b ę  
dzie  bard zo  w y s o k a , g d yż p rz e c iw ­
n ic y  obecnego re ż im u  — m im o  za­
p o w ie d z i re p re s ji — p o s ta n o w ili 
n ie  u cze stn ic zyć w  g lo so w an iu .

W  sobotę w ie czo re m  4 cz ło n k ó w  
ru c h u  o p o ru  w d a rło  się do je d n e j  
ze s ta c ji ra d io w y c h  k o ło  Sao P a u ­
lo , skąd po o b e zw ła d n ie n iu  perso­
n e lu  n a d a ło  a n ty rz ą d o w y  m a n ife s t, 
w z y w a ją c y  do w rz u c a n ia  b ia ły c h  
k a r te k . M a n ife s t, n a g ra n y  na taś­
m ę  m a g n e to fo n o w ą , b y ł tra n s m i­
to w a n y  p rze z  29 m in u t. G d y  p rz y ­
b y ła  p o lic ja  c z ło n k o w ie  ru ch u  opo  
r u  b y l i  ju ż  dalek o .

Francuzi p iją  
coraz więcej

P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i ty g o d n ik  
,,E x p res s”  zw ra c a  u w a g ę  na n ie po  
k o ją c y  w zro s t spożycia  a lk o h o lu  
w e  F ra n c ji.

N a  k a żd ą  fra n c u s k ą  w ą tro b ę  —. 
S tw ie rd za  ..E xp re ss”  — p rzy p a d a  
ro czn ie  28 l i t r ó w  czystego a lk o h o ­
lu , a w ręc d w a  ra z y  w ię c e j n iż w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h , a c z te ry  
ra z y  w ię c e j n iż  w e  W łoszech . P i­
ja ń s tw o  je s t p rzy c zy n ą  ś m ie rc i 
20 000 o b y w a te li ro czn ie . Co c z w a r­
te s a m o b ó js tw o  zosta ło  d o ko n an e  
nod w p ły w e m  a lk o h o lu , p odobn ie  
ja k  w y n ik ie m  p ija ń s tw a  iest trz e ­
cia część w y p a d k ó w  na d rogach  t 
60 p ro c . w y p a d k ó w  p rzy  p racy.

: Ekonomia i życie ♦  Węgry przed nową pięciolatką ♦  Uznanie dla gospodarzy ♦  Parasolki, parasolki...Dziś
w  num erze :
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Koordynacja planów gospodarczych

Dalszy rozwój współpracy 
Polska-CSRS

Wywiad z wicepremierem St. Majewskim

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  W szcze­
c iń s k im  zespole p o rto w y m  p rze  
ła d o w a n o  o gó łem  ponad  319,5 
tys . to n , w  ty m  204,6 tys . ton  
w ę g la , 30,6 — ru d y , po n ad  23 
—  in n y c h  to w a ró w  m a so w y ch , 
52,8 —  d ro b n ic y . P ozosta łość  
s ta n o w iły  p rz e ła d u n k i d re w n a  
1 zboża.

D Z IŚ  R A N O  p rz e b y w a ły  w  
p o rc ie  33 s ta tk i ró żn y c h  b a n ­
d e r  z  ła d u n k ie m  lu b  po ła d u ­
n e k  po n ad  50 tys . ton.

W  Z W IĄ Z K U  z zakoń czon ym i 14 bm . ro zm o w a m i w  sp ra w ie  
k o o rd y n a c ji p la n ó w  gospodarczych P R L  i  CSRS n a  la ta  1971—  
75, w iceprezes R ady M in is tró w , p rze w od n iczący  K o m is j i  P la ­
n o w a n ia  p rz y  R adzie  M in is tró w  S ta n is ła w  M a je w s k i u d z ie li! 
w y w ia d u  p rz e d s ta w ic ie lo w i P o ls k ie j A g e n c ji P ra sow e j w  P ra ­
dze,

O S IĄ G N IĘ T E  w  zakończo­
n ych  ro zm o w a ch  u zgo dn ie n ia  — 
s tw ie rd z ił w ic e p re m ie r —  są 
p odsum ow an iem  p ra c  p row adzo  
nych  ju ż  od k i lk u  la t przez spe 
c ja lis tó w  obu k ra jó w . U zgodn ie ­
n ia  te  na leży ocen ić  p o z y ty w ­
nie. Z a k ła d a ją  one da lszy  ro z ­
w ó j s tosu n ków  gospodarczych 
m iędzy  Polską  i  Czechosłow acją  
w  la tach  1971— 1975.

Z A Ł O Ż O N A  w y m ia n a  to w a ro w a  
w  p rzy s z łe j p ię c io la tc e  osiągnie po  
z ie m  p o n a d  2 890 m ilio n ó w  ru b li,  
co w  p o ró w n a n iu  z w ie lo le tn ią  urno  
w ą  h a n d lo w ą  na b ieżącą p ię c io la t­
k ę  oznacza w zro s t o o ko ło  60 p roc. 
D o s ta w y  z P o ls k i do C zechos łow a­
c j i  w y n io s ą  o k o ło  1 390 m ilio n ó w  
ru b li ,  a  z C zec h os ło w a c ji do P o l­
sk i w y n io s ą  o k o ło  1 430 m ilio n ó w  
ru b li .  N a  p o d k re ś le n ie  zas łu g u je  
p rz y  ty m  f a k t ,  że g łó w n y m  c z y n ­
n ik ie m  w zro s tu  w s p o m n ia n y c h  do ­
s ta w  je s t  zw ię k s ze n ie  w z a je m n e j  
w y m ia n y  m a szy n  i  u rząd ze ń .

K o n s u lta c je  o rg a n ó w  p la n o w a n ia  
u w z g lę d n ia ją  ta k że  zas p o k o je n ie  po  
trz e b  obu k r a jó w  na pod staw o w e  
surow ce i m a te r ia ły  do p ro d u k c ji. 
D o ty c z y  to  n a p rz y k ła d  w  do sta ­
w a ch  z P o ls k i do C zec h os ło w a c ji 
s u ro w c ó w  i  p ó łfa b ry k a tó w , a z 
C ze c h o s ło w a c ji do P o ls k i w a łó w  
k o rb o w y c h  do s iln ik ó w  o k rę to ­
w y c h , o d le w ó w , o d k u w e k , w y ro ­
b ó w  h u tn ic zy c h , m a g n e z y tu , k a o li  
nu  o raz  s u ro w c ó w  ch e m ic zn y c h .

W  n a jb liż s z y m  czasie p rze d s ta w i 
c ie le  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  obu k ra  
jó w  p rz y s tą p ią  na baz ie  u s ta leń  
k o n s u lta c y jn y c h  o rg a n ó w  p la n o w a ­
n ia  do ro z m ó w  w  s p ra w ie  z a w a r ­
cia  w ie lo le tn ie j u m o w y  h a n d lo w e j. 
R o zm o w y  te  p o w in n y  d o p ro w a d z ić  
do dalszego  z w ię k s ze n ia  w y m ia n y  to 
w a ro w e j.

R O Z W O J w s p ó łp ra c y  gospo­
darcze j m ięd zy  Polską  i  Cze­
chos łow ac ją  je s t procesem  c ią g ­
ły m . Zakończone k o n s u lta c jo  
o rg an ów  p la n o w a n ia  są w  te j 
w sp ó łp ra cy  ty lk o  p e w n y m  eta ­
pem , o p od s taw o w ym  je d n a k  
znaczeniu  d la  s tosu n ków  gospo­
darczych  m ię d z y  naszym i k ra ­
ja m i. W  w y n ik u  os iąg n ię tych  u - 
zgodnień  w  czasie k o n s u lta c ji 
zos ta ły  s tw o rzo ne  ra m y  d la  
w z a je m n e j w y m ia n y  to w a ro w e j

W ia d k iifM iś g !
„ i  P @ iie ”

W YTW ÓRNIA N AW O ZO W A

TRWA ROZRUCH technologiczny wy 
łwórni nawozowej uruchomionej przed 
dwoma miesiącami w Zakładach Che­
micznych „Police” . Wyprodukowano już 
do tej pory kilkadziesiąt tysięcy ton no­
wego typu nawozu. Rozruch prototypo­
w ej wytwórni wymaga od młodej zało­
g i nie tylko dużej wiedzy, ale  także 
ogromnej dyscypliny. Zespół pracujący 
przy produkcji nawozu oponował już pro 
ces technologiczny. Dzięki temu uzy­
skano konkretne efekty produkcyjne, zaś 
wytwórnia osiąga około 50 procent do­
celowej zdolności produkcyjnej.

D R UG I ETAP

N A placu budowy „Police”  trwa in­
tensywna realizacja drugiego etapu, któ 
ry obejm uje przygotowanie podobnych 
wytwórni jakie przekazono w pierwszym 
etapie. Powstanie więc nowa wytwórnia 
kwasu siorkowego, kwasu fosforawego i 
fabryka nawozu. M inione 3 kwartały 
świadczą, że do tej pory zadania te 
realizowane są zgodnie z ustalanymi ter 
minami. Najtrudniejszy okres dla przed­
siębiorstw wykonawczych stanowi IV 
kwartał br. I kilka miesięcy zimy. Obec 
nie trwają intensywne przygotowania 
celu zapewnienia frontu robót na okres 
zimy. Termin zakończenia budowy II et< 
pu ustalony został na koniec 1971 raku

W YTW ÓRNIA BETONÓW

NADODRZAŃSKIE Przedsiębiorstwo B: 
dawnłctwa Przemysłowego z chwilą 
przejścia do realizacji zadań w Poli­
cach stało się głównym wykonawcą ro­
bót budowlano-montażowych. Ta speeja 
irzacja przemysłowa i ogrom zadań 
przy budowie polickiej spowodowały po 
trzebę szybkiej budowy własnego zaple 
cza d ia NP8P. Obok zaplecza warszta­
towego, powstała także własna baza 
prefabrykatów i centralna wytwórnia be 
tonów. Wytwórnia ta pracuje obecnie 
nie tylko dla potrzeb NPBP, ale rów­
nież d la wielu przedsiębiorstw specjał! 
Stycznych i podwykonawców zatrudo' 
nych przy budowie Z. Ch. „Police 
Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego posiada dziś na.j 
lepsze zaplecze budowlane w skali 
lego SZB.

N O W Y  KO M IN

SPECJALISTYCZNE przedsiębiorstwo z 
W rocławia zajmujące się budową pie­
ców przemysłowych zakończyło budowę 
kolejnego trzonu komina przeznaczonego 
d la  drugiej wytwórni kwasu siarkowe­
go. Przy budowie tego 150 m wyso­
kości komina byli zatrudnieni najlepsi 
specjaliści wrocławskiego przedsiębior­
stwo. W arto dodać, że konstrukcja ko­
m ina „pochłonęła" ponad 1 200 metrów 
sześciennych betonu i około 70 ton 
**a łi. (z)

Sprostowanie
D O  Z A M IE S Z C Z O N E J  we 

W czo ra jszym  num erze  naszej pa 
z e ty  in fo rm a c ji o 25-lec iu  W o­
je w ó d z k ie g o  S zp ita la  Zakaźne ­
go w  Szczecin ie  w k ra d ł się b łąd  
D y re k to re m  W o jew ódzk iego  Śzpi 
ta la  Zakaźnego je s t lek . med. 
'A N T O N I K O R N I A K . a n ie, ja k  
m y ln ie  in fo rm o w a liś m y , A n to n i 
K o rn a c k i, Za in te resow anego  i 
C z y te ln ik ó w  serdeczn ie  p rze ­
p raszam y. (Red.)

o raz  baza w y jś c io w a  d la  dalsze­
go ro z w o ju  k o o rd y n a c ji in w e ­
s ty c ji i  w sp ó łp racy  m ięd zy  prze 
m y ś la m i obu k ra jó w .

O czyw iśc ie  n ie  pop rzes tan ie ­
m y  na  ty m  i  ju ż  obecnie  ko n - 
ty n u o w a fie  będą p race  idące w  
dw óch  pod s taw o w ych  k ie ru n ­
kach. Będzie  s ię  dążyć do roz­
szerzen ia  w z a je m n e j w y m ia n y  
to w a ro w e j u s ta lo ne j w  ram ach  
uzgodnień k o n s u lta c y jn y c h  o r ­
ganów ' p la n o w a n ia  o raz  dalsze j 
k o o rd y n a c ji in w e s ty c ji,  spec ja ­
l iz a c ji i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji.

P rz y  te j o k a z ji c h c ia łb y m  
zauważyć, że. w  c h w il i  obecnej 
Po lska  i  Czechosłow acja  osiąg­
n ę ły  ju ż  ta k i poz iom  ro z w o ju  
gospodarczego i  w z a je m n e j w y ­
m ia n y  to w a ro w e j, że dalszy 
is to tn y  w zros t o b ro tó w  h a n d lo ­
w y c h  może być  za pe w n io ny  t y l ­
k o  na drodze ro z w ija n ia  ra c jo ­
nalnego, w za je m n ie  k o rzys tn e ­
go podzia łu  p ra c y  i  zac ieśn ie ­
n ia  pow iązań  p ro d u k c y jn y c h  
m ię d z y  p rze m ys ła m i naszych 
k ra jó w .

A„ Walaszek
p rz y ją ł

przedstawicieli OSP
D Z IS IA J  w  godzinach  p o ra n ­

n y c h  I  se k re ta rz  K W  P Z P R  
A n to n i W alaszek p rz y ją ł p rze d ­
s ta w ic ie li w ła d z  Z a rzą du  O k rę ­
gu Z w ią z k u  O cho tn iczych  S tra ­
ży Pożarnych. Prezes Z O  ZO SP 
B ro n is ła w  Ś liw a  z o k a z ji z b li­
ża jącego się z ja zdu  sp ra w ozd a w  
czo-w yborczego  z w ią z k u  p rze d ­
s ta w ił n a jis to tn ie js z e  os iągn ię ­
c ia  o rg a n iza c ji s k u p ia ją c e j w  na 
szym  w o je w ó d z tw ie  26 tys . cz łon  
k ó w , a  d z ię k u ją c  za pom oc oka  
zyw a ną  strażakom  przez w o je ­
w ó d z k ie  w ła d ze  p a r ty jn e , w rę ­
czy ł I  s e k re ta rzo w i m in ia tu rę  
to p o rk a  s trażackiego, (dym )

Konffereneiü
sprawozdawczo-wyborcze PZPR

„FĄMABUD”
U B IE G Ł E G O  p ią tk u , w  F a b ry c e  

M a s zy n  B u d o w la n y c h  „ F a m a b u d ”  
o d b y ło  się  z e b ra n ie  s p ra w o zd aw czo -  
w y b o rc ze  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j z a k ­
ła d u , n a k tó re  p rz y b y li  m . i« ,  k ie  
ró w n ik  W y d z ia łu  O rg a n iza c y jn e g o  
K W  p a r t ii , H . Stępa i  p rze w o d n ic zą ­
c y  K o m is j i O rg a n iz a c y jn e j P Z P R  
d z ie ln ic y  N a d  O d rą  P . M asan .

R e fe ra t u s tępu jącego  K o m ite tu  Z a  
k ła d o w e g o  ja k  i d y s k u s ja  poświęco­
n e b y ły  w  g łó w n e j m ie rz e  ocenie  
re a liz a c ji teg o ro czn y ch  zad a ń  p ro ­
d u k c y jn y c h , w  ty m  ró w n ie ż  e k s p o r­
to w yc h . „ F a m a b u d ” m a  s ię  b o w ie m  
czym  p o c h w a lić  —  załoga zd o b y ła  
czo łow e m ie js ce  w e  w s p ó łza w o d n ic ­
tw ie  m ię d z y z a k ła d o w y m  *  w  I  i  I I  
k w a r ta le  b r.

P odnoszono ró w n ie ż  zag a d n ien ia  
in te n s y f ik a c ji p ro d u k c ji, podnosze­
n ia  now oczesności w y ro b ó w , sp ra ­
w y  k a d ro w e : w  ty m  o sta tn im  p rz y ­
p ad k u  n a  p la n  p ie rw s zy  w y su w a  
się konieczność podnoszenia k w a li­
f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w , u zu p e łn ia n ia  
w y k s z ta łc e n ia  techn icznego .

N a  zak o ń c ze n ie  o d b y ły  się  w y b o ­
r y  9-osobow ego K o m ite tu  Z a k ła d o ­
w ego. I  se k re ta rze m  w y b ra n o  R y ­
szarda O to liń s k ie g o . D o k o n a n o  ró w ­
n ie ż  w y b o ru  2 d e leg ató w  n a K o n ie  
re n c ję  D z ie ln ic o w ą  P Z P R .

s k im  P rze d s ię b io rs tw ie  B u d o w n ic tw »  
P rze m y s ło w e g o . W  p rz y ję ty m  pimes 
z e b ra n ie  p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  z n a la z ­
ły  s ze ro k ie  o d b ic ie  ta k ie  p ro b łe m jr  
ja k  w ła śc iw a  o rg a n iza c ja  p ra c y , p o d  
n ie s ie n ie  dyseypd iny i zapobiegania 1 
p ły nn o ś c i k a d r , ja k o ś ć  ro b ó t. Pod<| 
noszono ró w n ie ż  w zm o że n ie  n ie  naj-1  
lepszej a k ty w n o ś c i sa m o rzą du  ro * ’ 
botn iczego .

W  k o ń c o w ej części zeb ra n ia  d oko ­
n a n o  w y b o ru  now ego , 11-osobow ego  
K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  p a rtu . I  se­
k re ta rz e m  zosta ł p o n ow n ie  Z y g m u n t  
Z ie liń s k i. W y b ra n o  te ż  4 d e le g a tó w  
n a  K o n fe re n c ję  D z ie ln ic o w ą  p a r t i i .

SPBP

Zakaz p ie n ia
w pociągach 
podmiejskich

W A R S Z A W A  P A P . 14 b m . w  s ie ­
d z ib ie  Z G  P C K  w  W a rs za w ie  od ­
b y ło  się s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li 
p ra s y  i d z ia ła c zy  P C K  z d y re k to ­
re m  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  S łużb y  
Z d ro w ia  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji .  
W  s w o im  w y s tą p ie n iu  u s to su n k ow ał 
się on  do p o s tu la tó w  w y s u n ię ty c h  
p rze z  c z y te ln ik ó w  m ie s ię c zn ik a  
„ Z d ro w ie " , d o ty c zą c y c h  o g ra n ic ze ­
n ia  p a le n ia  p a p ie ro só w  w  p o c ią ­
gach.

D o  te j p o ry  c a łk o w ity  zak a z  p ale  
n ia  o b o w ią z y w a ł je d y n ie  w  k o le j ­
ka c h  e le k try c z n y c h  T ró jm ia s ta . W  
n a jb liż s z y m  czasie zostan ie on  ro z ­
sze rzony z a rzą d ze n ie m  m in is tra  K o  
m u n ik a c ji  na sieć k o le i p o d m ie j 
sk ic h  w  c a łe j Po lsce.

W ię k s ze  t ru d n o ś c i n a p o ty k a  w p ro  
w a d ze n ie  tego  ro d z a ju  p rzep isó w  
w  pociągach  d a le k o b ie żn y c h . D o ­
tyc hc zas  s tosunek m ie jsc d la  p a lą ­
cy ch  i  n ie p a lą c y c h  b y ł ró w n y , po  
d o b n ie  ja k  w  in n y c h  k r a ja c h  eu ró  
p e js k ic h . W  n a jb liż s z y m  czasie, w  
m ia rę  p o w ię k s za n ia  się ta b o ru  k o ­
le jo w e g o , stosunek te n  b ęd z ie  u le ­
ga! zm ia n ie  n a k o rzy ś ć  n ie p a lą ­
cych .

W p ro w a d z o n y  zo stan ie  c a łk o w ity  
za k a z  p a le n ia  w  w a g on a ch  z p rz e ­
d z ia ła m i d la  n ie p a lą c y c h .

Z  czasem  p rze p is y  o g ran ic za jąc e  
p a len ie  będą w p ro w a d za n e  ró w n ie ż  
w  re s ta u ra c ja c h  i  p o cze k a ln ia c h  
d w o rc o w y c h .

Wybraliśmy dla Was

„ U M A R L I Z E  S P O O N  R IV E R ”
(22 b m . o  go<Lz. 18 w  p r . I I )

♦  W  M A R C U  b ieżącego  ro k u  m i  
n ę ła  d w u d z ie s ta  ro czn ica  śm ierc i 
vy b itn e g o  p o e ty  a m e ry k a ń s k ie g o  
E d g a ra  Lee M as te rsa . M as te rs , u ro  
d zo n y  w  ro k u  1869, d e b iu to w a ł sto  
s u n k o w o  późno, bo  w  ro k u  1915, 
to m e m  „ U m a r li  ze  S poon R iv e r” , 
an to lo g ią  n ie  m a ją c ą  p recedensu  
w  h is to r ii l i te r a tu r y  ś w ia to w e j, an  
to lo g ią  zm y ś lo n y ch  n a g ro b k ó w  z 
c m e n ta rz a  w  w y m y ś lo n y m  m ia ­
steczku. Je j geneza s ięga s ta ro ż y t  
n y c h  e p ita f ió w  g re c k ic h  i  r z y m ­
s k ic h .

A n to lo g ia  ta  sta ła  się pod p ió ­
re m  M as te rs a  w s p a n ia ły m , p o etyc  
k im  o b raze m  życ ia  w  m a ły m  m ia  
steczku  a m e ry k a ń s k im  p ie rw szy ch  
la t  naszego s tu le c ia , z w s zy s tk im i 
je g o  p ro b le m a m i i k o n f l ik ta m i i 
p rzes zła  do k la s y k i ś w ia to w e j. 
N ic  ró w n ie  frap u ją ce g o  M as te rs  
ju ż  n ie  n ap is a ł; p o zostan ie  też  d la  
l i t e ra tu ry  poetą  te j je d n e j k s ią ż k i.

s ta w i trag e d ię  m u zy c zn ą  w  je d ­
n y m  ak c ie  — „ E le k trę ”  R ys zard a  
S traussa . M u z y k a , z u d z ia łem  
zw ię k s zo n e j o rk ie s try  s y m fo n ic z ­
n e j — zy s k a ła  tem u  d z ie łu  p rz y ­
d o m e k  „scenicznego p o em a tu  sym  
fo n iczn eg o ” .

D Z IE Ń  N A U C Z Y C IE L A
(20 b m . o  godz. 16.03 w  p r . I I )

♦  W  D N IU  N A U C Z Y C IE L A  H a ­
l in a  M iko s a  i  J e rz y  C h o m ic k i w  
k o n c e rc ie  za ty tu ło w a n y m  „ D z ię k u  
je m y  P ro fes o rze”  złożą m u zyc zn e  
życzen ia  i  p o d z ię k o w a n ia  w szyst­
k im  p o lsk im  pedagogom  za  ich

Radiowe
programy
tygodnia

♦  17 b m . o  godz. 20.23 w  p r . I
— ś p ie w a ją  c h ó ry  s tu denckie .

♦  18 b m . o godz. 16.05 w  p r . I I
-  s tu d e n c k i sh o w . na p ro g ram  
któ re go  z łożą się n a g ra n ia  p ioeen  
k a rz y . k tó rz y  n ie  u zy s k a li być  
m oże aż ta k  d u że j po p u larn o ś c i, 
a le  s ta n o w ili i s ta n o w ią  obecn ie  
trzo n  s tu d en c k ie g o  środ o w isk a  p io  
so n k arskiego . I  t a k  u s ły s zy m y  
m . in  L u c y n ę  D e m a rc z y k  (sios tra  
E w y ) , A le k s a n d rę  M a u re r . U rszu ­
lę  P o p ie l. J o la n tę  M a rc in ia k . Bog  
d a n ę  Z ag ó rs ką  i L es zk a  D ługosza .

„ E L E K T R A ”  — 
R Y S Z A R D A  S T R A U S S A

(19 b m . o godz, 19.30 w  p r. I I )

♦  W  S T A Ł Y M  C Y K L U  „ O p e ra  
w  ca łości”  — Jó ze f K a ń s k i p rzed -

co d z ie n n y  t ru d  i  w y c h o w a n ie  n a ­
sze j m ło d zie ży.

J A N  E N G L E R T  C Z Y T A  B A L Z A K A
(co d zie nn ie , od  19 b m . o godz. 

17.30 w  p r . I I I )

♦  P O P U L A R N Y  a k to r  m łodego  
p o ko le n ia , J a n  E n g le rt  („ K o lu m ­
b o w ie " )  czy tać b ęd z ie  w  p ro g ra -  
m  e  I I I  pow ieść H o n oriu sza  B a l­
z a k a  z cy k lu  K o m e d ia  L u d zk a  — 
z a ty tu ło w a n ą  , .Jaszczur” .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  PR

♦  16 bm. o godz, 22 o p o w ia d a ­
n ie  R yszarda B łaże je w sk ie g o  p t. 
„ M a ły ” A u to r p rze d s ta w i p rzeży ­
c ia  m łodego c z ło w ie k a , k tó ry  p rzy  
je żd żą  do m ia s tec zka  w  po szu k i­
w a n iu  d z ie w czy n y . W  p ią te k  20 
lis topada o godz 17.25 w  S zczeciń­

s k im  P o p o łu d n iu  u s ły s zy m y  n a j­
n o w s zy  n u m e r G a z e ty  L ite ra c k ie j.  
Jednocześn ie  A lin a  G ło w a c k a -M ą -  
ko s zo w a za p re z e n tu je  n o w y c h  a k ­
to ró w  T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  w  
Szczec in ie .

Z  m o rs k ic h  p ro b le m ó w  k r a ju  — 
17 b m . o godz. 16.25 zag a d n ien ia  
postępu  techn iczn eg o  w  ry b o łó w ­
s tw ie . P ro b le m o w i te m u  poświęco­
n a  b y ła  n ie d a w n o  k o n fe re n c ja  
c z ło n k ó w  N O T  —  s p e c ja lis tó w  
m o rs k ic h  trzec h  w o je w ó d z tw  W y ­
b rzeża

♦  D z iś , 16 b m . o godz. 17.25 
S zc zec iń sk ie  P o p o łu d n ie  — o bok  
s ta łe j p o zy c ji „ N u tk i  i n o tk i spod  
w ie ż y  E i f f la ” , re c e n z ja  Z b ig n ie w a  
P a w lic k ie g o  z o s ta tn ie j p re m ie ry  
T e a tr u  M u zyczn e g o  —  o p e re tk i  
Jonesa „ G e js z a ” . J u tro , 17 b m . o 
7.50 P a n o ra m a  m u zy c zn a , z k tó re j  
d o w ie m y  się o e lim in a c ja c h  k o n ­
ku rs u  p io se n ka rsk ie g o  w  ś rod o w i­
s k u  s tu d e n c k im , o  szczec ińskich  
sp o tk a n ia c h  z m u z y k ą , o  p ra c y  
c h ó ru  T e a tru  M u zyczn e g o , w y ja z ­
d ac h  szczec ińskich  k a m e ra lis tó w , 
osta tn ic h  ko n c ertac h  w  F ilh a rm o ­
n ii i Z a m k u  i  k lu b ie  d o b re j p ły ­
t y  w  k a w ia r n i „ T e n is o w a ” .

W  środę, 18 b m , o godz. 12.30 
a u d y c ja  in fo rm u ją c a  o  osta tn ic h  
ko n c ertac h  S zczec ińsk iego  T o w a ­
rz y s tw a  M u zyczn e g o  im . H . W ie ­
n ia w s k ie g o  o ra z  S zczec ińsk ie j F i l ­
h a rm o n ii.

W  n ie d z ie ln y c h  S p rzężen iach  M u  
zy c zn y e h  22 b m . o godz. 10.57 w y ­
s tą p i ze sw ą k o le jn ą  g aw ęd ą, o- 
kra s zo n ą  m u z y k ą , W a le r ia n  P a -” 
w lo w s k i.

18 bm  o  godz. 17.25 w  Szczeciń ­
s k im  P o p o łu d n iu , p rzygo tow anym i 
n r ze z R e d a k c ję  W ie js k ą  u słyszy­
m y :  re p o rta ż  o so łtysach  — je d ­
n y m  w  k u fa jc e  i  g u m o w yc h  b u ­
tac h  i  d ru g im  w  b ia łe j n y lo n o w e j 
k o s zu li, re la c ję  z w ie js k ic h  ze­
b ra ń  p a r ty jn y c h  o ra z  o p o w ia s tk i 
o  k o n ia c h .

^  J U B IL E U S Z  gon i za ju b ile u ­
szem . S w o je  25-!ecia ś w ię tu ją  p i ł ­
k a rz e  O  n ic h  w ła ś n ie  m ó w ić  bę­
d ą S p o rto w e  R o zm aito śc i 19 b m . o 
godz 1615.

Finał pucharu
waterpolowego

- bez Arkonii
W  B Y T O M IU  1 G o rzo w ie  o d b y ły  

się  p ó łf in a ły  m ło d z ie żo w yc h  m i­
s trzo s tw  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j. W  
g ru p ie  b y to m s k ie j p ie rw sze  m ie j­
sce z a ję ła  m ie js co w a P o lo n ia  p rze d  
L e g ią . O b y d w ie  te  d ru ż y n y  z a k w a ­
l if ik o w a ły  się do f in a łu . Ic h  bezpo­
śre d n i p o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się w y -, 
s o k im  zw y c ię s tw e m  P o lo n ii 15:5.

T rz e c ie  m ie js ce  z a ją ł K S Z O  O -  
stro w iec , a c z w a rte  Ś ląs k  W ro c ła w .

Z  g o rzow sk iego  p ó łf in a ły , d o  tu r ­
n ie ju  fin a ło w e g o  aw ansoW hli - o b ro ń  
cy  ty tu łu  m is trzo w s k ie g o , • w a le r p o -  
liś c i A n ila n y  Ł ó d ź  o rą z , cjru^yna  
Stdonu G o rzó w , k tó ra  w  m e czu , de  
c y d u ją c y m  o aw an s ie  p o k o h a łd  w i­
c e m is trza  P o ls k i, A rk o n ię  S zczecin  
10:2. A rk o n ia  m u s ia ła  zad o w o lić  się  
trze c im  m ie js c e m  p rze d  $l<;żą W ro c - ' 
ła w .

Po bokserskich ME
C A L A  P R A S A  w ę g ie rs k a .. o m a w ia  

w y n ik i za k o ń czo n yc h  w  M iś k o le u  I  
m is trzo s tw  boks ers k ich  E u ro p y  j u ­
n io ró w . G a ze ty  p o d k re ś la ją  w y s o k i  
po zio m  m is trzo s tw  i  d o b re  p rzyg o ­
to w a n ie  z a w o d n ik ó w . Szczególne u -  
zn an ie  z d o b y li sob ie z a w o d n ic y  r a ­
d zie cc y. O c zyw iśc ie  p ras a  w ę g ie rs k a  
w ie le  m ie js ca  pośw ięca p rzede w s zy  
s tk im  sw o im  p ię śc ia rzo m . M ło d z i  
W ę g rzy  za s łu ż y li n a  p o c h w a ły . B y ­
l i  do  tu rn ie ju  ś w ie tn ie  p rzy g o to w a ­
n i i  w  'fina łach  p o tr a f i l i  zd o b yć  s ię  
n a p o ry w a ją c e  fin isze . . . . . . .

N ie w ie le  m ie js ca  pośw ięca p ras a  
w ę g ie rs k a  p o lsk im  p ię śc ia rzo m . Z b ig  
n ie w  O sztab , o k a za ł się zb y t s ła ­
b y m  p rz e c iw n ik ie m  d la  W ęg ra  J u ­
haszą. P o zosta li nasi p ię śc ia rze  ra z i ­
l i  b ra k ie m  szybkości, z ły m  p rzy g o ­
to w a n ie m  o g ó ln o k o n d y c y jn y m  i  b ra  
k ie m  ta k ty k i w  w a lce . O sobny ro z ­
d z ia ł to  zac h o w a n ie  s ię , p o lsk ic h  
se ku n d a n tó w . Ic h  ges ty , p o d po w ia ­
d a n ie  i  „ w a lk i”  ra ze m  z za w o d n i­
k a m i k w ito w a li fa c h o w c y  o becn i n a  
zaw o da ch ... uśm iec h am i p o lito w a n ia .

P o ls cy p ięśc iarze  w ra c a ją  dziś jd o  
k r a ju . W  n a jb liżs zy m  czasie nas z  
zespól m to d z ieżo w y czeka tu rn ie j 
K ra jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j w  B u ł­
g a r i i. a  p ie rw szą  re p re ze n ta c ję  m ecz  
z  A n g lią  w  L o n d y n ie .

Rekord świata
T re n tin a

M IS T R Z  o lim p i js k i w  W jS f ig ii h a

to w n ie  z a d e b iu to w a ł w  n o w y m  ,seao- 
n ie  h a lo w y m . W  n iedzie lę , jira lt*jy -  
ty m  to rze  w  Z u ry c h u  T re n tm  poK o- 
n a l dys tans 1 k m  ze s ta r tu  lo tnego  
w  czasie 1.02,44. Jest to  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  a m a to ró w  w  te j k o ę k ju rę n -  
c j i .  P o p rze d n i re k o rd  n a lć ż a l ¡ ró w ­
n ie ż  do T re n t in a . 5 lis to p a d a  1967; r .  
F ra n c u z  p o k o n a ł w  te j sam ej, h a l i  
dystans l  k m  z lo tnego  s ta r tu  w  
czasie 1.04,08. W a rto  d odać . żę r e ­
k o rd  ś w ia ta  k o la rz y  zaw o d o w y c h  w  
te j  s a m e j k o n k u re n c ji w y n o s i ÍL01.23.

Z BOISK PIŁKARSKICH
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  p ił­

k a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ro p y  (g ru p a  
IV )  re p re ze n ta c ja  Z S R R  w y g ra ła  w  
N ik o z j i  z zespołem  C y p ru  3:1. W  ta ­
b e li p ro w a d zą  d ru ż y n y  H is z p a n ii , i  
Z S R R  — po 2 p k t . . : ; 1 ' 1

W  E L IM IN A C J A C H  p iłk ars K ig h  m i  
strzo s tw  E u ro p y  w  g ru p ie , p ił­
k a rz e  N R D  w y g ra li  z L u k ą e rp b u r-  
giem  5:0 N a  cze le  g ru p y  z n a jd u je  
się  zesoół N R D  — 4 p k t . p rze d  J u ­
go s ła w ią  —  3 p k t.. H o la n d ią  —  1 
p k t . ? L u k s e m b u rg ie m  —, ,0 p lft.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  sp o tka n iu  .p ił 
k a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ro p y  fg n lp a  
TT) B u łg a ria  z re m is o w a ła  w  S o fij z  
N o rw e g ią  1 -1 W  ta b e li g ru o y  I I  p ro  
w a d zą  d ru ż y n y  W e g ie r  i F ra n c ji —  
d o  2 p k t . n rze d  B u łg a rią  i  N o rw e g ią  
— no 1 p k t.

R E P R E Z E N T A C J A  B e lg ii p rze g ra ­
ła  w  to w a rz y s k im  m eczu  p iłk a rs k im  
z F ra n c ją  1 :2.

P IŁ K A R Z E  W ęg ie r p o k o n a li w  to ­
w a rz y s k im  m eczu  w  B a z y le i zespół 
S z w a jc a r i i 1 :0.

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m eczu  
p iłk a rs k im  d ru ży n  m ło d z ie żo w yc h  w  
S a lg o ta r ja n  re p re ze n ta c ja  S z w a jc a r i i  
n ie o c ze k iw a n ie  p o k o n a ła  W ę g ry  1:0.
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¡i I! «¡¡IBelgijskie
piekło kobiet

(Korespondencja z Brukseli)
„F A B R Y K A N T K I a n io łk ó w ” , podejrzane  a k u s z e rk i i  „b a b k i”  

! to  w szystko , co  w  Polsce na leży ju ż  do  h is to r i i  —  w  B e lg ii 
' je s t d n ie m  dz is ie jszym . O bok F ra n c ji i  H o la n d ii, B e lg ia  posia­
d a  je d n o  z n a jb a rd z ie j s ko s tn ia łych  p ra w  za b ran ia jących  p rze ­
ry w a n ia  ciąży- Is tn ie je  w p ra w d z ie  coś w  ro d z a ju  n iep isa n e j 
u m o w y  m ięd zy  sądem a lekarzem , k tó r y  d oko na ł zabiegu na 
p ac je n tce  c iężko c h o re j n a  n e rk i,  je dn a kże  p ra w o , i  to  bardzo  
su ro w e , pozostaje  p raw em .

U j
- C Z Y  O Z N A C Z A  to, że k o b ie - n y w a n y c h  w  e ks k lu z y w n y c h  k i i  

ty  b e lg ijs k ie  w y d a ją  na ś w ia t n ik a c h  g ine ko lo g iczn ych  za ba- 
w s z y s tk ie  poczęte dz iec i?  O czy- jo ń s k ie  sum y. M ogą pojechać
w iś c ie  n ie . I  tu  zaczyna s ię  tra ­
ged ia .

do S z w a jc a r ii, gdzie  w  n ie k tó ­
rych  kan tonach  p ra w o  w  te j 

. . . d z ied z in ie  n ie  je s t jednozrtaez
K o b ie ty  bogate n ie  ^m ają w  ne ^  je ś li n ie  m a ją  p ien iędzy?

-  . . .  Pozosta ją  p ode jrzane  „b a b k i” .zasadzie  p ro b le m u : m ogą w y je ­
ch ać  do W . B ry ta n ii,  k tó ra  od O S T A T N I n u m e r  b e lg ijs k ie g o  ty -
pew nego czasu s p e c ja liz u je  s ię  g o d n ik a  „ P o u rq u o i pas” p rzyn o s i 
W  tego ro d za ju  zabiegach d o ko - fe lie to n  je dne go  z -c z te re c h  tw ó rc ó w  

b e lg ijs k ie g o  to w a rz y s tw a  do zalega­
liz o w a n ia  sz tu czn y ch  po ro n ień . N a  
ra z ie  je s t w  B e lg ii cz te rec h  odw aż­
n y c h : ó w  p u b lic ys ta . ad w o k a t, p ie ­
lę g n ia rk a  i le k a rz . O d d łuższego  cza  
su o d p ie ra ją  o n i a ta k i d z ia ła c zy  k a -  
t  oil Lek ich  o ra z  ty c h  w s zy s tk ic h , k tó ­
r z y  w y z n a ją  „św iętość ra z  poczę te­
go ż y c ia ” . S p o tk a li się ju ż  z za rzu ­
ta m i. że są zw o le n n ik a m i e u ta n a z ji, 
że p ró b u ją  w p ro w a d z ić  w  życ ie  n a ­
z is to w s k ie  u s ta w y . S łow em  s ta li się 
o b iek tem  n ie w y b re d n y c h , a często  
w rę c z  n ie p raw d o p o d o bn y ch  napaści.

C z w ó rk a  b e lg ijsk ie ch  d z ia ła c zy  u -  
w a ż n ie  p rze s tu d io w a ła  p ra w o d a w ­
s tw o  w  bej d z ie dz in ie  w e  w szyst­
k ic h  k ra ja c h  e u ro p e jsk ic h  i  tw ie r ­
d z i. że w a lc zą c  o p ra w o  do usu w a­
n ia  c ią ż y  je s t w  g ru n c ie  rze czy  sa­
m e m u  p ro c e d e ro w i p rze c iw n a . Jed ­
n a k ż e  zm o d y fik o w a n ie  p ra w a  je s t  
ko n ie czn e , d o p ó k i now oczesne p la ­
n o w a n ie  ro d z in y  n ie  s ta n ie  się u -  
d zia te m  w s zys tk ic h  b e lg ijs k ic h  —  
d ż in .

B e lg ijs c y  d z ia łacze. zas trzega jąc  
się , że o f ic ja ln a  s ta ty s ty k a  n ie  is t­
n ie je , s tw ie rd z a ją , iż  co  ro k u  około  
108 tys. ko b ie t  b e lg ijs k ic h  p o d da je  
s ię  zab ieg o w i p rz e ry w a n ia  c iąży , co  
w  s k a li n ie sp e łn a  1 0 -m ilio n o w e g o  na  
ro d u  je s t p o w a żn y m  p ro b lem em . Po  
w a łu ją  się o n i n a p rz y k ła d  W . B ry ­
ta n ii. k tó ra  d o p ie ro  n ie da w n o  z a a k ­
c e p to w ała  i w p ro w a d z iła  w  życ ie  
zm o d y fik o w a n e  p ra w o , dopuszczając  
zab ieg  p rz e ry w a n ia  c iąży .

Z a tw ie rd z o n y  ro k  te m u  w  A n g lii  
tz w . A b o rtio n  A c t p o p rzed zo n y  zo­
s ta ł d ra m a ty c z n y m  procesem  le k a ­
rza . k tó ry  u s u n ą ł c iążę  14-ie tn te j 
d zie w czy n ce  zg w a łco n e j p rzez  k i lk u  
n a s tu  ż o łn ie rz y . P ra w o  b e ls iis k ie  od 
m a w ia  pom ocy n ie le tn ie j o f ie rz e  na  
w e t  w  t a k  d ra s ty c zn y m  w y p a d k u .

Z A P O W IE D Z  Z J E D N O C Z E N IA  
P A L E S T Y Ń S K IE G O  
K U C H U  O P O R U

♦  A g e n c ja  U  P I  donos i, że  
p rz y w ó d c y  p a les ty ń sk ich  u g ru ­
p o w ań  d y s k u tu ją  obecn ie  nad  
p la n e m  ro z w ią z a n ia  w s zys tk ic h  
o rg a n iz a c ji p o lity c zn y c h  i  w o j­
s k o w y c h  w  ce lu  p o łączen ia  ic h  
w  je d n y m  w s p ó ln y m  ru ch u . 
R u ch  t a k i,  w z o ro w a n y  n a  par  
ty za n ta c h  p o i u d n io w  ow ie tn  a m  -  
sfcłeh. n o s iłb y  n a zw ę  F ro n tu  
W y zw o le n ia  P a le s ty n y .

♦  J a k  p o d a ł K o m ite t  T u r y ­
sty k i. p rz y  R a d z ie  M in is tró w  
L R B , w  o k re s ie  trzec h  k w a r ta ­

ł ó w  o d w ie d z iło  B u łg a rię  ponad  
2 260 tys . tu ry s tó w  zag ra n ic z ­
n y c h . N a le ż y  p rzyp u s zcza ć , że 

1 lic z b a  ta  w zroś n ie  jeszcze do  
k o ń c ą  b r„  ch o c iaż  sezon tu ry ­
s ty c z n y  ju ż  s ię  zak o ń czy ł. Jest 
t o  re k o rd  zag ra n ic zne j tu ry s ty ­
k i  b u łg a rs k ie j. P rze d  ro k ie m  
w  ty m  s a m y m  czasie  lic zb a  tu  
ry s tó w  z a g ra n ic zn y c h  b y ła  o 
453 tys . osób n iższa.

♦  W  sobotę w ie c zo re m  k o lo  
m ia s ta  H u n tin g to n  w  a m e ry ­
k a ń s k im  sta n ie  Z ac h o dn ia  W ir -  
f tlń id ’ ro z b ił  się sa m olo t pasa­
że rs k i ż 70 pas aże ram i i 5 człon  
k a m i za łog i n a p o k ła d z ie . W  
k a ta s tro fie  zg in ę ła  ca ła d ru ż y ­
n a  fu tb o lo w a  o ra z  je j  k ib ic e .

•to rhtoc. Ż o ł n i e r z y  u s a
W  W IE T N A M IE  
Z A Ż Y W A  N A R K O T Y K I

♦  ..Z d a n ie m  spe c ja lis tó w , aż  
70. p ro c e n t żo łn ie rz y  a m e ry k a ń ­

s k ic h  p rz e b y w a j ących  w  W ie t­
n a m ie  z a ży w a  n a rk o ty k i .  W la  
d ze  a m e ry k a ń s k ie  n ie  zd o ła ły  
d o  te j p o ry  zapob iec zw ię ks ze ­
n iu  s ię  lic z b y  n a rk o m a n ó w  i 
ja k  s tw ie rd z ił w ic e a d m ira ł  
M u e k , p ro b le m  ten  m oże b v ć  
ro z w ią z a n y  d o p ie ro  po w y c o fa - ' 
n.iu in te rw e n c y jn y c h  s ił a m e ry ­
k a ń s k ic h  z In d o c h in . M u e k  
u la w n ił ,  że w  s ie rp n iu  i  w rze ś ­
n iu  b r . zm a rło  11 a m e ry k a ń ­
s k ic h  ż o łn ie rz y  w  w y n ik u  za ży  
w a n ia  n a rk o ty k ó w .

D L A C Z E G O  —  p y ta  c zw ó rka  
b e lg ijs k ic h  d z ia łaczy  —  los ko ­
b ie t i  leka rzy , k tó rz y  chcą im  
pomóc, m a  być  w  rękach  sę­
dz iów , ich  dobrego h um oru ?  
Dlaczego p ra w o  m a  być o m ija ­
ne? W cześn ie j czy p óźn ie j ż y ­
c ie  p o d y k tu je  z m o d y fik o w a n ie  
p rzesta rza łego  p ra w a  —  tw ie r ­
dzą działacze. Im  w cześn ie j —  
ty m  le p ie j d la  tys ięcy  kob ie t, 
c ie rp ią c y c h  p ie k ło  w  nowocze 
snym , bogatym , c y w iliz o w a n y m  
społeczeństw ie.

F e lie ton  m ó w ią c y  o ty m  p ro ­
b lem ie , o p ru d e r ii i za k łam an iu  
w  te j d z iedz in ie , je s t i lu s tro  va- 
n y  ry s u n k ie m  dw óch  k o b ie t 
je d n a  z n ich , e legancko  u b ra ­
na, trz y m a  w  rę k u  k a r tk ę  z na 
p isem : „L o n d y n , u lica  ta k a  i 
ta ka ” , d ruga , u b ran a  b iedn ie , 
trz y m a  ko n e rt~ : „M a d a m e  I r ­
in a , w  p o d w ó rz u ” .

A L IC J A  Z G L IN IC K A  
(In te rp re ss )

W  P A R Y S K IE J  m enn icy  
w y b ite  zosta ły  m edale  pa ­
m ią tko w e  k u  czcA zm arłego  
gen. de G a u lle ’a. Są one 
w ykonane  ze z ło ta  t  sre­
b ra  i  rozp row adzone  będą 
po w s z y s tk ic h  bankach  
F ra n c ji. N a z d ję c iu : aw ers  
i  rew ers  m edalu .

C A F  —  A P  —  T e le fo to

Program rozwoju
B U D A P E S Z T  P A P . R ad a  M ie js k a  

B u dapesztu  z a tw ie rd z iła  p ro g ra m  
ro z w o ju  s to lic y  na n a jb liżs zą  p ię ­
c io la tk ę . W y a s y g n u je  się na te n  cel 
40 m ld  fo r in tó w , tzn . dw a  ra zy  
w ię c e j n iż  w  u b ie g łe j p ię c io la tce .

P la n y  p rz e w id u ją  m . in . w y b ud o  
w a n ie  91 tys . m ie szk ań , a tak że  
u sp ra w n ie n ie  sieci ' o g rze w n ic ze j, 
d z ię k i czem u 40 p ro c . z 700 tys. 
bu d ap es zteń sk ic h  m ie szk ań  ogrzew a  
ne będzie  p rz y  p o m o cy g azu  lu b  
siec i e n e rg etyc zn e j.

W e d łu g  o b lic zeń  d e m o g ra fó w , w  
1975 r . B udapeszt b ęd z ie  m ia ł 2.1 
m in  m ie szk ań c ó w , tzn . o  100 tys. 
w ię c e j n iż  obecnie.

NA TEMAT DNIA

Polska — 
Jugosławia

N A  Z A P R O S Z E N IE  m in is tra  S p ra w  Z a gran icznych  P R L  Ste­
fana Ję drychow skiego  p rzyb yw a  dziś, 16 bm . z o fic ja ln ą  w i­
zytą  do P o lsk i sekre ta rz  s tanu  d /s zagran icznych  S oc ja lis tycz­
n e j F e de ra cy jn e j R e p u b lik i J u g o s ła w ii M irk o  Tcpavac,

Była żona 
wyszła za komandosa

K A IR  P A P . K a ir s k i d z ie n n ik . ,,A1- 
A h ra m "  podał w  n ie d z ie lę , że ks ięż  
n ic zka D in a  A b d e l H a m id . b y ła  żo 
na k ró la  J o rd a n ii H u s a jn a , poślu ­
b iła  ko m andosa z o rg a n iza c ji A l 
F a ta h  o n azw isk u  A saad A b d e l Rah  
m a n. O trz y m a ła  ona zgodę na po­
w tó rn e  zam ążp ó jś c ie  od sw ego by  
lego  m a łżo n k a .

Produkcja złota 
w CSRS

P R A G A  P A P . W  C zec h os ło w a c ji 
w y d o b y w a  się  z ło to  w  k i lk u  m ie j 
scow ościach. N a jb a rd z ie j zn ane je s t  
śro d k o w o s ło w a c k ie  m iasto  K re m n i-  
ca. T u ta j  ju ż  w  I X  w ie k u  w y d o ­
b y w a n o  10— 12 k ilo g ra m ó w  zło ta  
roczn ie . N a jw ię k s z y  ro z k w it  g ó r­
n ic tw a  k re m n ic k ie g o  p rzyp a d a  na 
la ta  1740— 1759, k ie d y  u zy s k iw a n o  
ro czn ie  oko ło  500 k g  z ło ta  i ponad  
14 ty s ię c y  k g  s reb ra . W  c h w ili obec 
n e j m a k s y m a ln a  w y d a jn o ś ć  k o p a lń  
K re m n ic y  w y n os i 100 kg  z ło ta  ro c z  
nie.

N a  m o cy  d e c y z ji k o m p e te n tn y c h  
o rg a n ó w  p ań s tw ow yc h , w y d o b y c ie  
tego m e ta lu  szlachetnego  w  K re m ­
n ic y  zo stan ie  z d n ie m  15 g ru d n ia  
tar. w s trzy m a n e . P rz y c z y n ą  tak ieg o  
oosun ięcia  n ie  je s t w y c ze rp a n ie  
z łoża , le cz  bard zo  w y s o k ie  ko s zty  
p ro d u k c y jn e . W y d o b y c ie  1 kg  z ło ­
ta  w  K re m n ic y  k o s z tu je  85 ty s ię ­
cy  k o ro n . G łó w n y m  pow o d em  nad  
m ie rn y c h  k o s z tó w  w y d o b y c ia  je s t  
n is ka  za w a rto ś ć  ru d y  w  k w a rc y -  
c ie . Z  je d n e j to n y  k w a rc y tu  u z y ­
s k u je  się  b o w ie m  za le d w ie  3 i  pó ł 
g ra m a  z ło ta .

Na marginesie salonu samochodowego w Turynie

Fiat: c if  II cera
zwycięstwa sam cM u
W  O T W A R T Y M  W  K O Ń C U  P A Ź D Z IE R N IK A  W  T U R Y N IE

52 M ięd zyna ro d ow ym  S a lon ie  S am ochodow ym  uczestn iczy 540 
w ys ta w ców  z 15 k ra jó w . N ow ych  m o d e li je s t s tosunkow o  n ie ­
w ie le  prócz d z ia łu  sportow ego, przeznaczonego d la  w ąskiego  
g rona  na jboga tszych  o db io rców .

T A K  ia l r  r n  r n k i i  a n io n  ie s t  w e j ch oroby . D o ty ch c zas  choroba  T A K  ja ic  CO TOKU s a io n  je s t  o m a c z a |a  utrat<J z a r0 b k u , a  że lazna
o kaz ją  d o  z a d e m o n s t r o w a n ia  p o  dysCy p im a  w  zak ła d a c h  F ia ta  do- 
tęg i F ia ta  i  ro l i  p r z e m y s łu  s a -  p ro w a d za ła  od tego, że  ch o rzy  pra- 
m o c h o d o w e g o  W  g o s p o d a rc e  co w n icy  s ta w ia li się do p ra c y , 
w ło s k i e j .  w  c ią gu  m in io n eg o  Z D A N IE M  A gnellego . F ia t, m im o  
10-)ecia ilość sam ochodów  na o siąg n ię ty ch  ro zm ia ró w  p ro d u k c ji 
.  .  .  s _ sze ro k ich  p o w ią zań  m ię d zyn a ro d i
sw iecte  u leg ła  p o d w o je n iu  1 o - wych> j est j eszcze c iąg le  ko n c ern e m  
s iągnę ła  231 m ilio n ó w  W ro k u  zpy t  m a ły m  w  s tosunku  do k o n k u -  
bieżacym . W  ty m  sam ym  czasie re n c y jn y c h  po tęg  a m e ry k a ń s k ic h .

i ,  «¿i ń™, » rn  W ło s z e c h  K a p ita n o w ie  w ło s k ieg o  przemysłu ilo s c  sam ochodów  w e  W łoszech sa " ootloaow ego  w stówach p a t»  
w z ro s ła  o -k ro tn ie  do m isko  tycznych p rze d s ta w ia ją  w io d ą c ą  ro- 
m ilio n ó w . W  1970 ro k u  W ło c h y  ię tej gałęzi produkcji w  rozwoju
drte łoro rn  n a  r v n e k  1 800 t v s ie c v  techniki i  g o sp o d ark i W ło ch . Malo- d o s t e r c z ą  na r y n e k  i » u u  l y u ą c y  w a n y  p rzez  n ic h  o b ra z  z  re g u ly  je s t
sam ochodów , Z czego na z a k la - -jednostronny, nie pokazuje skrzy- 
d y  F ia ta  p rz y p a d n ie  n ie m a l Wień ekonomicznych wynikających 
1 700 tys. w ozów . P onadto  na z niewspółmiernego wzrostu tego 
.. •- przemysłu w  stosunku do innych
lic e n c ji F ia ta  w y p ro d u k o w a - ga }ęZj oraz ceny społecznej zwy- 
n ych  zostan ie  za g ra n icą  450 ty  cięstwa samochodu nad innym i in- 
siecv samochodów. T rze c ia  część westycjami. Natomiast w  sensie ści 
« ¿ J h i te i i  . „ ify jk ip i t i  600 tvs ie  śle technicznym i  produkcyjnym p ro d u k c ji W łosk ie j, t j .  bUU tys ię  sukcesy są niewątpliwe. a nawet 
cy wozów , id z ie  na  ekspo rt. Na mogą służyć za przykład dobrze wy 
*0 m ia s t im p o r t  sam ochodów  —  konanej roboty, 
w  ty m  roku  s tosunkow o  w yso k i
—  W yniesie  350 tys ięcy  sz tuk , część w y p ro d u k o w a n y c h  sam ocho- 

P rze m y s l sam o ch o d o w y W ło ch  z a - ¿ ó w . Jest to  w s k a ź n ik  ek sp o rtu  
t ru d n ią  180 tys . osób, a łą czn a  lic z -  bard zo  w y s o k i, s ta no w iąc y  bodaj 
b a  p ra c u ją cy ch  w  te j d z ie d z in ie  p ro  re k o rd  ś w ia to w y . N a to m ia s t d o p ły w  
d u k c ji  i  usługach zw ią za n y c h  z ro z - d e w iz  — ho w obec z w ią z a n e j zobo- 
w o je m  m o to ry za c ji w y n o s i ponad  2 w ią z a n ia m i w  stosunku do E W G  
m ilio n y , co s ta no w i 13 p roc. a k t y w -  n iem ożności za h a m o w a n ia  im p o rtu  
n e j zaw odow o lu d n o śc i W io ch . W a r -  sam ochodów  —  z  ca łego p rzem ys łu  
tość p ro d u k c ji ro czn e j F ia ta  w y n os i sam ochodow ego w y n ie s ie  m n ie j n iż  
3 p roc. całego p ro d u k tu  n a ro d o w e - ł  3 te j  nośc i d ew iz , ja k ą  w  b ie żą -  
go I t a l i i ,  ek sp o rt ko n c ern u  t u r y ń -  cy m  ro k u  W ło ch o m  d o starc zy tu ry -  
skiego s ta no w i 5 p roc. ek s p o rtu  s ty k a .

WS z * S  Fiata. O io ,a n „i AGNFT, ,  O B L IC Z A  S IĘ , że w p ły w y  *  
l i , właściciel i  k ierownik najw iek- tu r y s ty k i w yn io są  ponad 1,1 m i-  
szego obecnie koncernu samochodo- lia rd a  d o la ró w . P rze m ys ł samo 
wego w  Europie (Dosiadający rów- ch od ow y  i W  te j sp ra w ie  ma 
nieź udziały w  w ielu innych przed- . m |a,n n w il,;p 7f? n rn r
siębiorstwach włoskich), oświadczył & rg um en „y . m ia n o w ic ie  (o proc, 
na konferencji prasowej, że tego- tu ry s tó w  (24 m i lio n y  osob) p rzy  
roczna produkcja mogłaby przekro- b y w a  do W łoch  sam ochodam i i 
czve 2 m iliony wozów, gdyby nie p ien ią d ze  w y d a lib y  w  in -
zakłócenia strajkowe oraz zwiększę- j  u n  r  • t
nie absencji, związane z wejściem n y m  k ra ju ,  g d y b y  I t a l ia  •Ti;e by 
w  życie statutu określającego pra- } a p rzyg o to w an a  do p rz y ję c ia  
wa pracownicze. Dotyczy to  zwła- ta k  W ie lk ie j ilo ś c i W OZÓW , 
szcza tego punktu statutu, k tóry  z o 
bowiązuje pracodawcę do nłacenia 
pracownikowi w  czasie kilkudnio - D O M IN IK  K O R O D  Y N S K .I

W izy ta  M irk o  Tepavaca w  
Polsce o raz p rze w id z ian e  p ro ­
g ram em  p o lsko -jug os łow iań sk ie  
rozm ow y po lityczn e  m iędzy sze­
fa m i reso rtów  sp ra w  zagran icz­
nych oou k ra jó w  s łużyć będą 
o m ó w ie n iu  a k tu a ln y c h  p rob le ­
m ó w  m ięd zyna ro d ow ych  in te re ­
su jących  oba k ra je , szczególn ie 
p ro b le m ó w  bezp ieczeństwa euro  
pejskiego, a także s tosunków  
d w us tron nych  m ięd zy  P R L  a 
SFRJ.

Nasz gość re p reze n tu je  2 1 -m i- 
lio n o w y  k ra j,  w  sk ład  k tó reg o  
w chodzi 6 re p u b lik  — Serbia , 
C h o rw a c ja , S łow en ia . Bośnia i  
H ercegow ina , M acedonia  o raz 
Czarnogóra. N a ro dy  P o lsk i i Ju  
g os ła w ii —  k ra ju  S ło w ia n  po­
łu d n io w y c h  —  łączą w ie lo w ie ­
kow e z w ią z k i h is to ryczne  oraa 
tra d y c y jn e  w ię z i p rz y ja ź n i. 
W za jem na  p rzy ja źń  p og łę b iła  się 
w  czasie I I  w o jn y  św ia to w e j, 
w  k tó re j oba n arody  z ło ży ły  
w ie lk ie  o fia ry  w  w a lce  z h it le ­
ro w s k im  faszyzm em . W a rto  
p rzypom n ieć, że w  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie j a rm ii p a r ty z a n c k ie j w a l­
c z y ły  s e tk i P o laków .

Z B L IŻ E N IE  m ięd zy  naszym i 
n a rod am i jeszcze b a rdz ie j zacie 
ś n iło  się, a  w spó łp raca  rozsze­
rzy ła , k ie d y  społeczeństwa obu 
k ra jó w  w k ro c z y ły  na drogę bu­
d o w y  u s tro jó w  soc ja lis tycznych .

S to su nk i d yp lom a tyczne  m ię ­
dzy  rzą d am i P o lsk i L u d o w e j i  
J u g o s ła w ii naw iązane  zosta ły  
ju ż  w  m a rcu  1945 r. W  ro k  póź­
n ie j g ośc iliśm y w  Polsce Józefa 
B ro z -T ito .

Szczególnie d on io s łym  w y d a ­
rzen iem  w  h is to r ii w za je m n ych  
s tosu n ków  obu p ań s tw  b y ły  w i­
z y ty : p o ls k ie j de legacji p a r ty j-  
n o -rząd o w e j pod p rze w od n ic ­
tw e m  W ład ys ła w a  G o m u łk i ł 
Józefa C y ra n k ie w icza  w  1957 r. 
o raz  w  1965 r. w  Ju go s ła w ii, a 
także  J. B ro z -T ito  w  1964 r. w  
naszym  k ra ju .

W  Z A S A D N IC Z Y C H  s p ra w a ch  m ię  
d zy n a ro d o w y c h  s ta no w isk o  P o ls k i 
i  Ju g o s ław ii je s t  zgodne lu b  zb li­
żone. W  sw e j p o lity c e  zag ra n ic z ­
n e j —  zarów n o  P o ls ka  ja k  i Ju ­
g o s ła w ia  k ie ru ją  się zasadam i po ­
k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  o ra z  w spół 
p ra c y  p a ń s tw  o ró żn y c h  system ach  
p o lityc zn o -s p o łec zny ch . N a  a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j oba k r a je  p rze ­
c iw s ta w ia ją  się s iło m  im p e r ia li­
s ty czn ym , p o lity c e  k o lo n ia liz m u  l 
n e o k o lo n ia lizm u , zd ec yd o w a n ie  po­
tę p ia ją  zaborczą w o jn ę  U S A  w  
W ie tn a m ie  i a g re s ję  Iz ra e la  na k ra  
je  arab sk ie .

Z a ró w n o  P o ls k a  ja k  i  Jugosła­
w ia  w id z ą  p o trze b ę  zd ec yd o w a n e­
go  dzia ła.nia na rze cz  zw o ła n ia  eu ro  
p e js k ie j k o n fe re n c j i w  s p ra w ie  bez  
p ie cze ns tw a i  w s p ó łp rac y  na n a­
szy m  ko n ty n e n c ie .

Ju g o s ław ia  u d z ie la  po p arc ia  p o l-
c im  in ic ja ty w o m  p o k o jo w y m  na 

a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e !, S F R J  uzna  
la  p e łną  n ie na ru sza ln o ść g ra n ic y  na  
O d rze  i  N ys ie .

W  d z ie dz in ie  sto su n k ó w  gospo­
d arc zyc h  w a r to  p o d k re ś lić , że po 
o-kresie pew nego  re gres u , p o lsko - 
ju g o s ło w ia ń s k a  w s p ółp raca i vyy- 
m ia n a  h a n d lo w a  n o tu je  w  ciągur 
o sta tn ic h  la t  szy b k ie  te m p o  w z ro ­
stu. O  i le  o b ro ty  h a n d lo w e  w  la ­
tach  19S7 i 1968 z a m k n ę ły  się su-, 
m ą b lis ko  100 m in  d o i, to  w  u b . r . 
w y n io s ły  one 114 m in . P rz e w id u je  
się, ż e  ro k  b ie żą c y  z a m k n ie  się 
lew otą  o k . 125 m in  d o i, a 1971 r. —  
150 m in  d o i.

J E R Z Y  S Y K U N  (P A P )

Igraszki delfinów
M O S K W A  P A P . N a  A m u rz e , w

o d leg łości przeszło  70 k m  od u jś ­
cia rz e k i m ożna n a p o tk a ć  g ro m a ­
d y  d e lfin ó w , ig ra ją c y c łi w  w odzie . 
Z za in te re s o w a n ie m  o b s e rw u ją  one 
p ły ną ce  ło d z ie , unoszą się, ja k  
g d y b y  k ła n ia ły  się za łogom , a n ie  
k ie d y  p ró b u ją  n a w e t śc igać się s 
m o to ró w k a m i. Z a u w a żo n o  ta k że , i i  
te in te lig e n tn e  s tw o rze n ia  u rzą d za ­
ją  zb io ro w e  ło w y . K ilk a  zw ie rzą t  
u sta w ia  się po obu stro n ac h , a pa 
zes ta lę  n a g a n ia ją  do  ow ego za im -  
o ro w izo w a n eg o  „n ie w o d u ” ła w ic e  
ry b .
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„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają na krytyką
C Z E K A M Y  N A  S K U T E K w  S zc zec iń sk im  Z je d n o c z e n iu  B u ­

d o w n ic tw a , a  św ia d c ze n ie  us ług  in -  
$,W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ą  p t . n y m  p rz e d s ię b io rs tw o m  o d b y w a  się 

¡¿ W Y S T A W A  J E D N E G O  O B R A Z U ” , w y łą c z n ie  w  ra m a c h  w y s tę p u ją c y c h  
W o je w ó d z k i O środek In fo rm a c ji  Tu  o k re s o w y c h  re z e rw . T y m  n ie m n ie j  
ry s  ty c z n e j in fo rm u je , że w y s ta w a  d o c e n ia ją c  ioagę i  zn ac zen ie  spo- 
ta  zosta ła  z o rg a n izo w a n a  z in ic ja -  łe c zn e  w y k o n y w a n y c h  a k tu a ln ie  
t y  w y  W ijd z ia fu  K u ltu r y  P rez. M R N . p ra c  p rz y  p rz e b u d o w ie  w ę z ła  B ra -  
U zg o dn io n o  z k ie ro w n ik ie m  W y -  m y  P o rto w e j, p rze d s ię b io rs tw o  na­
d z ia łu  K u ltu r y  m g r S. K rz y w ic k im , sze d o k ła d a  w s ze lk ic h  s ta ra ń , by  
że k a żd y  o b ra z  m a  być w y s ta w io -  to  d o d a tk o w e  z le c e n ie  w y k o n a ć
n y  p rzez  je d e n  ty d z ie ń . J u ż  p rz y  
d o s tarc zen iu  p ie rw sze g o  o b razu , p re  
zes Z w ią z k u  A rty s tó w  P la s ty k ó w  
o ś w ia d c zy ł, że n ie  w id z i m o żliw o śc i 
z m ia n y  o b ra zu  częśc ie j n iż  co 21 
d n i. U s ta liliś m y  je d n a k  14 d n i ja ­
k o  m a k s im u m .

te rm in ie , zgo d n ie  
b o w ią za n ie m .

z p r z y ję ty m  zo ­

t eD o d a tk o w o  in fo rm u je m y ,  
ra m a c h  w y s tę p u ją c y c h  re z e rw  w  
d n ia c h  21 i  22 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
p rze d s ię b io rs tw o  nasze te le fo n ic zn ie

P o d z ie la m y  W asze zd an ie , że d w a  in fo rm o w a ło  k ie ro w n ic tw o  b u d ow y  
ty g o d n ie  to  zb y t d łu g i o k re s  i są- p rz y  B ra m ie  P o rto w e ) o  m o żliw o śc i 
dz-im y, że W asza in te rw e n c ja  w  św iad c zen ia  usług  p rze w o zo w y c h  w  
Z w ią z k u  A r ty s tó w  P la s ti/k ó w  p rz y -  w y m . te rm in a c h , o t rz y m u ją c  w  
- • - . - o b y d w u  w y p a d k a c h  o d p o w ie d ź  n e­

g a ty w n ą ”.
D y re k to r

Z y g m u n t  C H R Z A N O W S K I

n ie s ie  za m ie rzo n y  s k u te k ” .

K ie r o w n ik  W O IT  
K rz y s z to f S Z Y M A Ń S K I

O D  R E D .:  S p e łn ia ją c  życzen ie  k ie ­
ro w n ic tw a  W O IT  in te rw e n iu je m y  
n in ie js z y m  m a ją c  n ad z ie ję , że in ­
te rw e n c ja  ta  rze czy w iś c ie  p rz y n ie ­
sie  „ z a m ie rz o n y  s k u te k ” .

D U 2 0  O D Z IE Ż Y  —
M A I.O  S K L E P Ó W

O D P O W IA D A J Ą C  n a a r ty k u ł p t. 
„ K ło p o ty  z © dzieżą d la  d z ie c i”  d y ­
re k c ja  W o je w ó d zk ie g o  P rze d s ięb io r­
s tw a  T ek s ty ln o -O d z ie żo w e g o  p isze:

„ In fo rm a c ja  n a  te m a t za o p a trz e ­
n ia  d zie c i w  o d z ie ż  p o k ry w a  się z 
p ra w d ą , je d n a k  n ie  d la te g o, że 
o d z ie ży  b ra k , le cz  d la te g o, że o d z ie ­
ż y  te j n ie  m a  g d z ie  sp rzedaw ać . 
O dnośn ie  p ła s zc zy k ó w  dziecięcych  
1 g ru p y  in fo rm u je m y , t e  h u rto w n ia  
m a  ic h  o b ec n ie  ok. 1 700 —  w e łn ia ­
n yc h  w  8 w zo ra ch  i  16 k o lo rac h . 
Są ta k że  p ła szc zyk i z p ro d u k c ji ub. 
ro k u  o  obn iżo n yc h  cenach. N a  m a r­
g in es ie  p ra g n ie m y  w y ja ś n ić , że na 
w s ze lk ie g o  ro d za ju  ta rg a ćh  i  griei- 
d a c h  z a k ła d y  p re z e n to w a ły  w  d u ­
ż y m  w y b o rz e  p łaszcze g ru p y  I,  
p rz e d e  w s zy s tk im  z la m in a tu  po  
400 z ł — aż  do p ła szc zyk ów  w e łn ia ­
n y c h  w  cen ie  od  600 do  700 z ł. 
P ła s zc zy k i w e łn ia n e  p ro d u k u je  t y l ­
k o  je d e n  z a k ła d  k lu c zo w y  „ S a w a ”  
o ra z  trz y  sp ó łd z ie ln ie , je d n a k  po  
cenach  o  30—40 p roc. w y żs zy c h  od  
c e n  za p ła s zc zy k i z  la m in a tu . N ie ­
m n ie j p ła s zc zy k ó w  w e łn ia n y c h  za ­
k u p il iś m y  o  100 p roc. w ię ce j n iż  w  
ub. ro k u .

Szczec in  je s t ch y b a  je d y n y m  m ia  
»tern, w  k tó ry m  odczuw a się b ra k  
sk le p ów  z o d z ie żą  d la  d z ie c i. P o ­
za  P D T  i  n as zym  sk le p em  „ G a l lu r ”  
o ra z  d w o m a in n y m i, m a ły m i sk le ­
p ik a m i n ie  m a  s k le p ów  d la  le j  g ru  
p y  k lie n tó w . S k le p  , ,G a llu x ” je s t  
ró w n ie ż  sk le p em  m a ły m , n ie fu n k c jo  
lu d n y m  ł  o b ec n ie  z ko n ieczności 
p ro w a d z i s ze ro k i a s o rty m e n t o d z ie ­
ż y  d la d z ie c i. M a m y  d u że  tru d n o ­
śc i z w y e k s p o n o w a n ie m  w s zys tk ic h  
ro z m ia ró w  o d z ie ży  w  ty m  sk lep ie . 
C hcąc p o p ra w ić  tę s y tu a c ję  zo rg a ­
n iz o w a liś m y  w  sezon ie  je s ie n n o -z i­
m o w y m  sprzedaż o k ry ć  d la  d ziec i 
i  m ło d z ie ży  w  s k le p ie  „ J u n io r” 
p rz e zn a c zo n y m  z re sztą  n a in n y  
a s o rty m e n t. O b ro ty  tego  s k le p u  za 
15 d n i p a ź d z ie rn ik a  b r. w y n o s iły  
p o n a d  1 m in  z ł i  są n a jle p s zy m  
do w o d em , że d e c y z ja  nasza b y ła  
słuszna. O tw a rc ie  s k le p u  „P a n  
T w a rd o w s k i”  częśc iow o p o p ra w i 
ża o p a trze n ie  n aszych  n a jm ło d szy ch , 
a w  p e rs p e k ty w ie  je s t bu d ow a do­
m u  od z ieżo w eg o  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ży . U ru c h o m ie n ie  ta k ie g o  o b ie k  
tu  p o w in n o  c a łk o w ic ie  z lik w id o w a ć  
do ty ch c zas o w e tru d n o ś c i” . 
fc-ca d y re k to ra  d/s h a n d lu  odzieżą  

L u c y n a  P O S S IN G E R

D Z IU R Y  W  J E Z D N I

W Z W IĄ Z K U  2 n o ta tk ą  o  d z iu ­
ra c h  w  je z d n i p rz y  w je ź d z ie  n a p l. 
Ż o łn ie rz a , S zc zec iń sk ie  P rze d s ieb io r  
s iw o  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  1 
k o m u n ik u je , że  z p o w o d u  b ra k u  
k o s tk i g ra n ito w e j d z iu ry  po  slu ­
p ac h  o g ro d ze n io w y c h  n a p ra w io n o  
p ro w iz o ry c z n ie . W ła ś c iw e j n a p ra w y  
je z d n i do ko n an o  w  d n ia c h  od 28 
p a ź d z ie rn ik a  do 2J lis top a d a  b r. Z e  
w zg lę d u  je d n a k  n a o p a d y  deszczu  
i  da lsze o s iad an ie  n a w ie rz c h n i n ie  
w y k lu c z a  się ko n ieczności p o n ow ­
nego p rze ło żen ia  p ły te k .
E -c a  d y re k to ra  d/s e k o n o m iczn y ch  

m g r M iro s ła w  S A W IC K I

J E S Z C Z E  O B R A M IE  P O R T O W E J

„W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ę  pt. 
f,Z Ł A  K O O R D Y N A C J A  P R A C  —  N A  
D A L  K U L E J Ą  R O B O T Y  P R Z Y  
B R A M IE  P O R T O W E J ” , d y re k c ja
S zczec ińsk iego  P rze d s ięb io rs tw a  
T ra n s p o rt  o w o -S  p rzę t ow ego  B u d ow ­
n ic tw a  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia  co n a ­
s tę p u je :

Z g o dn ie  ze z le ce n iem  n r  639/0 z 
d n ia  23 p a ź d z ie rn ik a  b r. z ło żo n ym  
p rze z  M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  Ro­
bót K o m u n a ln y c h  na p rzew ó z z ie ­
m i  w  ilości i  400 to n  w  o k re s ie  od  
14 do  31 p a ź d z ie rn ik a  b r.. z re a liz o ­
w a n o  72.7 p ro c . tego  z le ce n ia  p rzy  
d z ie n n y m  z a tru d n ie n iu  3 sam ocho­
d ó w  w y w ro te k . Z le c e n ie  re a liz o w a ­
n e  je s t za te m  p ra w id ło w o  i  syste­
m a ty c z n ie  n ie  budząc zas trzeżeń  co 
do te rm in o w o ś c i je g o  w y k o n a n ia .

Jednocześn ie  p ra g n ie m y  n a d m ie ­
n ić . że p rze d s ię b io rs tw o  nasze jest 
zo b o w ią za n e  do św ia d c ze n ia  usług  
p rze w o zo w y c h  p rze d e  w s z y s tk im  na 
rze c z  p rze d s ię b io rs tw  zg ru p o w a n y c h

Ekonomia i życie

INTEGRACJA
liandiu zagranicznego 
z produkcie ją  bodźce d la  w yp ra cow an ia  

dodatn iego  sa lda p ła tn iczego , a 
w ię c  zw iększan ia  w p ły w ó w  : 
ekspo rtu , k tó re  będą m o g ły  byt 
—  w  p rzyp a d ku  p o p ra w y  d y ­
re k tyw n eg o  sa lda p ła tn iczego  —  
przeznaczane na im p o rt,  z w ła ­
szcza n ow ych  lic e n c ji,  nowocze­
snych  te ch n o lo g ii lu b  w ysoko

OS T A T N IO  rząd w y d a l ko m p leks  n ie z w y k le  is to tn y c h  de- 
e yz ji, dotyczących  in te g ra c ji h a n d lu  zagran icznego z p rze ­

m ysłem , z  p ro d u kc ją . R e organ izac ja  ta , polega jąca  na połącze­
n iu  h a n d lu  zagran icznego ze z je dn o czen ia m i i  p rze ds ię b io rs t­
w a m i p rz e m y s ło w y m i i  p rze rzuce n iu  za ró w no  u p ra w n ie ń  ope- w y d a jn y c h  m aszyn  i  urządzeń, 
ra c y jn y c h  ja k  i  o dp ow ie dz ia ln ośc i za e kspo rt i  im p o rt  na  p ro ­
d ukc ję , n ie  m a ty lk o  c h a ra k te ru  fo rm a lne g o , n ie  o gran icza  się E k o n om iczn e  i  o rg an iza cy jn e  
do zm ian  o rg a n iza cy jn ych , p c w ią z u ją c y c h  poszczególne ce n tra le  ^ «n iie iG z r a * n  W różnych fonnach 
h a n d lu  zagran icznego z  p ro du cen tam i.

UZNANIE DLA GOSPODARZY

Monterzy pogłębiarek 
z Czeskiej Stoczni

zakończyli pracę
IN Ż . J A R O S L A V A  G A S P A R  a Z w iąze k  R a dz ieck i za ku p u je  

K A  z a s ta je m y  d os ło w n ie  na je  z p rzeznaczeniem  na w ie lk ie  
w a liz k a c h . L ik w id u je  d z ia ła ł-  rz e k i s y b e ry js k ie . D laczego m on 
ność g ru p y  m o n ta ż o w e j C ze- taż pog łęb  i a re k  p ro w ad zo ny  
s k ie j S toczn i w  P radze  i w ra c a  je s t w  Szczecinie? M o s ty  n ie 
do k ra ju .  Z a da n ia  na te n  ro k  pozw a la ją  na p rze prow adzen ie  
zos ta ły  w yko n a n e . p og łę b ia re k  w ra z  z n a d b u d ó w ­

ka m i. D la tego  też po  w y k o n a - 
O d 1956 r .  w  p a rc ie  szczecin- .n ju w szys tk ich  p rac  i  dopasowa 

sk im , ro k ro c z n ie  w  okres ie  le t -  n iu  urządzeń, p o g lę b ia rk i się 
n im  p ra c u je  g ru pa  czechosło - dem ontu je , części ła d u je  na jed  
w a c k ic h  m o n te ró w  d o ko n u ją ca  nostkę i  w  d rogę  do Szczecina: 
ostatecznego m on tażu  w y p ro d u - m a le  p o g lę b ia rk i tra n s p o rto w a - 
k o w a n y c h  w  P radze  a p rze zna - ne są p rzez Łabę  i  k a n a ła m i na 
czonych na e k s p o rt do ZS R R  O drę, zaś duże Ł ab ą  do H a m - 
rzecznych  p o g łę b ia re k . P og łę - burga  i s tam tąd  d rogą  m o rską  
b ia r k i bud ow an e  w  C ze sk ie j do naszego p o r tu . W a rto  jesz- 
S toczn i w  P radze  e k s p o rto w a - Cze dodać, że duże p o g lę b ia rk i 
ne są ta kże  przez ce n tra lę  h an  wyposażono w  s i ln ik i z H radca  
d lu  zagran icznego „ M a r t im e x ”  K ra lo v e  i  m ogą one sa m o dz ie l- 
do in n y c h  k ra jó w :  do  P o ls k i, n ie  w y k o n y w a ć  p racę  z szybkóś 
J u g o s ła w ii i B u łg a r ii.  c ią  5 km /godz. a następn ie  są

_ odp row adzane przez h o lo w n ik i 
W  ro k u  b ieżą cym  g ru pa  robo ,na p p ]a re fu la e y jn e , m a łe  po- 

cza in ż . G aspa rka  z m o n to w a ła  p ra c u ją  z je d n o s tk a -
8 p o g łę b ia re k , w  ty m  5 m a ły c h  m i poci ągoWy m i ” . 
o w y d a jn o ś c i 150 m  sześcien­
nych  u ro b k u  na godzinę  5 3 du _  , , i
że o w y d a jn o ś c i 2 500 m e tró w  . » >  ychczas CSRS w y e k s p o r-; 
sześciennych u ro b k u  na  g od z i- t 0" ’? ’ 3 S rczecin  (po w y k o
ne Tnk nas n n h fn rm o w a l cze- l la n lu  P odatkow ego m ontażu) nę. Ja k  nas p o in fo rm o w a ł cze J6 , fa, k  ty p u  S B -2S0. 70
ch os io w a ck i in ż y n ie r  te  o s ta t-  pog^ re k  ty p u  K B -150 , Ł'0 po

‘ w te S e  p o g f e b ia ^ r  ™ c "4 y c h  SB-725 i 5 p og łę b ia -sw iec ie  p o g łę b ia re k  rzecznycn, fo k  typ u  S B _2 5 oo, razem  151
jednostek.

In i .  G asparek będący w  re k u  
bieżącym  k ie ro w n ik ie m  g ru p y  
m o n tażow e j, p rzed 10 la ty  jesz­
cze ja k o  m o n te r (s tud ia  u k o ń ­
czy ł zaocznie) b y ł w  Szczecinie. 
N ie  z n a jd u je  s łó w  u z n a n ia  d la  
serdeczności i w sp ó łp ra cy  ze 
s tro n y  p o ls k ic h - to w a rz y s z y . N ie  
w ie lk ie j g ru p ie  m o n te ró w  (p ra ­
cu je  ich  zazw ycza j ok. 30) p rzy  
chodzą z pom ocą ko led zy  z ZPS 
i  S toczn i R e m o nto w e j. Serdecz 
n y  ten stosunek w id a ć  na k a ż ­
d ym  k ro k u  ta k  ze s tro n y  p rzed 
s la w ic ie li d y re k c ji ja k  i ro b o t­
n ikó w . N a w e t te le fo n is tk i z cen 
t r a l i  ZPS zn a ją  na p am ięć  n u ­
m e ry  w  P radze  i  s ta ra ją  się 
ja k  n a js p ra w n ie j łączvć czecho 
s łow ack ich  gości z  ic h  p rzed­
s ięb iors tw em .

Co ro k u  czechosłowaccy m o n ­
te rzy  m ieszka ją  w  h o te lu  P o­
m o rs k im  — n a zyw a ją  go „cze­
sk im  ho te lem ” . I  d la  personelu  
tego h o te lu  n ie  z n a jd u ją  s łów  
uznania  p o d k re ś la ją c  p rz y c h y l­
ność. pom oc i m ile  s tosu n k i. W  
k w ie tn iu  1971 r. następna g ru -  

Na z d ję c iu : k ie ro w n ik  g ru p y  m o n te ró w  p rzybędz ie  znów  
m o n te ró w  czechos łow ack ich  inż . do, M ę c in a  b y  dokonać w  p rz y  
Ja ro s lav  G asparek w  szczecin- sz!y™ sezonie m on tażu  4 dużych  
s k im  p o rc ie , na nabrzeżu E g ip - W ^ b . a r e k  " \a . f  a° o r t  Inz . Ga 
sk im , t ra d y c y jn y m  m ie jscu  f p a rek  ze w  1972 ro -
m on tażu  p ra s k ic h  p o g łę b ia re k  k "  spec ja lis tycznych  pog !ę b la-
rzecznych. w ię c e j, będą  w p ro ­

wadzone nowe. b a rd z ie j n ow o - 
F o t. S t. C ie ś la k  czesne typ y . (w it)

h a n d e l za g ra n ic zn y  z p ro d u k c ją  u - 
s p ra w n ią  d z ia ła lnoś ć w  zak re s ie  o-

____  .  .  b ro tó w  h a n d lo w y c h  z  z a g ra n ic ą  i
P O D JĘ T E  z m ia n y  z m ie rz a ją  d o p ro w ad zą  do zm n ie js ze n ia  za tru d - 

d o  in te g ra c ji p rzede  w s z y - n ie n ia , co w a żn ie js ze  u w o ln ią  one  
s tk im  w  sferze ekonom iczne j, co re so rt h a n d lu  zagra n ic zne go  od ata- 

.  .  , . ,  . . „  so rb u ją ce j d z ia ła lno ś c i operatyw ne:),
p ow inn o  u ła tw ić  sprzężenie za a poz'Wo lą  s k o n ce n tro w a ć  «)<■ na 
ró w n o  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  p ro - d łu g o fa lo w y m  k s z ta łto w a n iu  p o li ły -  
d u k c ji z  za da n iam i h a n d lu  za k i  ek s p o rto w o -im p o rto w e j, ko o rd y -  
granicznego, ja k  ró w n ie ż  p o li -  V “ '
t y k i  ro z w o ju  h a n d lu  zagram cz zw ią z k u  z  za m ie rzo n ą  p rzeb u d o w ą  
nego z  p o li ty k ą  se lek tyw n e go  s tru k tu ry  gospodarczej, 
ro z w o ju  p ro d u k c ji.

N A  N A R A D Z IE  a k ty w u  par- 
P od s taw ow ym  ce lem  re o rga - ty jno-gospodarczego  9 bm . B o- 

n iz a c ji w  zakres ie  p ow iązań  le s ła w  J A S Z C Z U R  w  sw o im  
p ro d u k c ji z h an d lem  z a g ra n i- p rz e m ó w ie n iu  p o w ie d z ia ł: „N ie  
cznym  je s t s tw o rze n ie  w a ru n -  je s t sp ra w ą  p rzyp a d ku , że pro- 
k ó w  d la  stosow ania  przez eks- b ie rny  te  pode jm ow ane  są w la -  
p o r te ró w  i  im p o rte ró w  ra c h u n - śn ie  obecnie, a  w ię c  u p rogu  
ku  ekonom icznego, ja k o  s p ra w - nowego p la n u  5 -le tn iego . Od la t  
dzianiu i  narzędzia  k o n tro li b ow iem  w  nasze j p ra k ty c e  go- 
zgodności i  ic h  d z ia łan ia  gospo- spodarcze j k ie ru je m y  się tezą 
darczego z ca łością  po trzeb  go- s fo rm u ło w a n ą  jeszcze na IV  
sp od ark i na rod ow e j. Z jeźdz ie , że —  na ka żdym  e ta -

D otychczas n ie  d ysp o n o w a li- p ie  ro z w o ju  gospodarczego p a r- 
śm y w a ru n k a m i d la  p ro w ad zę - t ia  jednocześn ie  z  w y ty c z n y m i

Koniec „Życia”
A M E R Y K A Ń S C Y  w y d a w c y  

m agazynu  „ L IF E ”  („Ż y c ie ” ) w y  
d a li ośw iadczen ie, s tw ie rd z a ją ­
ce że m u ta c je  m ię d zyna ro d ow e  
„ L i f e ”  od nowego ro k u  p rze s ta ­
ną is tn ieć . Ja ko  p rzyczynę  poda 
no fa k t ,  że z y s k i z ogłoszeń w  
ty c h  m u ta c ja c h  są n iew ys ta rcza  
jące. A tla n ty c k ie  w y d a n ie  ro z ­
ch od z iło  się w  W . B ry ta n ii  i  E - 
u ro p ie  w  n ak ła d z ie  410 000 eg­
zem p la rzy . L ik w id u je  się ró w ­
n ież  w yd a n ie  a z ja tyck ie .

System panoramiczny
N A JN O W S Z A  ko nce pc ja  „b iu  

ra  la t  80”  p rz e w id u je  u m ie ­
szczenie w szys tk ich  p ra c o w n i­
ków , od d y re k to ra  naczelnego 
aż do m a szyn is tk i w  je d n y m  gi 
gan tycznym  pom ieszczeniu.

N ie  m a  żadnych  ścian d z ia ło ­
w ych , a specja lne  m eb le  n ie  
p rzekracza jące  w ysokości. 1,35 
m , b iu rk a  i  re g a ły  z dokum enta  
m i są ruchom e. Za  n ac iśn ięc iem  
g uz ika  m ożna je  u s ta w ia ć  w  u - 
k ła d z ie  zgodnym  z  w ym aga­
n ie m  c h w ili.

W  c z w a rte j p ięc io la tce  
w  S zolnoku  bud u je  się k i l ­
ka  tys ięcy  nowoczesnych i  
w ygodnych  m ieszkań  d la  
p ra c u ją c e j lu dn o śc i m iasta .

n ia  tak ieg o  ra ch u n ku  e kon om i­
cznego, stąd s tw o rzo no  w yo d rę b  
n ione  z ca łośc i ra c h u n k u  gospo­
darczego zasady oceny d z ia ła l­
ności ekspo rto w e j, p rz y  jednoczę 
sn ym  p ro w ad ze n iu  p o li ty k i im ­
p o r to w e j na pods taw ie  bezpo­
średn ich  d y re k ty w  i  lim itó w .

p la n u  gospodarczego w yznacza 
k ie ru n k i doskona len ia  m etod  
p la n o w a n ia  i  za rządzania ” .

K ró tk o  m ó w ią c  now e  p rzep isy 
m a ją  na ce lu  p rzystosow anie  
m e tod  p la n o w a n ia  i  zarządza­
n ia  w  h an d lu  za gran iczn ym  do 
p o li ty k i in ten syw n eg o  ro z w o ju  

Obecnie, dzięki reformie cen zao- nasze j gospodarki, 
patrzćniowych zbliżono poważnie 
ich relacje do cen światowych., 
wprowadzono także jednolite kursy 
towarowe dla obrotów z poszczegól­
nymi grupami kra jów. Można więc 
będzie z jednej strony objąć rachun 
kiem opłacalności import, gdyż. wy 
datki na ten cel będą realnie" wpły­
wać na poziom kosztów produkcji, 
a z drugiej — wprowadzić wyniko­
wy rachunek opłacalności eksportu, 
k tóry  do tej pory m iał kalkulacyjny 
charakter — do wyn iku  bilanso­
wego poszczególnych jednostek go­
spodarczych.

P O N A D T O  n o w y  kom p leks  
p rze p isó w  w p ro w a dza  zasadę 
roz liczeń  sa ldem  p ła tn ic z y m  
w s zys tk ich  je dn o s te k  gospodar­
czych, p row adzących  o b ro ty  
h an d lu  zagran icznego na ra c h u ­
nek w ła sn y . Inacze j m ó w ią c , 
każda  je dn o s tka  prow adząca  
dz ia ła lność e kspo rtow ą  i  im p o r­
tow ą  będzie  m u s ia ła  p rz e d k ła ­
dać sa ldo p ła tn icze , będzie  m u ­
s ia ła  w ykazać  s ię  czy w ię ce j 
w y d a je  na im p o r t  czy w ię ce j 
o trz y m u je  z ekspo rtu . Co w aż­
n iejsze, now e  p rze p isy  s tw a rz a -

Nowości techniki
N A D M IA R  p o ja zd ó w  n a  u licach  

w ie lk ic h  m ia s t o ra z  zan ieczyszcze­
n ie  p o w ie trz a , ja k ie  p o w o d u ją , s tw a  
r z a  p a lącą kon ieczność zn a lez ie n ia  
sposobów  p o p ra w y  s y tu a c ji. W  t ra k  
cie p ró b  są obecn ie  p o ja zd y  e le k ­
try c z n e . Jeden  z  n ic h  zapsrezentowa 

n a  w y s ta w ie  sam ochodów ' w . T o ­
k io . P ro to ty p  ja p o ń s k i „ E X  500”  
w y p os ażo n y  je s t  w  s iln ik  ro ta c y jn y  
o ra z  s i ln ik  e le k try c z n y , co po w in n o  
dać w  e fe k c ie  w s zy s tk ie  ko rzy śc i 
pierw szego  u s u w a ją c  w a d ę  d rugiego  
t j .  © g ran iczo n y  zasięg  ja z d y .

<C A F -  A F P )

W Ę G R Y
przed nową pięciolatką
(Korespondencja własna „Kuriera”)

W

c o w n ik ó w  zapoznają  się z  zada 
n ia m i p ro d u k c y jn y m i z a w a r ty ­
m i w  p la n ie  p ię c io le tn im  i  skon 
f ro n tu ją  z za m ie rze n ia m i soc ja l 
n y m i, to  na p ew no  s tan ie  się 
to  bodźcem do w y z w o le n ia  w ie

T Y M  R O K U  S K O Ń C Z Y M Y  N A  W Ę G R Z E C H  T R Z E C IĄ  
P IĘ C IO L A T K Ę , A  W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  W K R O C Z Y ­
M Y  W  O K R E S  C Z W A R T E G O  P L A N U  P IĘ C IO L E T N IE ­

GO . 13 P A Ź D Z IE R N IK A  P A R L A M E N T  U C H W A L IŁ  U S T A W Ę  lu  naszych cennych  in ic ja ty w  
O P L A N IE  P IĘ C IO L E T N IM . na cześć IV  Z ja z d u  P a r ti i,  s tw a

, . . . .  rz a ją c  d o b ry  s ta r t  do  p rzysz łe -
P ła n  z a k ro jo n y  na  w ie lk ą  o k tó re j m ożem y pow iedzieć, ze go ro k u  rozpoczynającego  czw ar 

ska lę  za p u n k t  w y jś c ia  u w aża  zosta ła  w yk o n a n a  w e  w s z y s t-  tą  p ięc io la tkę .
d o rob ek  d n ia  dzis ie jszego. P łę - k ic h  szczegółach, a n a w e t prze  
c io la tk a , k tó ra  obecnie  dob iega  kroczona . Podczas w y k o n y w a - 
końca  je s t p ie rw szą  p ię c io la tk ą , n ia  p la n u , zadan ia  nasze w z ro ­

s ły  i  ta  o ko liczność z m u s iła  nas 
do unow ocześn ien ia  ca łego sy ­
stem u p o l i ty k i  gospodarcze j 
T rze c ia  p ię c io la tk a  m ia ła  n a ­
stępu jące  d w a  os iągn ięc ia , c 
k tó ry c h  -nie m ożna n ie  w sp om ­
n ieć: u le g ła  w zm ocn ie n iu  ró w ­
now aga g osp od a rk i n a ro d o w e j 
i  p o p ra w iła  się e fe k tyw n o ść  p ra  
cy. O ty m  o s ta tn im  św ia d czy  
fa k t  40-p rocen tow ego  w zro s tu  
dochodu narodow ego  p rzy  
w zrośc ie  p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w e j rzę d u  34 p rocen t.

JO ZS E F  V A R G A

KSIĄŻKI
NADESŁANE

K a z im ie rz  B ra n d y s  — „.TA K  B Y Ć  
K O C H A N Ą ” . (C z y te ln ik , ce n a  lfl z ł) . 
Z b ió r  o p o w ia da ń .

„ D N I K L Ę S K I, D N I C H W A Ł Y ” . 
W y b ó r i  o p r. E . M akow ska i  K . M ły  
n a rz . (W y d . P o zn a ńs k ie , oena 35 zł). 
W s p o m n ie n ia  W ie lk o p o la n  z  W rześ­
n ia  1939 r.

Jó ze f I .  K ra s ze w s k i — „ N A  C M E N  
T A R Z U  —  N A  W U L K A N IE ” . (W y d . 
L ite ra c k ie , ce n a 16 z ł.) . Pow ieść.

S tan is ła w  W ała ch  -  „ P A R T Y Z A N  
C K IE  N O C E ” . (W y d . L ite ra c k ie , ce­
n a  38 z ł.) . W y d a n ie  I I .

J a n  M . G isges — ..Ś M IE C H ” . (L S W , 
ce n a  17 z ł) .  K ro n ik a  zacna i  n ie -  
oszacow ana u c zy n k ó w  w ie lc e  pocz­
c iw eg o  ć w ik a  sta tecznego.

A le k s a n d e r R o w iń s k i — „ A N IO Ł Y  
W A R S Z A W Y ” . ( Is k ry , ce n a  12 z ł.) . 
R ep ortaże .

J e rz y  2 u re k  -  „ K U R Z ” . ( Is k ry ,  
ce n a 10 z ł) .  P o w ieść -  d e b iu t p ro ­
z a to rs k i.

A n d rz e j K u lik  -  „ S Z K O Ł A  P O D  
G W IA Z D A M I” . (M O N . oena 15 z ł.) . 
N ap is an y  z m ło d z ie ń czą  w e rw ą  pa­
m ię tn ik  a b s o lw e n ta  O fic e rs k ie j S zko  
ły  L o tn ic ze j.

R . K . N a ra y a n  -  „ S P R Z E D A W C A  
S Ł O D Y C Z Y ” . P rz e ło ż y ł J . K y d ry ń ­
sk i. (K s ią żk a  i  W ied za , cena 15 zł). 
P e łn a  h u m o ru  po w ie ść w y b itn e g o  
p is arza In d ii.

O  N ie  z C he rbourga  lecz z

p a r a s o l k i  • m i

i A K  JE S IE Ń  —  to  deszcz. Ja k  deszcz to  p a ra s o lk i. Od rana  
do w ie czo ra  w ie lk a  u lic z n a  parada  śm iesznych b a rw n y c h  

g rz y b k ó w  i  w ie lk ic h  cza rn ych  g rzyb ów , k tó re  zw łaszcza w  
o s ta tn ich  la ta c h  ch ę tn ie  noszą panow ie . D o p ó k i n au kow cy  n ie  
w y m y ś lą  deszczu na zam ów ien ie , p ow ied zm y  padającego re g u ­
la rn ie  co t rz y  d n i w  godzinach  naszego snu, a lbo  d op ók i lu d z ie  
n ie  zaczną się u b ie ra ć  od s tóp  do g łó w  w e d łu g  ko sm iczn e j m ody 
sk a fa n d ro w e j, n ic  nas c h yba  z  p a ra s o lk a m i n ie  p oróżn i.

S kąd ta k ie  prognozy?  —  O t po p ro s tu  d e d u kc ja  p rzez a na lo ­
g ię, ja k  w  m e teo ro lo g icznych  w różb ach : sko ro  ju ż  od ty lu  a ty lu  
w ie k ó w  ro z p ię ty  na d ru c ik a c h  k a w a ł -tka n iny  tow arzyszy  lu ­
dz iom , to  znaczy że...

A  m e try k a  tego p rz e d m io tu  je s t fa k ty c z n ie  bardzo  stara. 
S ięga s ta roży tnośc i. Z  ty m , że w ię kszą  część swego żyw o ta  pa­
ra so lka  s łu ży ła  c z ło w ie k o w i w  zu pe łn ie  in n y c h  celach. C h ro n iła  
go w  p iękne , pogodne d n i przed... s łońcem !

To daw ne  przeznaczenie  p rzechow a ła  sama nazw a złożona 
ze s łó w : p a ra  (gr. poza) i  so l (łac. słońce). Także  starsze n azw y

PDT O  Z e  słońcem  w  nazw ie
używa-ne w  Polsce, ja k  u m b re lk a  czy o m b re lk a , n a w ią z u ją  do 
łac iń sk ieg o  s łow a  u m b ra , c z y li cień.

Ja k  to  się sta ło, że d aw na  fu n k c ja  p a ra s o lk i s ta ła  się dziś 
ra cze j m a rg in a ln a  (w szak n aw e t starsze p an ie  rza d ko  k r y ją  s-ię 
pod n ią  na p laży  i na d ep taku  w  dzień pogodny), a p rz e ję ła  
n iew dzięczną  ro lę  deszczochronu? Czy to  a u ra  ta k  się g e n e ra l­
n ie  popsu ła , czy n aka zy  m ody ta k  p o d y k to w a ły ?  P ozostaw m y 
to  w  sferze d om ys łów , przec ież n ie  p iszem y naukow ego  t ra k ta ­
tu . N a to m ia s t p ro p o n u ję  k ró c iu tk ą  pod ró ż  z p a raso lką  w  p rze ­
szłość.

IN W A Z J A  eu rop e jska  p a ra s o lk i zaczęła się za czasów K ró la -  
S łońca, L u d w ik a  X IV ,  w ra z  z m odą na ch ińszczyznę. U le g ły  
je j  n a p ie rw  e le g a n tk i d w o ru , potem  in n e  dam y, za k tó r y m i lo ­
k a je  poczę li nosić z ca łą  pow agą ten  n o w y  re k w iz y t  s tro ju . 
R o z p in a li go na sk in ie n ie , zw łaszcza g dy  słońce g ro z iło  opa le ­
n izną  b ia łe j k a rn a c ji.

A  potem  paraso lka  zeszła w  lu d  z d em okra tyczn ia ła , no i  po­
w o li  n a b ie ra ła  współczesnego przeznaczenia . Jeszcze w  zeszłym  
s tu le c iu  za m kn ię tą  noszono rączką  na dół. P rzechodz iła  roz liczne  
w a r ia n ty  k s z ta łtó w  i tk a n in . O bszyw ano ją  fa lb a n k a m i, b y w a ła  
w  k ra tk ę , w  pask i, je dn o ba rw n a , w ie lo b a rw n a , t r a f i ła  też w  
m ę sk ie j w e rs ji,  ja k o  paraso l, do rą k  panów .

I  ta k  dob iega końca  nasza pod ró ż  z p a raso lką  przez w ie k i. 
B yć  może ju t ro ,  k ie d y  ją  zd e jm ie m y  z w ieszaka  —  na p rze kó r 
je s ie n i —  s iąp iący  deszcz będzie  mn.iej p rz y k ry . W ys ta rc z y  po­
m yśleć, że p a raso lka  m a n ie  deszcz a słońce w  -nazwie.

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A

O czyw iśc ie  n ie  m ożna p o w ie ­
dzieć, że w s z y s tk ie  tru d n o śc i 
m a m y  ju ż  za sobą. Nasza cz w a r 
ta  p ię c io la tk a  d la te go  je s t re a l­
na, że u w zg lę d n ia  n ap ięc ia  
sprzeczności, ja k ie  is tn ie ją  obec 
n ie  w  gospodarce.

Spośród zagadn ień  szczegól­
n ie  za s ług u ją  na uw agę nas tę ­
pu ją ce  cz te ry  te m a ty : c h ro n ic z ­
ny b ra k  s iły  robocze j, wobec 
czego ko n ieczny  je s t w ię kszy  
w z ro s t w y d a jn o ś c i, znaczna m-o 
d e rn iza c ja  s tru k tu ry  p rzem ys łu , 
ce lem  zw ię ksze n ia  zdolności 
k o n k u re n c y jn e j,  ro z w ó j p rze ­
m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n ych , b u d o w n ic tw a  i  p rze m ys łu  
in s ta la c y jn e g o  ce lem  zaspokoję  
n ia  p o trze b  in w e s ty c y jn y c h , 
zw iększen ie  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego, w z ro s t p ro d u k c ji 
m ięsa  i  sam ochodów .

P L A N  P IĘ C IO L E T N I za k ła d a  t a k ­
że zw ię ks zen ie  o p ie k i spo łeczne j. 
W y b u d u je  się m . in . d w a  ra z y  ty le  
p rzed s zko li co w  m in io n y m  p ięcio ­
le c iu . N a s tą p i zw ię k s ze n ie  d o d atkó w  
ro d z in n yc h  i  re n t. P rz e w id u je  się 
dalsze z ró żn ic o w a n ie  p ła c  w  za leż­
ności od w y k s z ta łc e n ia  i  w y d a jn o ­
ści p ra c y . P łac a  re a ln a  dotychczas  
w zra s ta ła  o 2,5 proc. ro czn ie . N o w a  
p ię c io la tk a  p rz e w id u je  3 proc. 
w zro s t.

P la n o w a n y  30—32 p ro ce n to w y  
w zro s t dochodu n aro d o w e g o  jest 
zad a n iem  re a ln y m . W  ty m  ce lu  n a­
le ży  k o n s e k w e n tn ie  p rzes taw ić  n a­
szą g ospodarkę n a ro d o w ą  na d rogę  
in ten s yw n e g o  ro zw o ju . J a k  to  n aje­
ż y  ro zu m ie ć?  75 do 80 p roc. w z ro ­
stu p ro d u k c ji n a le ży  osiągnąć d rogą  
w zro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y . M u s im y  
zah a m o w a ć  tem p o  w zro s tu  zapasów , 
trzeb a  n a to m ia s t p rzys p ie szy ć  roz­
w ó j te c h n ic zn y , p rzeb ieg  re a liza c ji 
in w e s ty c ji. R o zw ó j naszej gospodar­
k i ty lk o  w ó w c zas b ęd z ie  d y n a m ic z ­
n y , in te n s y w n ie js z y , je ż e li p rze k ro ­
c z y m y  n ie  ty lk o  ilość p ro d u k c ji ale 
ta k ż e  p o p ra w im y  w s k a ź n ik i ja k o ­
ściow e.

C zw a rta  p ię c io la tk a  je s t f ra g ­
m en tem  p e rspe k tyw iczn eg o  p la  
nu. Jeże li szerokie  rzesze pra-

Z sali Filharmonii

Beethoven
po mozartowsku

P R O G R A M  ósm ego ko n c e rtu  z 
c y k lu  „ R o k  B e e th o v en a”  za w ie ra ł 
w  sw ej w ię ks ze ) części te  dzie ła  
m is trz a , w  k tó ry c h  w y ra ź n ie  na­
w ią z u je  o n  do sw ych k las yc zn yc h  
p o p rze d n ik ó w , zw ła szc za  M o za rta . 
A n a liz u ją c  w y k o n a n ie  o k a z u je  się 
je d n a k , że n ie te u tw o ry , le cz  w ła ­
śn ie  ty p o w o  b ee th o v en o w s k i „ C o -  
r io la n ” zosta ł n a  ty m  k o n c erc ie  
p rze d s ta w io n y  n a jb a rd z ie j p rze k o ­
n y w a ją c o . W te j u w e r tu rz e  J Ó Z E F  
W IŁ K O M IR S K I ra z  je szc ze udowo%- 
n ił, że  n a jb liższe  je g o  o d czu c iu  są 
d z ie ła  s iln ie  u d ra m a ty z o w a n e , w  
k tó ry c h , ja k  w  w y p a d k u  „ C o rio la -  
n a ” , os tro  z a ry s o w u je  on  ko n tra s ty  
w y ra z o w e  tem a tó w  i  ich  p e łn e  eks­
p re s ji p rz e tw a rz a n ie . W y k o n a n ie  
V I I I  S y m fo n ii b y ło  n ie ró w n e  pod  
w zg lę d em  ja k o ś c io w y m . w s zak że  
na ogó l w y p a d ło  s łab ie j. Szczegól­
n ie  p rz e tw o rz e n ie  w  p ie rw s ze ) czę ­
ści i tr io  w  m e nu e c ie  p o zo s ta w ia ły  
w ie le  do  życzen ia  ze  w zg lę d u  na  
n ie do k ła dn o ś c i re a liz a c y jn e . D y ry ­
gen t z d a w a ł się m ie js c a m i ca łą  u -  
w agę pośw ięcać p ie rw s ze m u  p la n o ­
w i n ie  d b a ją c  o to, co się d z ie je  z 
resztą  o rk ie s try , k tó re j g ra  p rze ­
c ież  w s p ó łd ec yd u je  o o b ra z ie  u tw o ­
ru . W te j „ re szc ie”  zb y t  czesi© 
z n a jd o w a ły  xię w io lon c ze le . W  sym  
fo n i i  s tosunkow o n a jle p s za  była  
„ m e tro n o m ic z n a ” część d ru g a  o raz  
ry tm ic z n y  f in a l, tro ch ę  je d n a k  p rzy  
c ię ż k a w y . B ra k  le k k o ś c i c h a ra k te ­
ry z o w a ł zresztą  c a ły  u tw ó r;  d o  je j  
u zy s k a n ia  p o trzebna je s t  je d n a k  
w ię ks za  sw oboda w y n ik a ją c a  z n ie ­
nagannego  o p a n o w a n ia  tec hn iczn e­
go sw ych  p a rt ii p rze z  w s zys tk ic h  
w y k o n a w c ó w .

S o lis tka  w ie czoru  H A L IN A  C Z E R -  
N Y -S T E F A Ñ S K A  za g ra ła  w ra z  z 
o rk ie s trą  K o n cert fo r te p ia n o w y  B- 
d u r (N a w ia s e m  m ó w ią c  to  w y k o ­
n a n ie  m a ju ż  tra d y c ję  w  Szczec in ie  
— przed  ła ty  u tw o re m  ty m  a r ty s tk a  
ro zp o c zy n a ła  c y k l b e e th o v en o w s k i 
podczas in a u g u ra c ji p ie rw sze g o  se­
zo n u  po o b ję c iu  d t /re k c ji F ilh a rm o ­
n ii  S zczec ińsk ie j p rzez  Jó ze fa  W ił­
ko m irs k ie g o ). G ra  p ia n is tk i odzna­
cza ła  się iście m o zarto w s ką  p e r li-  
stością , p re c y z ją  1 sp o k o jem , co u -  
w y d a tn ilo  się w  p ie rw s ze j części, 
n ato m ia s t w  b a rd z ie j b ee thovenow - 
sk im  a d a g iu  p rzy d a łb y  się p e łn ie j­
szy ton  d la  p o d kre ś le n ia  w ię k s ze j 
g łę b i w y ra z u . P ra w d z iw y  m a js te r ­
sz ty k  sicnow U o końc ow e ro n d o  — 
ty le  w  n im  było  św ieżości, d o w ci­
pu . p rzy  czym  o rk ie s tra  d z ie ln ie  
se ku n d o w a ła  so listce. T a  zaś w  
n a d d a tk a c h  u trz y m a ła  m o n o g ra fic z ­
ny c h a ra k te r  ko n c ertu  p rzez  zag ra ­
n ie  po je d n e j części d w óch  ró żnyc h  
sona-t B eethovena.

R o m an  K R A S Z E W S K I

ft B IZ  TWARZY

F. E, WESS
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A  p ry w a tn y  d e te k ty w  n a p ra w d ę  p rz y d a łb y  się, żeby zba­
dać, co z  ty m  d o k to re m  Pattersonem . S ta ry  pan  is tn ia ł p rze ­
cież, d z w o n ił do K im a , m ia ł k s ią ż k i do sprzedania, u m ó w ił 
się w  h o te lu  „ M e r id ia n ”  o d zies ią te j. Tym czasem  w  h o te lu  
tw ie rd zą , że n ig d y  o n im  n ie  s łysze li, a p o lic ja  uważa, że n i­
kogo tak iego  w  ogóle n ie  ma.

K ie d y  w y s z li od K im a , M e lissa  p ow z ię ła  postanow ien ie . 
N ie  w ró c i do  D om u nad  Łąką , n ie  zn iesie  p o w ro tu  ta m  bez 
K im a . O dn a jdz ie  d ok to ra  P attersona . B en  Parsons m u s ia ł je ­
chać do dom u, m ia ł sp raw ę w  H u ts o il le  n a z a ju trz  rano. A le  
ona m og ła  tu  zostać i  ja k b y  je j  to  n ie  m ie rz iło , zdecydow ała, 
że zostan ie. K to ś  p o p e łn ił ko losa lną  o m y łk ę  i  d op ie ro  k ie d y  
ta  o m y łk a  zostan ie  sprostow ana, K im  będzie w o ln y . N ie  by ła  
odważna, a n i zu chw a ła , n ie  zna ła  się na p ra c y  de te k tyw a , 
n ie  u m ia ła  udaw ać, a le  d la  K im a  zdobędzie  się na w szystko . 
O degra  każdą  ro lę .

P oprzedniego w ie czo ru  z re zygnow a ła  z  ro z m o w y  ze sta­
ry m , sch orow a n ym  recepcjon is tą , chociaż to  on w ła śn ie  m óg ł 
m ieć  d y ż u r w  p ią te k  o ósm ej, k ie d y  z a m e ldo w a ł się tu  A l-  
w in  Hood. B y ła  za bardzo rozstrzęsiona, n iepew na, o co ma  
pytać, z b y t w ycze rpana  i  n ieszczęśliw a. P op ro s iła  o p o k ó j na 
d ru g im  p ię trze , a re ce pc jo n is ta  n aw e t na  n ią  n ie  spo jrza ł. 
Z a m e ldo w a ła  się na  w s z e lk i w yp ad e k  ja k o  M e lissa  S ta rr, n ie  
F itzg e ra ld , je ś li m u  się to  n azw isko  ob-iło o uszy, a le m ogła  
w p isać  się ja k o  cesarzowa perska  i  też n ie  z w ró c iłb y  na n ią  
u w ag i. P rz y  ce n tra lce  te le fo n ic z n e j n iko g o  n ie  by ło . S ta ru ­
szek sam o de b ra ł d w a  te le fo ny , podczas g dy  M e lissa  w y p e ł­
n ia ła  k a rtę  m e ld un ko w ą .

Leżąc w  łó ż k u  i  u s iłu ją c  u łożyć  sobie p la n  postępow ania, 
zaczęła  się zastanaw iać, d laczego A lv in  H ood  czy k to k o lw ie k
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in n y  m óg ł w y b ra ć  w ła śn ie  ten  hote l. P o k ó j b y ł b rz y d k i, p rz y  
g nę b ia jący , ta p e ty  w y b la k łe  i  p rzyb rud zo ne , d y w a n  w y ta r ty  
n ie m a l do osnowy. M e ta lo w e  łóżko  pog ię te , n a rzu ta  z  c ie n ­
kiego, spranego k re ton u . W  łaz ience s te rcza ły  ru ry ,  na p ew ­
no zosta ła  w b ud o w a na  w  k ą t p o k o ju , k ie d y  dom  b y ł ju ż  w y ­
kończony. D laczego A lv in  H ood  tu  się z a trzym a ł?  P on iew aż  
h o te l b y ł s ta ry  i  za n ie d ba n y i  n ie  ry z y k o w a ł, że spo tka  tu  
zn a jo m ych ?  D laczego s tan ą ł tu  d o k to r P atterson?  B o  b y l 
u bo g i lu b  może p rzy je żd ża ł tu  d aw n o  tem u , k ie d y  h o te l n ie  
b y ł ta k  opuszczony?

N a p u śc iła  w o dy  do z a rd z e w ia łe j w a n n y , w y k ą p a ła  się 
i  u b ra ła . B y ła  d o p ie ro  s iódm a rano. Z a  wcześnie, żeby za­
daw ać lu d z io m  p y ta n ia . N ie  czu ła  się g łod n a  i  n ie  m ia ło  
sensu proszenie  o śn iadanie  d la  zab ic ia  czasu. B y ła  sam otna  
i  w y lę k n io n a  i  nag le  poczu ła  się m łoda , d z iec inn a  i  bezrad­
na. A le  k toś  przec ież m u s i pom óc K im o w i.

W reszcie w s k a z ó w k i zega rka  d o ta r ły  do ósm ej. W ysz ła  na  
k o ry ta rz  i  d rz w i za trzasn ę ły  się za n ią . P rzeszła  ko ło  po­
k o ju  dw ieśc ie  osiem naście , k tó rego  d rz w i też m ia ły  au tom a­
ty c z n y  zam ek. M o rd e rca  n ie  p o trz e b o w a ł k lucza , k ie d y  w y ­
ch od z ił. A le  A lv in  H ood  m u s ia ł sam je  o tw o rzyć  sw o jem u  
zabó jcy.

T uż  za d rz w ia m i b y ły  schody, a w in d a  n ieco d a le j. W y ­
g od ny  ro z k ła d . Zeszła w o ln o  po s topn iach . M a ły  podest, zno­
w u  schody i  sk rę c iw szy  w  p ra w o , weszła  do h a llu , po­
sępnego i  m rocznego, ze s w o im i w ie lk im i k w a d ra to w y m i 
k o lu m n a m i z d rzew a. Idą c  p rosto , t r a f i ła  na  sta le  o tw a rte  
d rz w i na  u licę . K a ż d y  m óg ł w e jść  ty m i d rz w ia m i w  p ią tk o ­
w ą  noc i  n iepostrzeżen ie  dostać się do p o k o ju  A lv in  Hooda.

n

W ysz ła  na  u lic ę  i  w o ln o  s k rę c iła  za róg, żeby w ró c ić  do  
h o te lu  od fro n tu . N a półce ko lo  d rz w i s ta ły  d w a  a pa ra ty  te­
le fon iczne. S tąd  K im  łą c z y ł się z p oko je m  dw ieśc ie  osiem ­
naście. S pędził tu  dw adz ieśc ia  m in u t. Z e rk n ę ła  w  stronę  
b iu rk a  re ce pc jo n is ty . W yso k i m ężczyzna s o rto w a ł korespon­
dencję  Na d ru g im  końcu  b iu rk a  u s ta w io n a  b y ła  ho te low a  
ce n tra lk a  i  d ziew czyna  w  ja sno cze rw o ne j su kn i, z w ysoko  
u p ię ty m i b lond  w ło s a m i, sa do w iła  się na krześle. G dyb y  od­
w ró c iła  g łow ę, w z ro k  je j  p a d łb y  na p ó łkę  z a p a ra ta m i te­
le fo n ic z n y m i. N ie  m og ła  to  chyba  być ta  sama dz iew czyna , 
k tó ra  w id z ia ła  K im a . T ru d n o  p rzypuśc ić , żeby zaczyna ła  p ra  
cę o te j porze  i  b y ła  tu  jeszcze o dz ies ią te j w ieczór.

A n i m ężczyzna, a n i d z iew czyna  n ie  s p o jrz e li na  Melissę  
idącą w o ln o  w  ich  k ie ru n k u . W  c ie m n ym  h a llu  p a li ła  się 
s łaba lam pa, a le n ie  d oc ie ra ło  tam  n ie m a l ś w ia tło  dzienne. 
N a  oknach  w is ia ły  ciem ne d ra p e rie  i  p rzyb rud zo ne  s ia tkow e  
f ira n k i.  N aw e t w  dzień ła tw o  b y ło  p rze jść przez h a ll bez 
zw róce n ia  n ic z y je j uw ag i. Czy A lv in  Hood w y b ra ł spec ja l­
n ie  ta k i ho te l?  Czy m ia ł tu  spotkać się z k im ś, k to  n ie  
c h c ia ł być w id z ia n y ?  Czy ta je m n ic z y  n ik c z e m n ik , k tó ry  p rzy  
n iós ł z b iu rk a  K im a  nóż t szk lankę  też w ie d z ia ł, ja k  ła tw o  
je s t dostać się u k ra d k ie m  do p oko ju ?

Podeszła b liże j, W yso k i m ężczyzna o d ło ży ł c ie n k i p l ik  l i ­
s tów  i  sp o jrz a ł na  n ią  w  m ilc z e n iu . N ie  b y ł w ła ś c iw ie  sta­
r y ;  a le na p ew no  n ie  b y ł sp ra w ny , b y s try  i  kom peten tny . 
M ia ł rza d k ie , jasne w łosy , w y b la k łe  n ieb iesk ie  oczy, co fn ię ­
ty  p o d b ród e k  i  sterczące ja b łk o  A dam a.

(C iąg dalszy nastąp i)
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Ekstraklasa zb liża się do półm etka

♦  Legia ederwała się od rywali
♦  BOW lepszy od Górnika
♦  Portowcy znowu stracili punkty

X I I  k o le jk a  e k s tra k la s y  p rz y n io s ła  sporo n iespodzianek, a le 
poziom sp o tka ń  p o zo s ta w ia ł w ie le  do życzenia . Z a w ió d ł przede 
w s z y s tk im  b ardzo  sku te czn y  o s ta tn io  G ó rn ik  Zabrze , k tó r y  n ie ­
spodz iew an ie  s łabo g ra ł w  R y b n ik u  i u le g ł jedenastce  RO W  
0:1 (0:0). P rz e g ra ł ró w n ie ż  z id e n ty c z n y m  re z u lta te m  chorzow ­
s k i R uch  w  B y to m iu  z S z o m b ie rk a m i. W  te j  s y tu a c ji sobotnie 
zw yc ię s tw o  L e g ii nad  W is łą  (3:1) p o z w o liło  w o js k o w y m  
o d e rw a ć  s ię  od n a jg ro ź n ie js z y c  h  r y w a li  z c z o łó w k i tab e li. D la  , 
gości d w a  p u n k ty  p rz y p a d ły  t y lk o  w  Rzeszow ie, gdzie S ta l"  
p rze g ra ła  z sosnow ieck im  Z a g łęb ie m  1:2 (0:2). B czbram kow o  
z a k o ń c z y ły  s ię  sp o tka n ia  Z a g łę b ia  W a łb rz y c h  z  P o lon ią  B y to m  
i  S ta li M ielec z G w a rd ią  W a rsza w a . N a jw yższe  zw yc ię s tw o  
niedzie li zano tow ano  w  K a to w ic a c h , gdzie  G K S  w y g ra ł z Po­
gonią Szczecin 3:0, M im o  ty p o w o  je s ie n n e j pogody sześć sp o t­
k a ń  ściągnę ło  na t ry b u n y  s ta d io n ó w  p on ad  60 tys. w id zó w .

G K S  —  P O G O Ń  3:0

6. G K S  K ato w ic e 11:13 12—10
7. S ta l R zeszów 11:13 1 4 -1 3
8 . S zo m b ie rk i 11:13 15—15
9. Pogoń Szczec. 11:13 7—20

10. Z a g łę b ie  W  a lb . 10:14 10—12
11. S ta l M ie lec 10:14 13—19
12. W is ła  K ra k ó w 10:14 13—20
13. P o lo n ia  B y to m 9:15 7— 12
14. G w a rd ia  W -w a 8:16 11—15

PIŁKA NOŻNA

11 LIGA
Unia Racibórz — Star Starachowice 
0:1 (0:0
Śląsk Wrocław — Hutnik Nowa Hu­
ta 0:0
Cracovia — Piast Gliwice 1:0 (1:0) 
M Z K S  Gdynia — Motor Lublin 2:0 
(1:0)
Urania Ruda SI. — Garbarnia Kra­
ków 1:0 (0:0)
Start Łódź — Warta P o zn a ń  2:1 (0:1) 
Odra Opole — Z a w is z a  B y d g . 2:r
(1.-0)

W sobotę Olimpia 
la z LKS o:l (0:0).

Poznań przegra

T A B E L A
L Odra Opole 23.7 21—7
Z. LKS 21:9 23—9
3. MZKS Gdynia 21:9 20—11
4. Hutnik N. Huta 19:11 26—11
5. Urania R. S. 3:12 22—12
6. Garbarnia 17:13 20—19
7. Śląsk 16:14 14— 11
8. Star Star. 16:14 13—14
9.Piast Gliw. 16:14 19—21

10. Motor Lubi. 15:15 15—14
H. Zawisza 12:18 7—14
12. Start L. 12: 8 13—23
13. Warta Poznań 11:19 10— 13
14. Olimpia 10:20 7— 13
15. Unia R. 9:21 12—21
16. Cracovia 4:26 10—39

I I I  LIGA
A r k o n ia  —  B a łty k  2:1 
D a rz b ó r  —  O lim p ia  0:1 
D ą b  — G w a rd ia  2:0 
M R K S  — P o lo n ia  0:0 
Ł e c h ia  —  C ech 0:0 
P rz e m y s ła w  — S to czn io w iec  3:1 
C a lis ia  —  K u ja w ia k  1:2 
B u d o w la n i —  F lo ta  0:2 

T A B E L A
1. Lechia 25:3 23—1
2. Lech 21:7 2 7 -8
3. Arkonia 18:8 18—13
4. Polonia 16:10 21— 15
5. Stoczniowiec 1G:10 17— 14
6. Calisia 15:13 11—9
7. Gwardia 14:12 15—13
S. Kujawiak 13:13 18—13
9. Bałtyk 13:13 13— 15

10. Olimpia 13:15 14—20
1L Flota 11:17 14—18
12. MRKS 10:16 17—20
13. Budowlani 10:16 12—18
14. P rze m y s ła w 10:18 14—21
15. D ąb 10:16 11— 22
16. D a rzb ó r 3:25 9— 35

G K S  K A T O W IC E  w y g ra ł z  Pogo­
n ią  Szczec in  3:0 (1:0). B ra m k i d la  
zw y c ię zcó w  zd o b y li:  G lic k  w  13 
m in ., O lsza w 52 m in . i  Z u zo k  z rzu  
tu  k a rn e g o  w  84 m in . W id zów  ok.
1 000.

K a to w ic z a n ie  o d n ieś li p ierw sze  
zw y c ię s tw o  n a w ła s n y m  sta d io n ie  w  
je s ie n n e j s e r ii ro z g ry w e k . D w a  
p u n k ty  cieszą z a w o d n ik ó w  te j d ru ­
ż y n y  n ie  m n ie j od w y ra ź n e j z w y ż k i 
fo rm y  i  bard zo  d o b re j postaw y  
w s zys tk ic h  fo rm a c ji. W  n ie dz ie ln y m  
m eczu  p o zb a w ie n i w ie lk ic h  in d y w i­
d u a ln o ś c i g ó rn icy  d a l i tego m ocny  
d o w ó d  a ic h  z w y c ię s tw o  n ad  Po­
g o n ią  n ie  b y ło  a n i p rze z  m om ent 
zag ro żo n e . S zczegó ln ie  po d ob a li sie 
w  p ie rw s ze j p o ło w ie  k ie d y  to  a ta k  
za a ta k ie m  su n ą ł n a b ra m k ę  por­
to w c ó w , a  ca la  d ru ż y n a  im p o n o w a­
ła  szybkoścą 1 ro zm a ch em . S erie  
b ra m e k  o tw o rz y ł G lic k . k tó ry  strza  
łe m  z l in i i  p o la  ka rn e g o  zaskoczył 
F rą c zc za k a . M n ie j szczęścia m ie li 
m im o  dogodnych  s y tu a c ji R o th e r 1 
T w a rd o c h .

W  d ru g ie j p o ło w ie  Pogoń zdołała  
co p ra w d a  zac ieśn ić  szereg i i  w y ­
ró w n a ć  g rę  a le  o d ką d  O lsza w  za­
m ie sza n iu  p o d b ra m k o w y m  zdobył 
d ru g ą  b ra m k ę  s ta ło  się ja sn e  że n ie  
zdo ła  ju ż  u n ik n ą ć  p o ra ż k i. 6 m in u t  
p rze d  ko ń c em  za fa u l F ia łk o w s k ie ­
go n a R o th e rze  sędzia S o b ie ck i z 
W a rs za w y  p o d y k to w a ł r z u t  k a rn y  z 
któ re g o  Z u z o k  p rz y p ie c z ę to w a ł za­
s łu żo n y  sukces k a to w ic z a n .

Z w y c ię z c y  m ie li n a js iln ie js ze  
p u n k ty  w  S p u c ie , Z u zo k u  i  O lszy. 
W  P ogon i ty lk o  S z lin te r  i  J a k ó b -  
c za k  z a s łu ży li n a  w y ró żn ie n ie .

P o  n ie d z ie ln e j porażce Pogoń spa  
d la  n a 9 m ie js c e  w  ta b e li.

T A B E L A
1. L e g ia  W a rs za w a  20:4 26—9
2. R uch  C h o rzó w  16:8 29— 15
3. R O W  R y b n ik  15:9 10— 10
4. G ó rn ik  Z a b rz e  14:10 17—14
5. Z a g łę b ie  Sosn. 12:12 15—15

LIGA OKRĘGOWA
A rk o n ia  —  O d ra  1:0 
S ok ó ł — S p a rta  3:0 
P io n ie r  —  O s ad n ik  3:0 
C z a rn i — Ś w ia to w id  4:0 
C h e m ik  —  B łę k itn i 2:2 
P o goń  I I  —  po g oń  B . 0:0 
In a  — G ru n w a ld  0:1 

T A B E L A
1. Arkonia II 

t  Pogoń B.
3. Czarni
4. Pogoń II
5. Odra
6. Sokół
7. Błękitni
8. Światowid 

9. Pionier
10. O s ad n ik
11. In a
12. Grunwald
13. Sphrta
14. Chemik

20:6 
18:8 
17:7 
17 ri 
14:10 
14:12 
13:13 
12:14 
11:13 
11:13 
9:15 
8:18 
7:17 
7:19

26—10
29— 9
30— 12 
26— 10
15—  12 
18—IG 
20—20 
21—29 
10— 13
16—  14 
8—21

14— 19
9—28

13—32

Dom Turysty PTTK
imieniem S: Grońskiego
S T A N IS Ł A W  G R O Ń S K I, w ie lo le t­

n i, a k ty w n y  d z ia ła c z  szczecińskiego  
ru c h u  tu rys ty czn e g o , n a le ża ł do n a j 
w y b itn ie js zy c h  po lsk ich  a lp in is tó w  
i  ta te rn ik ó w . W  1957 ro k u  poniósł 
on  tra g ic zn ą  ś m ie rć  w  a lp e js k im  
M a s y w ie  M o n t B lan c . Przedw czesne  
odejście S t. G ro ń s k ie g o  b y ło  w ie lk ą  
S tra tą  d la  p o ls k ie j tu ry s ty k i.

W c z o ra j, w  D o m u  T u ry s ty  P T T K  
p rz y  p l. B ato reg o  o d b y ła  się u ro ­
czystość, n a d a n ia  te j p la có w c e  im ię  
n ia  S ta n is ła w a  G ro ń s k ie g o . O dsło­
n ię c ia  p a m ią tk o w e j ta b lic y  d o k o n a ł 
w ic e p re ze s  Z O  P T T K  —  H . M a tu ­
sza k , w  obecności ro d z in y  S . G ro ń ­
sk ie g o , je g o  p rz y ja c ió ł, d z ia łaczy  
tu ry s ty c zn y c h , lic z n ie  z e b ra n e j 
pałodzieży , ( ja -g r )

Niespodziewana porażka szczecinianek

Na finiszu
wyprzedził

Otmęt
Pogoń

(W ro c ła w  —  te l. w l.)  O s ta tn ia  k o le jk a  ra n d y  je s ie n n e j m i­
s trz o s tw  I  l ig i  P l ik i  ręczne j k o b ie t p rry m n s la  0 «™  " ' K; p°w
d z ia n k i:  w e  W ro c ła w iu  Pogoń p rz e g ra ła  12.18 (5 9) a  w
G da ń sku  O tm ę t z re m is o w a ł ze S ta rte m  12:12 (6:6). T a k  w ięc 
d w ie  d ru ż y n y  w sp ó łzaw o d n iczące  o t y tu ł  m is trz a  je s ie n i s tra ­
c i ły  p u n k ty . W  k o rzys tn ie jsze j s y tu a c ji je s t je d n a k  d ru żyn a  
z K ra p k o w ic , k tó ra  w y p rz e d z iła  Pogoń 1 p u n k te m .

rjarssasfbSrK as»-?
ss ŝssl słŁsrsSi są »
o d n ies iony b y ł ko s zte m  t a k  o g ro m - h a li p rzy  u l. N a ru to w ic za , 
nesó w y s ilk u  że w  n ie d z ie lę  zaw ód  W  n ie d z ie ln y m  m eczu  b ra m k i d la  
n ic z k i P o g o n i n ie  m ia ły  s ił g rać. P o g o n i u z y s k a ły :  Z a w iś liń s k a  -  6. 
S z a l e m  b y ty  m is tr z  P o ls k i A Z S  G u z ik  -  3 o raz  P io tro w s k a . Ja ń -

£ po -  “ w  i E & i  m e

ssrjssi g f  ’s s s .«
“2 S U n  p .  zak o ń cze n iu  spo, 

sze po k i lk u  m in u ta c h  g ry  w y k a z y -  k a£ ™ n d y  je s ie n n e j, 
w a ły  ta k  duże zm ę cze n ie , że n ie  b y  »• O tm ę t K rą p . 
ły  w  sta n ie  p rze c iw d z ia ła ć  s zy b k im  2. £ ° g ? n  Szcz. 
i  b ły s k o tliw y m  a k c jo m  g o spodarzy . 3. R u c h 'C h o rz ó w  
p rz y c z y n ą  tego s ta n u  rze c zy  b y ła  4. S ośnica Gl>w  
dość w y s o k a  te m p e ra tu ra  p a n u ją c a  5. A Z S  W ro c ła w  
w  h a li. J a k  w ia d o m o  nasz zespól 6. S ta r t  G dańsk  
ćw iczy  w  h a li S O S T iW . k tó ra  je s t J* H u ta
n ie og rze w a n a . T a  nag ła  zm ia n a  w a  8. W an d a  n . 
run lców  — p rze jś c ie  z h a li z im n c _  
do o g rze w a n e j — w p ły n ę ła  u je m n ie  
na g rę  d ru ż y n y  szc zec iń s k ie j. M oz  
n a w ię c  po w ie d z ieć , że gospodarze  
szczecińskiego o b ie k tu  p rz y c z y n ili 
się do p o ra ż k i p ilk a re k  P o g o n i w e  
W ro c ła w iu .

P o  w c zo ra js zyc h  s p o tka n iac h  na­
s tą p iła  d łuższa p rz e rw a  w  ro zg ry w ­
k a c h . D ru ż y n a  Pogon i w  ru n d z ie  
je s ie n n e j sp isała się  bard zo  dobrze.
S zc zec in ia n k i. w  c h w ili obecnej u - 
w a żan e  są, o bok O tm ę tu , za k a n d y  
d ata  do ty tu łu  m is trzow sk ieg o . Są-

22:6
21:7
19:9
14:14
13:15

13:15
6:22
4:24

236— 196 
231—193 
166 -142  
171— 173 
209— 183 
141— 161 
140—190 
169-227

14 B M . zakończy ły  się w  
M iszko lcu  na W ęgrzech p ię  
śc ia rsk le  m łodz ieżow e m i­
s trzostw a  E uropy . N a  zd ję ­
c iu : m e d a liśc i w a g i le k ­
k ie j. O d le w e j: O sztab  
(P o lska) —  s re b rn y  m edal, 
Juhasz (W ęg ry) —  z lo ty  i  
V ogt (N R D ) —  brązow y.

C A F  —  P l  —  T e le fo to

Bokserzy z Dąbia
zwyciężyli Wartę 15:5

W  H A L I  S P O R TO W E J W D S  
o d b y ł się to w a rz y s k i mecz b ok  
s e rsk i pom iędzy  ko m b in o w a n ą  
d ru ż y n ą  ju n io ró w  i  se n io ró w  
K S  D ąbie  i  m łodą , a m b itn ą  re ­
p re zen tac ją  W a rty  —  Ś rem  
W lk p ,. k tó ra  w  o s ta tn ie j c h w ił i  
za s tą p iła  z n oka u to w a ną  p rzez 
g rypę  ja k o b y  (? !) gn ieźn ieńską  
S te llę .

G O S P O D A R Z E  w zm o c n ien i R u -  
th e m  z Pogon i w y g ra li  m ecz 15:5.

P o z io m  te c h n ic zn y  poszczególnych  
p o je d y n k ó w  byt n a ogół n ie z ły . D la  
b a rw  szczec ińskich  p u n k ty  zd o b y li:  
w s p om nian y  ju ż  R u th  z P ogoni, a 
n adto  T a ra n , K lo c k o w s k i, G ro d z k i,  
Z y b k o , K a c h n o w ic z , C h m ie le w s k i, 
i  B ą k  (rem is).

W  zespole ś rem s k im  n ie ź le  zap re ­
z e n to w a li się P o lo w c zy k  i  S tacho­
w ia k . (a)

Sensacyjna porażka zapaśników Skry

na szczecińskiej macie

Budowlani wygrali
międzynarodowy turniej
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  tu rn ie j zapaśniczy w  s ty lu  w o ln y m , 

z o rg a n iz o w a ł M Z K S  B U D O W L A N I, zaprasza jąc do k o n k u rs u  
m. in . w io d ącą  w  lid z e  p a ń s tw o w e j N R D  d ru żynę  „D in a m o ’’ 
—  D e m m in  i  p rzo d u ją cą  re p re z e n ta c ję  fe d e ra c ji „B u d o w la n i”  
W a rsza w a  —  M Z K S  S kra .
D O  K O N K U R S U  s t a n ę l i  r ó w  k g  -  s » u c k i  T  s ta r~

. . . , , , g ard , G ó re c k i — S k ra  W -w a .
n te z  a t l e c i  Z k l u b u  g o s p o d a -  5g k g  — Ł u c zy w o  —  S k ra  w -  
rza , a t a k ż e  z a p r o s z o n e  s e k c je  N a js  —  B u d o w la n i szczec in . 
L u d o w y c h  Z e s p o łó w  S p o r t o -
w y c h : Z ie lo n i —  S ta rg a rd  i  So 65 kg _  G utsch  — D in a m o  -  D em - 
k ó ł —  P yszyce. N ie  s ta w ili się m in , A to r f  — D in a m o  -  D e m m in . 
na m acie  za w od n icy  „B u d o w la  ?o k g  — p en n e r — D in a m o -D e m -  
n ych ”  Ł ód ź  i  L K S  W ik in g  -  ™ nc-e “ s,or Ma,kowski ~  s °kó1 ^  
W o lin . 75 k g  — K lim c z a k  — Z ie lo n i S tar-

IM P R E Z A  zo rgan izow ana  ZO g j j *  F u rs te n b e rg  — D in a m o  -  D em  

s ta ła  w z o ro w o  i  b y ła  dobrą  p ro  81 k g  — Z y s zk o w s k i — B u d o w la n i 
pagandą s p o rtu  zapaśniczego, Szczecin , R aus — D in a m o -D e m -  
naw iązu ją ceg o  do p iękn ych  kg _  Moall5Zewski _ 
a m a to rs k ic h  t ra d y c j i  W łaa ys ia - W -w a , Ś lę za k  — B u d o w la n i, 
w a  P ytlas ińsk iegO . P o w y że j 87 kg  — M a lu k ie w ic z

B u d . — Szczec in , G łu s zc za k  — Z ie -  
P o  2 -d n io w y c h  e m oc jo n u ją cy ch  po ¡on i. 

je d y n k a c h , n a ja k ty w n ie js z y m i za ­
w o d n ik a m i t u r n ie ju  o ka za li się: z a  T Y D Z IE Ń  zap a śn ic y  szczeciń - 
T ad e u sz  Ł u c zy w o  ze S k ry , R ys zard  SCy w y je ż d ż a ją  na m ecz re w a n żo w y  
P a s te rn a k  — B u d o w la n i Szczecin, do N R D , w  p o ło w ie  g ru d n ia  będą  
E k h a rd  G u tsc h  — D in a m o  D e m m in , o n i gosp o d arza m i M is trz o s tw  P o l- 
A n d rz e j S z tu c k i — Z ie lo n i S ta rga rd  sk i ju n io ró w  w  za p a ś n ic tw ie  w  s ty -  
i  J a n  S ta s ia k  — S o k ó ł P y rzyc e . ju w o ln y m , (a)

W  p u n k ta c ji d ru ż y n o w e j zw ycię­
stw o n ie  p o d leg a jąc e  d ys ku s ji od­
n ie ś li: B u d o w la n i Szczec in  — 47 p k t

S k ra

przed  D in a m o  D e m m in  — 42 pkt, 
Z ie lo n y m i S ta rg a rd  — 40 p k t .. Skrą  
W a rs za w a  —  38 p k t , i  S oko łem  P y ­
rzy c e  — 25 p k t.

A  O T O  zw y c ię zc y  w  poszczegól­
n y c h  k o n k u re n c ja c h  w a g ow yc h :

48 k g  — S ta s ia k  — S o k ó ł P yrzyce, 
S z e jk  —  B u d o w la n i Szczec in .

TU TOTO
W  T O T O -L O T K U  w y lo so w a n o  n a­

s tę pu jąc e  n u m e ry :
12, 16. 34, 38, 42, 44 dod . 26 

N as tę p n e  . lo s ow an ie  T o to -L o tk a  
odbędzie  się 22 b m . w  W a rs za w ie .

Koszykarze grają coraz słabiej
K O S Z Y K A R Z E  I l - l ig o w e j P ogoni w y s tą p il i w c z o ra j po  ras 

trze c i w  obecnym  sezonie ro z g ry w k o w y m , p rzed w ła sn ą  p u b lic z  
nością. Podobn ie  ja k  p o p rze dn i e p o je d y n k i z  L K S  i  W idzew em , 
ró w n ie ż  i  n ied z ie ln e  sp o tka n ie  z z ie lo n o g ó rsk im  Z as ta łem , s ta ­
ło  na poz iom ie  d a leko  o d b ie g a ją c y m  od tego, k tó r y  z w y k liś ­
m y  nazyw ać d o b rą  koszyków ką .
M E C Z  z Z as ta łe m  p o rtow cy  roz­

s trz y g n ę li na s w o ją  ko rzy ś ć , w y g ry  
w a ją c  68:63 (31:20). Z ad e m o n s tro w a li 
je d n a k  g rę  n ie z w y k le  s łabą i m u­
s ie li się  n ap ra co w a ć , ab y  odnieść  
sukces. N asza d ru ż y n a  zaw io d ła  w  
n ie d z ie lę  n a ca łe j l in i .  Szczególn ie  
m ize rn ie  w y p a d li do tychczas czo ło ­
w i zaw o dn icy  zespo łu : Ja ku b o w s k i. 
B alc ze w s k i, P a w ło w s k i i  K oś. N ie ­
w ie le  le p ie j s p is y w a li się pozostali 
k o rz y k a rz e

W  p o zo sta ły ch  s p o tka n iac h  p ad ły  
w y n ik i :  S k ra  — P io trc o v ia  84:59 
(41:27), L K S  — W id ze w  90:89 (42:3(), 
S p ó jn ia  — A Z S  K o sza lin  7S:S3 
(35:38), A Z S  P oznań  — O lim p ia  Po­
zn ań  96:63 (41:28), A Z S  T o ru ń  —
W a rta  P o zn a ń  63:52 (38:29).

T A B E A
596-454 
496 -445  
534—494 
534 -501  
537—485 
527—536 
547—575 
503-480  
443—508
4 8 6 -  557
487— 573 
452— 514

( ja -g r )

Kolejne zwycięstwo
P O D O B N IE  ja k  sobotn ie  sp o tka n ie  

o m is trzos tw o  I I  l ig i  k o s zy k ó w k i 
k o b ie t , p o m ię d zy  C z a rn y m i i  b ia ło ­
s to ck im  A Z S , ró w n ie ż  i  n ie d z ie ln y  
re w an żo w y p o je d y n e k  ob u  zespo­
łó w  p rzy n ió s ł w y s o k ie  zw y c ię s tw o  
szczecinśankom . T y m  ra ze m  C zarn i 
w y g ra li  95:65 (44:23).

W  p o zo sta ły ch  sp o tk a n ia c h  I I  lig i 
p a d ły  w y n ik i :  A Z S  L u b lin  — O K S  
O ls z ty n  75:50 i 66:40, Z n ic z  P ru s z ­
k ó w  — Łączność O ls z ty n  54:53 i  
82:54, P o m o rz a n in  T o ru ń  —  A Z S  To  
ru ń  47:36 i  68:85.

T A B E L A

1. S k ra 7
2. S p ó jn ia 6
3. L K S 5
4. A Z S  T . 5
5. A Z S  P . 4
6. A Z S  K . 4
7. P io trc o v ia 3
8. Pogoń 3
9, W a rta 2

10. Z as ta ł 2
11. W id zew 1
12. O lim p ia 1

1. A Z S  T o ru ń 4 301—207
2. A Z S  L u b lin 4 263—187
3. C zarn i 3 335—245
4. Z n ic z  P ru s zkó w 3 241—241
5. O K S  O lsztyn 2 212—257
6. Łączność O ls z tyn 0 199—246
7. P o m o rza n in 0 231—293
8 A Z S  B ia ły s to k 0 217—323

W  S P O T K A N IA C H  o m is trzos tw o  
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  k o s zy ­
k ó w ce  k o b ie t  O g n iw o  S zczecin  w y ­
g ra ło  42:36 (19:16) z Ł y n ą  B arto szy ­
ce, a  M K S  p o k o n a ł 55:46 (33:16) J u -  
v e n ię  O ls z ty n , (g)

To tyła dotsra 
propaganda
Jeździectwa

N A  Z IE L O N E J  M U R A W IE ,
w y p e łn ia ją c e j w n ę trz e  to ru  
K otarsk iego  p rz y  a l. W o jsk a  
Po lskiego , o d b y ty  się w  n ie ­
d z ie lę  za w o d y  je ź d z ie c k ie , z o r  
g an lzo w an e  p rze z  S tu d e n c k ie  
K o lo  M iło ś n ik ó w  K o n i p rzy  
W i/clziate Z o o te c h n ic zn y m
W  SR.

M im o  ty p o w o , je s ie n n e j a u ­
r y  zeb ra ło  się na „ h ip o d ro ­
m ie ”  p u b lic zno ś c i —  k i lk a  ty  
się-cy.

N a jw ię c e j e m o c ji d o s ta rc zy ł 
szczec iński p arc o u rs  (11 p rz e ­
szkód n a w y so k oś c i 110 cm ), 
k tó ry  w y g ra ł J a n  B o b ik , re ­
p re z e n tu ją c y  s ta dn inę  N o w ie -  
lic e .

Z d o b y w c ą  n a g ro d y  „ G łosu  
S zczec iń sk ie g o ”  b y ł J e rz y  N o  
w ie k i z S ie ra k o w a , k tó ry  też  
w y g ra ł ko n k u rs  p o tę g i s k o ku .

P R O G R A M  w y p e łn iły  p o k a ­
zy  u je ż d ż a n ia  k o n i, za b a w y  
je ź d z ie c k ie  i  a t r a k c y jn y  p o ­
p is  • w o łty ż e rk i w  w y k o n a n iu  
d zie ci. ,

W im p re z ie  u c ze s tn ic zy li za 
w o d n ic y  z Ł o bza, S ie ra k o w a , 
N o w ie lic  i P o zn a n ia .

In ic ja to re m  zo rg a n izo w a n ia  
te j  im p re z y , s tu d en to m  z 
W SR , z rze szo n ym  w  K o le  M i­
ło ś n ik ó w  K o n i, g ra tu lu je m y  
u d a n e j in ic ja ty w y , (a)

Udany start
siatkarzy MS

P O J E D Y N K A M I z k ra k o w s k im  
W a w e le m  z a in a u g u ro w a li m is trzo w ­
s k ie  b o je  s ia tk a rz e  szczecińskiego  
A Z S . A k a d e m ic y  w y s ta r to w a li bar­
dzo d o b rze, odnosząc w  K ra k o w ie  
d w a  zw y c ię s tw a . S zc zec in ia n ie  d w u ­
k ro tn ie  p o k o n a li gospodarzy w  sto-, 
su n k u  3:1. ( ja -g r j
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P O N IE D Z IA Ł E K  

16 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Edm unda  

J U T R O : Grzegorza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m gła . Tem p. ok. 3 st. W ia ­
t r y  słabe, zm ienne.

R A D A  D N I A
A  U w aga kierow cy —  
^  P IH M  zapow iada mgłę, 
a  w ięc ograniczoną w idocz­
ność na drogach. Bądźcie 
ostrożni —  możecie wylądo  
w ać na drzew ie!

TEATRY
P O L S K I — n ie c zy n n y ; M U Z Y C Z N Y  
—  „ G e js za ”  g. 19; K R Y P T A  —  „ O -' 
tw ia d c z y n y ” g. 20.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ B a n d y c i w  
M e d io la n ie ’’ g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  
w i. od  Ią t  16 — p a n o ra m .;  w to re k :  
>g. 10.30, 12.40, 14-50; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ S p a r ta k u s ” — go d z in a 11,- 
15, 19 — U S A  —  p a n o ra m ., od
¡lat 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  C O -  
L O S S E U M  ( te l. 458-18) „S p a r ta k u s ” g. 
10, 14, 18 — U S A  od  la t  16 — pano­
ra m ic z n y  (p o n ie d z ia łe k  i  w t b z ik ) ; : 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „S ło ń  ipaBU-l 
d a ” g . 9, 11.15 —  an g . o .d .J ą t .11; 
s,B rzez in a”  g. 13.30, 16, 18.30 2 i ■
p o i od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) „G a n g  
O ls en a” g . 14, 16, 18.15, 20.30 —
d u ń s k i od la t  16; w to re k  „ In w a z ja  
p o tw o ró w ’’ g. 10.30, 13, 15.80, 18,
20.30 — ja p . od  la t  11 — -p a n o ra m .;  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „K a s ia  i  M ru ­
c z e k ”  g. 10; „ D y w e rs a n c i” g. l i ,  13, 
15 —  ju g . od la t  14; „ S k rz y d ła  p a ź ­
d z ie rn ik a ” g. 17; „ C z ło w ie k  z M -3 ” 
g. 18, 20; „K o b ie ta  i  m ę żc zy zn ą ” g. 
22 — f r .  (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
M A R S  —  „M iło s n e  p rzy g o d y  M o ll  
F la n d e rs ”  g. 17, 19.30 — ang . od la t  
16; F A L A  —  „ C z e rw o n y  p łaszcz”  g. 
17, 19.15 —  d u ń s k i od la t  16 — 
p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „Je s ień  C h e y e n n ó w ”  g. 17, 19.45
—  U S A  — od la t  14 —  p an o ra m .;  
H U T N IK  (S to łczy n ) „P o lo w a n ie  na  
m ę żc zy zn ę ” g . 17, 19 — f r .  od la t  
16; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ T e n  n ie ­
zn o śn y  d z ia d e k ”  g. 18, ¿0 r *  f r .  od  
Jat 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  f jte e b ie ż ) i  
„ P o ra d n ik  żo natego  m ę ż c z y z n y ” g. 
19 — U S A  — od  la t  16; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ C z te ry  d a m y  i  as ” 
g . 18 — f r .  od  la t  18 — p a n o ra m .;  
1 M A J  (2 y d o w c e ) „ S z a lo n y  ^koń”  gi 
17, 19 — U S A  —  od  la t  11 —r p ano ­
ra m ic z n y ;  D A R  (S ta rg a rd ) „ P o je d y - .  
t e k  w  s łońcu” g. 16, 18, 20 — U S A
—  od  la t  16; P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) „G rze c h  A z iz y ”  g. 17.30, 19.30
—  Z R A  —  od  la t  18; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) „ M ó zg ”  g. 16, 18, 20 — fr. 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry ­
f in o )  „ P o w ró t  re w o lw e ro w c a ”  g. 17, 
19 — U S A  — od  la t  14; P R O M IE Ń
—  „ D ż in g is  C h a n ”  g. 16.30, 19 —  
a n g . od  la t  16 — p a n o ra m .

i S Z P IT A L E
] C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — W o jc ie c h a  7 ; '  

W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . I l i  Po­
m o rz a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
r z a n y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g . 19— 7; O -  

, G O L N Ą  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 —  całą  
d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — ¿1.

• P ia s tó w  1 — g. 20—8; N R  2—  N a d  
O d rą  18 — g. 1 5 -8 ;  N R  13 — Z d ro ­
j e  — g. 19—7; S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E ;  H . Pobożnego  14 — g. 
8—15; M . B u c zk a  40/42 — g. 8—17 i 
19—7; W . P o la  6 — g. 8-7-16r30; N a d  
O d rą  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 5— 
g . 8— 15; W o j. P o l. 101 — g. 8—17; 
B a t. C h ło p s k ic h  86 — g. 14—16. 
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
al. W y z w o le n ia  11 — te l, 422-46; N R  
2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44; 
N R  4 — a l. W o j. P o l. 14 — te le fo n

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  j. 
ang . 16 S z tu k a  T V  „ Ś m ie rć  L e n in a ” . 
17.10 „ S p o rt  i k o n ie ” . 17.30 L e k c ja  
j .  ros. 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o ­
w is ko  d la  m ło d z ie ży . 18.25 T eJ ere -  
k la m a  18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc e j. 19 N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i.  
19.30 K ro n ik a . 20 D la  m iło ś n ik ó w  
sta ry c h  f i lm ó w  „R o m an s  w  to n a c ji 
m o ll” . 21.35 „ C z a rn y  k a n a ł” . 22 K ro ­
n ik a . 22.10 F ilm  d o k u m e n ta ln y .

P R O G R A M

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 18.50, 20, 23, 
24.
15.05 M A K . 15.45 D la  d z ie c i „ W id m o  
z  G łogow e go  W zg ó rza ” . 16.05 „ A lfa  
i  O m e g a” . 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło ­
dością. 18.05 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a .
19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K o m  
p o zy to r  i je g o  p io se n k i.. 20.25 T a ­
neczna p ro p o zy c ja  z P ra g i. 21 N a u ­
k o w c y  ro ln ik o m . 21.15 P ię ć  m in u t  
o w y c h o w a n iu . 21.30 „ A  to  P o ls k a  
w ła ś n ie ” . 22 K o n c e r t  m u z y k i p o w aż  
n e j. 22.40 P o zn a ńs ka  „15”  ra d io w a . 
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y .
23.15 T a n e c z n y  nonstop. 23.40 M ię ­
d zy n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o zy to ­
ró w  — P a ry ż  1970.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  15, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
18 K o n c e r t  ch ó ru . 18.30 Co p rzyn o s i 
m ie s ię c zn ik  „ Ś p ie w a m y  1 ta ń c zy ­
m y ” ? 16.05 R a d io re k la m a . 16.25 K o n  
c e rt życ zeń . 17 P A W . 17.25 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a ” .
19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 S łuc h o w is ko  
„ Z w y c ię s tw o ” . 19.55 K o n c e r t  sy m fo  
n ic z n y . 20.52 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
21.02 D .c . ko n c e rtu . 21.46 W szys tko  
o je d n e j p iosence. 22.30 Ja zz  i  m e­
la n c h o lia . 22.40 N o w in y  1 n o w in k i  
m u zyc zn e . 22.55 M e lo d ie  taneczne.
23.30 G ra  „ M e t ru m ” . 0.05—  3 P ró g . 
n o cn y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
15 „ L u d z ie , s p ra w y , o b y c za je ” . 15.10 
W  k rę g u  p io s e n k i lu d o w e j. 15.30 
E k sp re se m  p rze z  ś w ia t. 15.25 „ P o r ­
t r e t  d z ie w c z y n k i w  c ze rw o n e j su ­
k ie n c e ” . 15.30 San R em o 1970. 16.15 
„N a s z  ro k  70” . 16.30 S ły n n e  stan ­
d a rd y  ja z z o w e . 17.05 „ Q u o d lib e t” .
17.30 „ W o r e k  Ju d a szó w ” . 17.40 „ N ie  
ty lk o  m e lo d ia ” . 18 T y d z ie ń  n a U K F .
18.15 T a ń c e  n ie  do  ta ń c a . 18.35 R. 
W asc h ko  i  je g o  p ły ty . 19 „ W ie js k i  
S h e rlo c k  H o lm e s ” . 19.30 „ N a g ra j 1 
za ś p ie w a j” . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h . 20 P ie rw s z e  o b ro ty  m u z y c z ­
n e  20.20 „ E n t l ic z k i —  p ę t lic z k i” . 
20.35 P ły t y  nasze i  n aszych  p r z y ja ­
c ió ł. 21 „ N ie  c zy ta liś c ie  — to  posłu ­
c h a jc ie ” . 21.20 M u z y k a  z js d n e j 
p ły ty . 21.44 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w .
22.15 Jazz. 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 
M u z y k a  nocą .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ”
17.30 „E cho  s ta d io n u ” . 17.55 P ro ­
g ra m  f ilm o w y . 18.30 „ E u re k a ” . 1S 
P ro g ra m  f ilm o w y . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a t r  T V  
„ S tu d iu m ” . 21.10 F ilm  w ł. ..W iz y ta  
w  R oeo aro ” . 22.10 D z ie n n ik  T V

W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y  
la w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra  
sa” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A ; S zczecin  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. — T e le fo n  ce n ­
t r a li  *30-21. -  S e k re ta r ia t  red. 
naczelnego  457-41. -  D z ia ł łącz  
nośoł » C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Szcz. Z a k ł.  G ra f. N 6

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji: 
m a te m a ty k a , c h e m ia  — 
zak re s  s z k o ły  podstaw o  
w e j. T e l. 437-27. 12530-G

W P IS Y  n a zaoczne (k o ­
re sp o n d en cy jn e ) k u rs y  
k re ś le ń  b u d o w la n y c h , 
m a szy n o w yc h , ko s zto ry ­
so w an ia  p rz y jm u je ,  
szczegó łow ych  in fo rm a ­
c j i  p is em n y ch  u d z ie la  
„ W ie d z a ” , K ra k ó w . W e­
s te rp la tte  11. 3648-K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u , m o że  b y ć  c a łą  d o ­
b ę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 12524.

N IE R U C H O M O Ś Ć

K U P IĘ  dornek lu b  m iesz  
i '- .n ie  w ła snoś ciow e . W ia  
domość.: W ie rz b o w a  124/ 
1. 12528-G

R O Ż N E

W A R S .Z T A T  N a p ra w y  
S a m ochodów , G u m ie ń ce , 
u l.  O g ro d o w a 1. 12291-G

P O S IA D A M  p a w ilo n  p ię  
t ro w y , s zu k a m  w s p ó ln i­
k a  b ra n ż y  u s łu g o w e j, 
m e ta lo w o  -  a r ty s ty c z n e j  
lu b  in n e j . D la  w s p ó ln i­
k a  m a m  m ie szk an ie . 
T e l . 385-49. 12387-G
Z  D N IE M  16.X I . 76 o tw ó  
rzo n o  W a rs z ta t N a p ra ­
w y  S a m ochodów , S to i-  
s ła w a  3. - 12353-G
Z E N O N  B U L IN S K I p ro ­
szo n y  je s t o s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z H e n ry k ie m  
B ą k ie m , u l.  G o le n io w ­
sk a  21. 1251J-G

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B u d o w n ic tw a  K o le jo w e ­
go w  S zczec in ie  u n ie w a ż  
n ia  p ie c zą tk ę  o treś c i:  
„ K ie ro w n ic tw o  B u d o w y  
n r  8 G o rz ó w  P rze d s ię -  
b  Lors tw a  B u d ó w  n ic tw  a 
K o le jo w e g o  w  Szczec i­
n ie  n r  37”  12512-G
G A R A Ż  w  śródm ieś ciu  
k u p ię  lu b  w y d z ie rż a w ię .  
T e l. 46-301. 12526-G

L O K A L E

2 P O K O J E , k u c h n ia , od 
d z ie ln e  w e jś c ia , m ie js ce  
n a  ła z ie n k ę  z a m ie n ię  n a  
d w a  m a łe  p o k o je  lu b  je  
d e n  w ię k s z y  z k u c h n ią .

U l. B o g us ła w a  15/7.
12510-G

S T A R S Z E , b ezd zie tne  
m a łże ń s tw o  p oszukuje  
poikoju z  . k u c h n ią , n a j­
c h ę tn ie j Ze lechow o. W a r  
szew o, Osowo. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
.pod 12515.
Z A R Z Ą D  F u nduszu  So­
c ja ln e g o  S prze daw c ów  
,',R ueh” w  W ars zaw ie  
p o s zu k u je  w  pasie n ad ­
m o rs k im  o b ie k tu  n a o -  
śro d e k  k o lo n ijn y . In fo r -  
m  ac j e p rz y j m u  j e K o m  i-  
S ja  S o c ja ln a , Szczecin, 
B o i. Ś m ia łe g o  4, te l. 
461-34. 12518-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  od  
n a jm ę  m a łżeń s tw u . B o ­
g u m iły  5/7. 12522-G

„ E le k tro s p rz ę t“
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y

S P R Z Ę T U  I  P O R C E L A N Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E J  
“ W arszaw a, u l. P uław ska 18

in fo rm u je  k ie ro w n ik ó w  d z ia łó w  zaopatrzen ia  instytucji 1 
p rze ds ię b io rs tw , że s k le p y  ze sp rzę tem  e le k lry c z n o -o ś w ie tle - 

n io w y m  zo s ta ły  zaopatrzone  w  n o w y  ty p

oprawy świetlówkowej
którą  możną stosować jako  Plafonierę  

lub k ink iet.
opraw ę sufitową

W  obu p rzyp ad kach  opraw y te 
d a ją  e fe k to w n e  lin ie  świetlne. 
K losze  m e tap le ksow e  zapew niają  
rozproszone, bezc ien iow e, przy­

je m n e  o św ie tlen ie

O P R A W A

S W IE T L O W K O W A  OW -080

4 ś w ie t ló w k i 8 W  
w y m ia ry  o p ra w y  370X370 m m  
k o rp u s  o p ra w y  w  fo rm ie  ram ki 
w y k o n a n y  z d re w na .

Cena detaliczna —  600 z ł

O p ra w y  ś w ie tló w k o w e  O W -080 nad a ją  s ię  szczególn ie do 
o ś w ie tla n ia  lo k a li ro z ry w k o w y c h , h a l l i ,__ k o ry ta rz y , p rzedpo­

k o jó w , sk le pó w  itp . '

E L E K T R O S P R Z Ę T  
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  

W A R S Z A W A
3978-K

K U P N O

Ś W IN O U J Ś C IE  — M -4  z K U P IĘ  n a ty c h m ia s t p ła  
te le fo n e m  za m ie n ię  n a cąc g o tó w k ą  n a jw y żs ze  
podobne w  S zczecin ie , c e n y : k s ią ż k i sta rod  ru -  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń k i ,  s ta re  szab le , zeg a ry , 
S zczecin  pod 12529. la m p y  n a fto w e , k u f le ,  f i  
P O S Z U K U J Ę  sa m o d zia ł g u rk i m e ta lo w e , porcela  
neg o  p o k o ju , te l. 256-02. n ow e, m o n e ty . In fo rm a -  

12531-G c j i  u d z ie lę  lis to w n ie :  
P O K O J  z  u żyw aln o ś c ią  A n ty k w a r ia t ,  W a łb rzy c h  
k u c h n i o d n a jm ę  m a łż e ń  129-P
s tw u  bezd z ie tne m u  lu b  M E B L E  u ż y w a n e  -  ta p -  
d w o m  s a m o tny m  oso- cza n , ka n a p o ta p c źa n , ła ­
b om . U l. O k ó ln a  84/1. w ę . fo te ie  k u p ię . T e l .

12543-G 737-54. 12544-G

Pracownicy poszukiwani
P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót In ż y n ie ry jn y c h  B u­
d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  S zc zec in ie , u l. K o ­
lu m b a  59 z a tru d n i n a ty c h m ia s t nas tępu jąc5’ch 
p ra c o w n ik ó w : k ie ro w n ik a  d z ia łu  z a tru d n ie n ia  
i p la c , w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lub  
śred n ie  o raz  k ilk u le tn i staż p ra c y  w  b u d o w ­
n ic tw ie  w  d z ia le  z a tru d n ie n ia , in ż y n ie ró w  lub  
.tec h n ikó w  o specja lności w o d o c ią g o w o -k a n a li­
z a c y jn e j n a  s ta no w isk a  k ie ro w n ic z e  w  p rze d ­
s ięb io rs tw ie . K a n d y d a c i p o s ia d a jąc y  w ła sn e  
ś ro d k i lo k o m o c ji z u w a g i n a p ro w a dzo n e  ro ­
b o ty  n a te re n ie  w o j. szczec ińskiego  o trz y m a ć  
m ogą l im it  na sam ochód lu b  m o to c y k l. P o za  

ty m  p rzed s ię b io rs tw o  z a tru d n i:  o p e ra to ra  do  
obsługi w a l ja  d rogow ego , 2 o p e ra to ró w  do ob ­
sługi k o p a rk i „ B ia ło ru ś ”  ty p  E-153, k ie ro w c ę  
z I I  k a t . p ra w a  ia z d y  do  ob słu g i c ią g n ik a  „ Z e -  
to r  s u p e r” . K a n d y d a c i w in n i zg łaszać się oso­
b iście  w  b iu rz e  p rzed s ię b io rs tw a , w  d z ia le  
k a d r . 3885-K

D y re k c ja  P T H  „E ld o m ”  O W  w  Szczec in ie  za 
t r u d n i n a ty c h m ia s t 3 m a g a z y n ie ró w , in s pe kto  
ra  k o n t ro li  te c h n ic zn e j, in s p e k to r *  d /s  in w e ­
s ty c ji  i  re m o n tó w  k ie ro w n ik a  s k le p u , sp rze ­
d aw cę , e le k tro m e c h a n ik a  in s ta la to ra . W a ru n k i 
p ra c y  i p ła cy  do o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r , 
S zczec in , u l.  M a r ia c k a  10 a , te l. 345-97. 3983-K

M u ra rz y , ty n k a rz y , c ieś li, m a la rz y , s zk la rzy  
b la c h a rz y , m a szy nistó w  do obsług i d źw ig ó w  
m o je zd n y c h  i k o p a re k , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a ll  
f ik o w a n y c h  z a tru d n i N a d o d rza ń s k ie  P rze d s ię ­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o  w  P o ­
lic a c h . R o b otn ic y zostaną za tru d n ie n i n a budo­
w a c h  w  S zczec in ie  w zg lę d n ie  n a b u d o w ie  Z a ­
k ła d ó w  C h em ic zn yc h  w  P o lica ch . W yn a g ro d ze ­
n ie  w g . cen a k o rd o w y c h . P rz y  w y k o n y w a n iu  
ro b ó t w  a k o rd z ie  z ry c z a łto w a n y m  stosow ana  
je s t  p re m ia  do 40 p roc. Z a m ie js c o w y m  za p e w ­
n ia m y  z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic zy m . 
P o n a d to  p rzed s ięb io rstw o  z a tru d n i in ż y n ie ró w , 
te c h n ik ó w  n a s ta no w isk a  In s p e k to ró w  i  koszto­
ry s a n tó w  w  d z ia le  te c h n ic zn y m . Z g ło s ze n ia : P o - 

• lice, u l.  R ogow a 10. 3883-K

11 listopada 1970 roku  
zm arł w  w ieku  59 la t

Władysław Malec
ceniony pracow nik Przedsiębiorstwa  
Połowów Dalekom orskich i  Usług 

Rybackich „ G ry f”.

W yrazy  głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  Zm arłego

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładow a i
współpracownicy

7 listopada 1970 roku zm arł nagłe  
nasz serdeczny kolega i  przyjaciel 

m gr inż.

Stanisław Bańka
R O D Z IN IE  Zm arłego  

w yrazy  głębokiego współczucia 
i  ża lu

składają
koledzy ze studiów.

S P R Z E D A Ż

O W C Z A R K I a lza c k ie , 6- 
ty g o d n io w e  sprzedam . 
Szczec in , 3 M a ja  9/4a.

I2509-G
P IA N IN O  „N e u g e b a u e r”  
o k a z y jn ie  sp rze d am . 
H e le n y  8/2 g o d z . 17.

12534-G
T A N IO  sp rze d am  p ia n i­
n o  „ łb a c h ”  z p ły tą  m e­
ta lo w ą , la m p ę  s to ją cą  
sta rą , so lidną m ęską  
te c zk ę  za g ra n ic zn ą . T e l. 
739-07 godz. 16-20.

12516- G
S A M O C H Ó D  „ Z u k ”  ty p  
A -3  sp rze d am . G o le n ió w  
u l.  B o h . W a rs z a w y  n r  6.

12517- G
N O W Y  ta k s o m e tr  b a g a ­
żo w y  s p rze d am . L u c ja n  
S o bczak . L ip ia n y , u l.  A r  
m ii C ze rw o n e j 10.

12527-G
A K O R D E O N  120-basowy  
sp rze d am . C ena 3 000 z ł. 
W iad o m o ść : T e l .  735-19.

12539-G
Z G U B Y

P R Z Y B L Ą K A L  SJĘ p ie ­
se k  o w c za re k  szk o ck i 
(c o llie ) . O d e b ra ć : Z a g lo  
b y  8/2. 12510-G
P R Z Y B L Ą K A L  S IĘ  pies 
ra s y  p e k iń c z y k , sierść  
ja s n a . Szczec in , u l .  J a ­
g ie llo ń s k a  94/12. 12508-G
12 L IS T O P A D A  m ię d zy  
godz. 18 a 19 n a a l. W y ­
zw o le n ia  zgub iono  k o ł­
n ie rz  z  lis a . U czc iw ego  
znalazc ę  u p rz e jm ie  p ro ­
szę o z w ro t za w y n a g ro  
d zen iem  pod ad re se m : 
a l. M . B u c zk a  8/14. K n a ­
p ik . 12507-G
S K R A D Z IO N O  bo n  sto­
łó w k o w y  n r  129451 na  
n a zw is k o  P io tr  B ie la w ­
sk i. 12489-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą  n a  n a zw is k o  
W in c e n ty  B arto sze w ic z .

12425-G

Listopad miesiącem sprzedaży ratalnej
W  S K L E P A C H  W O J E W Ó D Z K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E G O  

w  Szczecinie 

p o l e c a m y  :

O K R Y C IA  I  U B IO R Y  na 24 ra ty , p ie rw sza  w p ła ta  10 proc.

—  T K A N IN Y  W E Ł N IA N E  U B R A N IO W E  100 proc.
—  T K A N IN Y  P ŁA S Z C Z O W E  dam sk ie  i  m ęskie  w e ln ia n o - 

e lan o w e  p o w y ż e j 60 proc. w e łn y

na  12 ra t, p ie rw sza  w p ła ta  10 proc.
(z w y ją tk ie m  100-proe. tk a n in  p łaszczow ych -czesankow ych)

—  F IR A N K I z w łó k ie n  p o lie s tro w y c h  także  na  12 ra t, p ie rw ­
sza w p la ta  10 proc.

Sprzedaż na r a t y  dogodną l ekonomiczną formą zakupu

* a
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Czy będą belki z „Gryfbetu“ ?

Przebudowy ul. Gdańskiej
nie nic£na opóźnić

J A K  JUŹ^ IN F O R M O W A L IŚ M Y  w naszych kolejnych publi­
kacjach, przebudowa głów nej a rte rii w lotow ej do m iasta — ul. 
G dańskiej —  przebiega na ogói zgodnie z założonym harm ono­
gramem.

O B E C N IE  p race  k o n c e n tru ją  budził odcinek estakady. Giówny 
Si e w  k ilk u  n a jw a ż n ie js z y c h  re - Z
jonach . P ie rw szy : to  o dc inek  od n ik a ją c y m  z p rze ło że n ie m  to -  
rnostu  „P o rtow eg o ”  do w ia d u k -  ro w is k a  ko le jo w e g o , je d n a k  n ie  m oż ,
tu  W roc ław sk iego ”  na k tń rv m  na by,°  7-nalezc wykonawcy potęż- xu „w ro c ła w s k ie g o  , na iu o r \m  nych belek nośnych które spinały
t rw a ły  p r a c e  zw iązane  z p rze - b y p o dpory es ta k a d y . Po w ie lu  na­
łożen ie m  ka b li, a obecnie  P rzed  ra da ch  i uzg o dn ien ia ch  p ro d u k c ji 
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  K o le - ^ e le k  p o d ję ły  się z a k ła d y  „ G r y f -  

b e t” w  P łon i. N ie s te ty  założonego  
jo w e go  p rz y s tą p iło  d o  b u d o w y  n a b r . p ]a n u , kt<Sry z a k ła d a ł p ie r-  
p rz y c z ó łk ó w  w ia d u k tu  „W ro -  w o tn ie  w y p ro d u k o w a n ie  ponad  100 
o ław sk ieg o ”  (g łó w n e  p race d ro -  b e le k  n ie uda Sie z re a lizo w a ć . C zy

ści p ra c  s tw a rza  dod a tko w e  po-; 
w ażne  tru d n o ś c i k o m u n ik a c y jn e  
m iasta , k tó re  n a jd o tk l iw ie j od­
c z u w a ją  lu dz ie  p racy , dojeżdża­
ją cy  codz ienn ie  do za k ła d ó w  
p rze m ys ło w ych  w z d łu ż  ' te j w aż­
n e j a r te r ii,  (dym )

gow e  rozpoczną się tam  na w io ­
snę przyszłego ro ku ). K o le jn y  
o dc in e k , to  re jo n  es takady  w zno  
szone j nad p rze jazd a m i k o le jo ­
w y m i i os ta tn i —  budow a  d ru ­
g ie j je zdn i o ra z  to ro w is k a  tra m  
w a jo w eg o  za estakadą.

w ię c  ca łe j b u d o w ie  g rozi opó źn ie ­
nie?

Szukając odpowiedzi na to 
pytanie w ybraliśm y się do pro­
ducenta belek —  fabryk i beto­
nów  „G ryfbet”.

P rz y ję ta  p rzez  nasz zak ładJeszcze la te m  b r. n a jw ię c e j o b a w  r r z y j ę i a  p r z e z  n a s z  ZU k i u i
o te rm in o w e  zak o ń c ze n ie  b u d o w y  p ro d u k c ja  —  m ó w i  z a s tę p c a  na-

N A  N A S Z Y M  zd ję c iu : potężne. - 
zb ro je n ie  b e le k , d źw ig a n e  dw o m a  
s u w n ic a m i przenoszone je s t  n a  sta­
n o w is ko  b e to n o w a n ia . B ry g a d y  m i­
s trz a  M a r ia n a  K a n d e ra  p rzy s tą p ią  
do m o n ta żu  ko le jn e g o  z b ro je n ia  i 
z a le w a n ia  g o to w e j fo rm y  b e to n em .

F o to : S t. C ieś lak

Należność za remont 

na raty

PKO kredytują
usługi

PRÓCZ ostatnio wprowoćzonych dal­
szych udogodn.eń przy udzielaniu kre­
dytu na zakup artykułów .przemysło­
wych, PKO prowadzi także kredytowanie 
usług świadczonych dla ludności przez 
spółdzielnie i zakłady gospodarki uspo 
łecznionej. Kredyty te można otrzymać 
na ogólnie przyjętych zasadach, o spło 
tę  rozkłada się w zależności od rodza­
ju  usługi na 12 do 36 rot miesięcz­
nych.

„Płocąc” no przykład czekiem kredy 
towym PKO można skorzystać z usług 
krawieckich łącznie z wortością tkanin 
zokupionych w zakładzie, z wyjątkiem  
100 proc. wełny czesonkowej, tkanin 
ortalionowych i futropodobnych, tkanin 
z  włókien chemicznych oraz elono-ba- 
wełnionych tkanin lo minowanych. Pierw 
sza wpłata przy tego typu usługach wy 
nosi 10 proc. wortości odzieży, a  pozo 
stałą część spłaca się w 18 ratach. Na 
24 raty rozkłada się notomiost spłaty 
kredytu zaciągniętego na usługi kuś­
nierskie łącznie z wartością zakupio­
nych w zakładzie skór lisów niebieskich, 
króliczych, świńskich i norek standar­
dowych.

Najdogodniejsze spłaty (36 rat) i tył 
ko 10 proc. pierwsza wpłata występuje 
przy wszelkich usługach remontowo-bu- 
dowlonych o wartości powyżej 3 tys. zł, 
a  kredyt na usługi stolarskie i tapicer 
skie o wartości powyżej 1 500 zł PKO 
udziela na 24 raty, przy pierwszej wpła 
cie w wysokości 20 proc. wartości. No 
podobnych warunkach, to jest 10 proc. 
pierwsza wpłata i 24 raty, można uzy­
skać kredyt na naprawę pojazdu me­
chanicznego oraz usługi kamieniarskie, 
pod warunkiem, gdy wartość remontu 
lub usługi przewyższa kwotę 2 tys. zł. 
Natomiast w przypadku naprawy telewi­
zorów, zmechanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego, o także instrumen­
tów muzycznych, wymaganą kwotą jest 
1 000 zł, a kredytu udziela się na 12 rot.

JAK poinformował nas dyrektor W o­
jewódzkiego Oddziału PKO mgr Cze­
sław Olejniczak — bank zawarł już od 
powiędnie umowy z przedsiębiorstwami, 
które zamiast gotówki za wykonane u- 
słuąi przyjmują czeki. Do zakładów i 
spółdzielni tych należą m. in. ,,Meto- 
lotechni-ka", „Eldom” , ..O rnam ent” , 
DZBM  n- 1, ZURiT, WZSP, „Elegon- 
^ ja ” I TOS. (dym)

Notatnik szczeciński
rA  M IE J S K I O d d z ia ł L ig i O ehTony  

P rz y ro d y  w  Szczec in ie  zap ra sza  o- 
p le k u n k i szk o ln y c h  k ó ł L O P  na  
w ie c zo rn ic ę  o rg an izo w an ą  z o k a z ji  
D n ia  N a u c zy c ie la . W iec zo rn ica  odbe  
d z ie  s ię  ju tro . 17 b m . o godz. 17 
w  ś w ie tlic y  O k res o w eg o  Za^zadu  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  p rz y  u l.  O dro­
w ą ż a  1, I  p.

'A  S P O T K A N IE  z  c z ło n k a m i p o -  
: p u la rn e g o  w  Ś w in o u jś c iu  ..K lu b u  
¡na W y ś n ię ’* o rg a n tzu ie  S to w a rz y ­
sze n ie  M a.ry n is tó w  P o ls k ic h  ju tro  
w e  w to re k  o godz. 18 w  B ra m ie  
K ró lew skie j. W stęp w o lny.

ZZMiP patronuje Szkole nr 63

Dobry opiekun
S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  nr 63 w  Szczecinie jest jedyną  

w  naszym mieście, a prawdopodobnie również w  k ra ju , m a ją ­
cą zespołowego patrona. Jest nim  Zw iązek  Zaw odow y M aryna  
rzy i  Portow ców  skupiający, ja k  wiadomo, członków  wszyst­
k ich przedsiębiorstw  resortu żeglugi. One to w łaśnie z Z a rzą ­
dem O kręgu Z Z M iP  na czele spraw ują patronat nad „sześć­
dziesiątką tró jk ą ” i śm iało mogą być wzorem dla innych. Podo­
bnie w zorowo z  obow iązków  zakładu opiekuńczego w yw iązu je  
się D Z B M -2 .

W  ty c h  d n ia ch  w  szko le  te j tro n a c k ic h , podczas k tó re g o  k ie  
o d b y ło  się s p o tka n ie  p rz e d s ta w i ro w n ic z k a  szko ły  p od z ię kow a ła  
c ie li za k ła d u  op iekuńczego i pa z e b ran ym  za w ie lk ie  z ro zu m ie ­

n ie  d la  po trzeb  szkody i ko n

Z a trz y m a n i
na gorącym uczynku

D Z IS IE J S Z E J  nocy , p a tro lu ją c y  re ­
jo n  ś ród m ieś cia  fu n k c jo n a r iu s z  M O , 
p lu t K o t. p rzechodząc o-koio godz. 
1 u lic ą  B o g us ła w a  z a u w a ż y ł obo-k 
sk lepu  M H D  d w óch  m ło d y c h  lu d z i, 
k tó ry c h  zac h o w a n ie  w y d a w a ło  się  
co n a jm n ie j po d e jrza n e .

F u n k c jo n a riu s z  n ie po s trzeże n ie  pod  
szed ł b liże j — i po c h w ili, t rz y m a ­
ją c  m ocno za  k o łn ie rz e  obu szam o­
cący ch  się m ło d z ie ń có w , p ro w a d z ił 
ic h  do  ra d io w o zu .

B y li  to  z n a n i m il ic j i  — m im o  m ło  
dego w ie k u  (16 i 14 la t)  w ła m y w a ­
cze — b ra c ia  Jan u sz  j G rze g o rz  W . 
M ło d o c ia n i p rzes tęp cy  w y b il i  w m u ­
rze  s k le p o w y m  o tw ó r, d o k ła d n ie  w  
m ie js cu  g d z ie  s ta ła  ka sa . W y s ta r ­
czy ło  ty lk o  s ięgnąć rę k ą ;  p lu t . K o t  
z a trz y m a ł ic h  w  m o m e n c ie  k ie d y  
o p ró ż n ia li z  p ie n ię d zy  s z u fla d k ę  k a -

K IL K A  m in u t  p rzed  godz. 23 n a  
u l. Szosa P o ls k a  n ie  o p o d a l s k rzy żo ­
w a n ia  z u l. B u k o w s k ą , zo s ta ł n a ­
p a d n ię ty , p o b ity , i  o b ra b o w a n y  z, 
p ie n ię d zy  17 -le tn i Jó ze f F . W  w y n i­
k u  n a tyc h m ia s to w eg o , pościgu, k i lk a  
naście  m in u t  p ó źn ie j za ło ga m il i­
c y jn e g o  ra d io w o zu  u ję ła  o p ry s zk ó w . 
Są n im i trze j 17 -le tn i m ie s zk a ń c y ' 
P rzę so c in a , po w . S zczec in . D ochodzę

k re tn ą  pomoc. W y k a z  p ra c  i 
fo rm  pom ocy szko le  zaw ie ra  
ju ż  k ilk a d z ie s ią t p o z y c ji. O m ó­
w io n o  zasady i fo rm y  da lsze j 
w s p ó łp racy . P os tanow iono  m . in . 
jeszcze b a rd z ie j pop u la ryzow a ć  
w ś ród  m łodz ieży s p ra w y  m orza. 
O dbyw ać się w ię c  będą  sp o tka ­
n ia  z c ie k a w y m i „ w ilk a m i m o r 
s k im i” , p is a rz a m i-m a ry n is ta m i, 
w ieczo rn ice .

A k c e n ty  m o rs k ie  będą d o m i­
n o w a ły  w  okres ie  p rzyg o to w a ń  
do p rzypada jącego  w  b ież. ro k u  
10-lec ia  is tn ie n ia  szko ły . W ła ś ­
n ie  w  ten  sposób k ie ro w n ic tw o  
i  m łodz ież  chcą się zrew anżo ­
w a ć m a ryn a rzom  i  p o rto w co m  
za w szys tko  co d la  n ic h  ro b ią .

(aż)

czelnego in ż y n ie ra  —  M A R C E L I 
K W IE C IE Ń  —  je s t wysoce  
s ko m p liko w a n a . S ta lo w e  z b ro ­
je n ie  stanow iące  szk ie le t be l­
k i  w aży k ilk a  ton . P rz y -  
to w a n ie  w ię c  sam e j p ro d u k c ji 
za ję ło  nam  sporo czasu, ty m  
b a rdz ie j, że z k ilk u m ie s ię c z ­
n y m  o późn ien iem  o trz y m a liś m y  
od g łów nego  w y k o n a w c y  fo r ­
m y. Ponadto , ze w zg lę du  na  n ie  
o d p o w ie d n i ro d z a j k ru szyw a  
m ie liś m y  duże k ło p o ty  z o trz y ­
m a n iem  betonu  w y s o k ie j w y ­
trzym a ło śc i. O becnie  o p a n o w a li­
śm y ju ż  sposób w y k o n y w a n ia  
sta low ego  z b ro je n ia , je d n a k  na ­
d a l s p ra w ia  nam  tru dn o śc i 
p rzyg o to w an ie  betonu  i  w y le ­
w a n ie  do fo rm . Sądzę je dn a k , 
że i  tę  os ta tn ią  tru dn o ść  p rze ­
zw y c ię ż y m y  w  n ie d łu g im  cza­
sie.

— W  ty m  ro k u  —  m ó w i n a c ze ln y  
d y re k to r  „ G ry fb e tu ”  E d w a rd  N o ­
w o tk o  — w y k o n a m y  b e lk i na 
p ie rw s ze  przęsło  e s tak ad y , a w  ro ­
k u  p rzy s z ły m  m im o  n a p ię ty c h  te r­
m in ó w  i tru d n o ś c i z  o p an o w a n iem  
p ro d u k c ji —  pozostałe . T y m  
s a m y m  b u d ow a es tak ad y  n ie  p o w in  
n a  u lec o p ó źn ie n iu . Ż e  w zg lę d u  na  
o g ran ic zo n y  p la c  m a g a zy n o w y  ry t ­
m iczność naszej p ro d u k c ji w a ru n k o ­
w a ć  b ęd z ie  s p ra w n y  tra n s p o rt  i  do­
s ta w y  o d p o w ie d n ie j ja k o ś c i k r u ­
s zy w  b a za lto w y c h .

P R Z Y S Z Ł Y  więc rok zadecy­
duje o term inow ym  zakończe­
niu m odernizacji całej u l. Gdań  
skiej. S ądzim y, że za łoga i d y ­
re k c ja  „G ry fb e tu ”  do łoży wsze l 
k ic h  s ta rań , aby w y w ią z a ć  się 
z zobow iązania , a sp ra w a  tra n s ­
p o r tu  be lek i d os taw  o dpow ied ­
n ie j ja kośc i k ru s z y w a  zostan ie  
szybko z a ła tw ion a . K ażd y  bo­
w ie m  m ies ią c  o późn ien ia  cało­

S t r o n i ł *  a  
w f f p a f f l i ó u ł

W C Z O R A J , k ró tk o  p rzed  godz. 13, 
u zb iegu u lic  M ic k ie w ic z a  i K a r ło ­
w ic za , ta k s ó w k a  „W a rs z a w a ” M S  
0764 p ro w a d zo n a  p rze z  J a n a  B ., n ie ­
p ra w id ło w o  s k rę c a ją c  za je c h a ła  d ro ­
gę m o to c y k liś c ie . W  w y n ik u  zd erze  
n ia , pasażer m o to c y k la , 23 -le tn i Ja ­
c e k  B . d o zn a ł p o w ażne go  u razu  k rę ­
g o słu p a i  p rze b y w a  w  szp ita lu .

W  P O D J U C H A C H  n a  u l. Sm oczej 
s p a d ła  ze schodów , d o zn a ją c  z ła m a ­
n ia  p o d s ta w y  c za szk i i in n y c h  obra  
żeń 25 -le tn ia  L u c y n a  U ., k tó rą  s k ie ­
ro w a n o  do  s z p ita la . P o d o b n y  w y p a ­
d e k  w y d a i-zy ł się  n a  u l. R ey m o n ta  
53. R a n n a , J a d w ig a  S. u k tó re j le ­
k a rz  po g oto w ia  s tw ie rd z ił w s trzą ś -  
n ie n ie  m ózgu , zos ta ła  o d w ie z io n a  
d o  k l in ik i  c h iru rg ic z n e j P A M .

D O  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  
p rzy w ie z io n o  m ie szk ań c a  M ierzynutf 
45 -le tn iego  E d w a rd a  C z., k tó ry , d e ­
m o lu ją c  w  p ija c k im  sza le  w ła s n e  
m ie s zk a n ie , z ra n i ł s ię d o tk liw ie  w  
rę kę . R anę o p a trz y ł d y ż u rn y  chi-, 
ru rg .

M P K  K O M U N IK U J E :  z  powodltt
w y m ia n y  to ró w  n a  u l. P a rk o w e j#  
t ra m w a je  l in i i  „1 ” , „5” , i  „6” , w  
godz. 23—4.30 k u rs o w a ć  będą dz iś  w  
k ie ru n k u  śródm ieścia  a ju t r o  w  k ie ­
ru n k u  sto czn i p rzez  B u lw a r  N a d -  
o d rzań s k i i  u l  D w o rco w ą.

(a rą

PROSZĘ O GŁOS

W  DZIELNICY NAD ODRĄ

n ie  w  to k u .
rap)

HO ostrzega!
A N A  T E R E N IE  S zczecina d z ia ła  

oszust le g ity m u ją c y  się z a m ó w ie ­
n iem  i u p o w a żn ie n ie m  do o d b io ru  
zam ów io n yc h  to w a ró w  n a n azw isk o  
J a n  D u k a t, n r  d o w o d u  osobistego  
BR-9087952, w y d a n y 1 f>rzez K P  M O  
w  G ry fic a c h . D o k u m e n ty  podpisa­
ne są p rze z  n ie is tn ie ją c e  k ie r o w n i­
c tw o  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P ra l­
n ic zyc h  w  Szczec in ie . K o m e n d a  M O  
ostrzega przed  za w ie ra n ie m  transa.k  
c j i  h a n d lo w y c h  z o so b n ik iem  le g i­
ty m u ją c y m  się w ,'w  d o iru m e n ta m i. 
D o ch o d zen ie  w  te j s p ra w ie  p ro w a ­
d z i K D  M O  Pogodno  (u l. M ic k ie w i­
cza  153), p o k . 3. te l. 736-41.

Kolegium orzekło
3 tys iąc e  z ł — to  k a ra  w y m ie rz o n a  

K ry s ty n ie  W o łk o w y c k ie j, córce T a ­
deusza za m . w  S zczec in ie  p rzy  u l. 
Ś ląs k ie j 33/2. k tó ra  ja k o  a je n tk a  ka  
w ia rn i . T e n is o w a ”  n ie  p rzestrzegali- 
czystośc i w  z a k ła d z ie  i n ie  posiada­
ła  k a r t  zd ro w ia  personelu .

ł omoc społeczna
SESJA DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ Szczecin Nad O drą oceniła ostat­

nio działalność organów pomocy społecznej i dokonała bilansu świadczeń spo­
łecznych na rzeci ludności dzielnicy w latach 1969 i 1970.

Świadczenia społeczne przysługują przede wszystkim osobom starszym (60—65 
la t) oraz inwalidom I i II grupy nie poiiadojącym uprownień do pobierania 
renty i nie mającym żadnych źróde* utrzymania ani też członków rodzin. Okre­
sowe świadczenia przyznawane są również osobąm znajdującym się przejściowo 
w ciężkich warunkach materialnych

Jedną z najpopularniejszych form pomocy społecznej są różnego rodzaju za­
siłki: pieniężne jednorazowe, okresowe , stałe, żywnościowe, odzieżowe itp. 
Przydzielane są równ eż tzw. zasiłki zimowe na zakup opolu i ziemiopłodów,

W  roku 1969 Dzielnicowa Rada Narodowa dysponowała na te cete fundu­
szem w wysokości 1 129 tys. zł. Udzielano 2 094 różne zasiłki 897 osobom. 
W  roku 1970 na zasiłki wydanie zostanie 1 185 tys. zł. Do chwili obecnej udzie­
lono 1 299 zasiłków 656 osobom. Przeciętny zasiłek stały w roku ubiegłym wy­
nosił 660 zł miesięcznie, a obecnie w związku z podwyżką minimalnej renty 
starczej, wzrósł do 720 zł.

W  celu ustalenia, które osoby najbardziej potrzebują pomocy ze strony orga­
nów społecznych, W ciągu dwóch minionych lat przeprowadzono 909 wywiadów 
środowiskowych. Wywiady te są dziełem 20 rejonowych i zakładowych dzia ła­
czy — opiekunów społecznych.

Inną formą pomocy społecznej jest tzw. pomoc zakładowa. W  ramach tej po­
mocy w lotach 1969—70 z dzielnicy Nad O drą 13 osób umieszczono w Domach 
Opieki (Domach Starców), 3 dzieci — w Domach Dziecka, a 5 dzieci skiero­
wano do Pogotowia Opiekuńczego. W 'każdym  roku 12 osobom przydzielono po­
moc pielęgniarską w domu. W  orgonizowoniu pomocy społecznej Dzielnicowa 
Rada Narodowa współpracuje m. in. z Polskim Czerwonym Krzyżem, Ligą Ko­
biet, Oddziałem Opieki nad Dzieckiem, z placówkami służby zdrowia.

N iezależnie od pomocy świadczonej przez państwo, istnieje jeszcze trzecia 
forma pomocy saołecznej, organizowana przez dzielnicowy organ Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. Komitet ten rozdziela dary pochodzące ze zbiórek, 
opłaca opiekę domową ludziom staj-ym i chorym, udziela bonów żywnościowych 
f odzieżowych itd. Źródłami dochodów PKPS są m. in .: sprzedaż znaczków 
wartościowych, deklaracje z zakładów pracy oraz składki członkowskie. W ar­
tość pomocy udzielone! w roku 1969 przez PKPS w dzielnicy Nad Odrą wynosi 
144 tys. zł, a  za 8 miesięcy br. wartość ta osiągnęła 158 tys. zł. (tatwo)

Uporządkować 
oznakowanie 
ulic i domów

N A R O D O W Y  Spis Powszech-  
n y  je s t o kaz ją  do zab ran ia  się  
za p o rz ą d k i na te ren ie  m ias ta  
Szczecina w  o zna kow an iu  u lic . I  
dom ów , b ow iem  w  w ie lu  w y ­
padkach  sp ra w a  ta  w y g lą d a  
w ręcz  fa ta ln ie . . N a jw ię c e j do  
p ow ied ze n ia  na ten  tem at m a ją  
k ie ro w c y  k a re te k  P ogo tow ia  Ra 
tunkow ego , g dy  spieszą na  w e ­
zw a n ie  chorego i  zaczyna ją  bez 
sku teczn ie  szukać podanego  
adresu. R ó w n ież  i  in n i fu n k c jo ­
nariusze  p a ń s tw o w i np. ko m o r­
n ic y  są do w i m a ją  w ie le  z ty m  
k ło po tów . U lic a  jest, tu  gdzieś 
p o w in ie n  być w ła śn ie  ten  n u ­
m er, a le n ie  m a. I  co d a le j?  
P uka n ie  do sąsiedn ich  dom ów , 
p y ta n ie  lu d z i tu  zam ieszka łych , 
też n ie  zawsze p rz y n o s i re z u l­
ta ty .

K a żd y  z nas m ie s zk a ń c ó w  Szcze­
c in a  m ó g łb y  zre sztą  ta k ż e  podać  
p rz y k ła d y  p o s zu k iw a ń  w s k a za n y c h  
ad re só w , n a w e t d o ręc zyc ie le  lis tó w  
n ie  są tu  w y ją tk a m i. S zc zeg ó ln ie  
n a no w o  w y b u d o w a n y c h  osied la ch i 
g d z ie  rzę de m  p ro s to p a d le  do  u lic y  
są d łu g ie  b lo k i, o  k i lk u  k la tk a c h  
schodow ych  n ie  o zn a k o w a n y c h . 
D o m  p o d ob n y  do  do m u , ja k  od g ad ­
nąć, k tó ry  je s t  k tó ry ?  B y w a  i  ta k ; 
że  n u m e ry , ow s zem  są, a le  n ie  od  
stro n y  u lic y , t y lk o  gdzież od za p le ­
cza i  trze b a  k i lk a k r o tn ie  p rzespace­
ro w a ć  się w zd łu ż  całego b lo ku , że­
b y j e  o d czy ta ć . N a jw ię c e j k ło p o tu  
sp ra w ia  z a z w y c z a j o d s zu k a n ie  do ­
m ó w  o  n u m e ra c h  o zn a c zo n y c h  lic z  
bą i  l i te rą , np. 1A, IB  itp .

N a  O s ied lu  G ru n w a ld z k im , na Po ­
m o rza n a c h . k toś n ie  będąc w ta je m ­
n ic zo n y  n ie  o d szu k a  w s k a za n e g o  
d om u n a zap lec zu . N a ta k ic h  do­
m a ch , le żąc yc h  n ie  w ia d o m o  p rz y  
k tó re j u lic y  p o trz e b n y  je s t  n ie  t y l ­
k o  n u m e r, a le  i  ta b lic z k a  z  n a zw ą  
u lic y .

P rz y k ła d y  m o żn a  m n o ży ć , c h o d z i 
je d n a k  o  to , a b y  ty c h  p rz y k ła d ó w  
n ie  b yło , a b y  w  o k re s ie  p rzy g o to ­
w a w c z y m  do  sp isu  p o w szechnego  
u p o rzą d k o w a ć  o z n a k o w a n ie  u lic  i  
d o m ó w .

W IT O L D  K A L IS Z C Z A K
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